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U R Z E D  W C Z O R A J w  n ie d z ie l?

12 bm . o d b y ła  s ię  w  B e r lin ie  
n a  p la c u  M a rk sa  —  E n g e lsa  u r o ­
czy s to ść  w rę c z e n ia  S z ta n d a ró w  
S ta lin o w s k ic h  o rg a n iz a c jo m  W o ln e j 
M ło d zieży  N ie m ie ck ie j (F D J), k tó ­
r e  zw y c ię ży ły  w  p rz e d z lo to w y m  
C zyn ie  S ta lin o w s k im . W  u ro c z y s to ­
ści w z ią ł u d z ia ł  p re z y d e n t  N R D  
W ilh e lm  P ieck . p re m ie r  G ro te w o h l, 
w ic e p re m ie r  U lb r ic h t,  p r z e w o d n i­
c zący  Ś F M D  —  B er lin g u e r ,  p rz e ­
w o d n iczący  K F D  — R e im an , o ra z  1 
p rz e d s ta w ic ie le  d e le g ac ji z ag ran icz  
n y ch  u c z e s tn ic z ą c y ch  w  Z locie .

S ta lin o w s k i S z ta n d a r  o trz y m a ły  
o rg a n iz a c je  F D J  z S a k so n ii A n h a lt-  
sk ie j i p ó łn o cn e j N a d re n ii  (N iem cy  
zach o d n ie ), p ro p o rce  z w y h a f to w a ­
n y m  w iz e ru n k ie m  S ta l in a  o t r z y ­
m a ły  o rg a n iz a c je  z D essau , Z w ic - 
k a u , F r ie d r ic h s h a fe n , T e tlo w , P a s -  
s e w ą ld e  i G re iz .

D o z e b ra n y c h  p rz e m ó w ił w ic e ­
p re m ie r  U lb r ic h t s tw ie rd z a ją c ,  że 
m ło d z ież  n ie m ie ck a  p o d e jm u ją c  
C zyn  S ta lin o w s k i u d z ie liła  d o b itn e j 
o d p o w ied zi p o d żeg acz o m  w o je n - 1 
n ym .

Zebrani u ch w alili treść  listu  po- j 
w ita ln eg o  M łodych B o jo w n ik ó w  o
P okot i  N R D  i N iem iec  zachodnich  
do - J ó zefa  S ta lina , w  k tórym  za ­
p ew niają , że leszcze od w ażn iej niż  
d otych czas bronić będą  sp raw y  po­
koju. Adreę ten od dn ia o tw arcia  
Zlotu pod pisany  zosta ł przez
4145.839 M łodych B ojow n ik ów  o 
Pck«Vi. I

S łowo Polskie
N O W A  PO LSK A
R O D Z I SIĘ
W Y S IŁ K IE M
CAŁEGO N A R O D U

Nauki
p S y n ą c e  
x  procesu
]V  A JW Y ŻSZY  Sąd W ojsk ow y  

p od su m ow ał p rzestęp stw a  o- 
skarżon ych  w  procesie  organ izacji 
d yw ersy jn o  - szp ieg o w sk ie j w  W oj 
sku P olsk im . W yrok zapadł. K lik a  
ag en tó w  anglo - am eryk ań sk iego  
w y w ia d u  doczek ała  s ię  k ary  za 
sw e  zbrodnie. •

C zym  by li c i lu d zie  —  w y sta r ­
czająco  podli, lecz  n ie  d ostateczn ie  
rozum ni, k tórzy  m n iem ali, że są w  
sta n ie  zm ien ić  ustrój dem ok racji 
lu d o w ej w  P olsce , p osłu gu jąc się  
n arzęd ziem  sp isk u  sa n a cy jn ej soł- 
datesk i?

N iczym . R ep rezen tow a li sobą  
ty lk o  em igracy jn e  bagn o  1 obce  
w y w ia d y . N ie  m og li p ociągn ąć  za 
sobą n a w et n a jm n ie jszego  odłam u  
sp o łeczeń stw a . N ie  sk a p to w a ll n i-  
kngo. B e.m stann ie  obracać s ię  m u ­
s ie li w  k ręgu  tej sam ej grupki 
zdrajców  t sp rzed aw czyk ów , z 
k tórym i rozp oczęli sw o ją  robotę. 
B y li sam otn i —  p rzeciw ko potęd ze  
narodu.

P ro teg o w a ły  ich  Jedyn ie  ob ce  
w y w ia d y , d la  których  pracow ali. 
A le poparcie to  znaczy ło  w  kraju  
ty le , co n ic. B o w iem  su w eren n y , 
coraz s iln ie jszy  naród, m ocna, o- 
p ierająca  s ię  na  n a jszerszych  m a ­
sach  sp o łecz eń stw a  w ła d za  lu d o ­
w a , m oże drw ić sob ie  z e  sp isk ów  
ban krutów , k tórych  sp o łeczeń stw o  
s ię  w yrzek ło .

P roces w a rsza w sk i un aoczn ił 
zdrajców  oraz p o tęg ę  lu d ow ego  
p ań stw a. P otęga  ta i m ajesta t  
p rzeja w iły  s ię  n a w e t w  w yroku , 
którego w y m ia r  św ia d czy  o n aszej 
pogardzie d la  zd ra jców  i n aszej 
s ile .

J e steśm y  s iln i. Im  szy b cie j kro­
czym y po w ie lk ie j drodze S ześc io ­
le tn iego  P lan u , tym  b ardziej r o ś ­
n ie  nasza m oc, tym  bardziej zw ie  
ra s ię  naród w  d ążen iu  do w sp ół 
n ych  celów , do pokoju  i  dob rob y­
tu. P ogard zam y zdrajcam i 1 n ie  
s traszn e  są d la  n a s  ich  k n ow an ia . 
A le n ie  zn aczy  to, b y śm y  m ogli 
Ich lek cew ażyć .

W róg n ie  zrezy g n o w a ł b y n a j­
m n iej ze sw o je j rob oty  —  i —  mi-

(C iąg d a ls zy  n a  s tr . 2 -g ie j)

Meldunek
budowniczych 
huty „Kościuszko" 
przesłany 
do

Prezyd en ta RP
Bolesława 
Bieruta

B U D O W N IC Z O W IE  h u ty  „ K o -
"  śc iu szk o " , p rz e s y ła ją c  m e ld u ­

n e k  d o  P re z y d e n ta  R P  p isz ą  m . 
Inn .:

P rz y  b u d o w ie  w ie lk ie g o  p ie c a  
„B “ p a m ię ta l iś m y  o T w y c h  s ło ­
w a c h , że  „ w c ie la ją c  w  życie  n a sz  
P la n  6 - le tn i ,  b u d u ją c  p o d w a lin y  
P o ls k i s o c ja lis ty c z n e j, w y k o n u je m y  
te s ta m e n t  i  u rz e c z y w is tn ia m y  m a ­
rz e n ia  c a ły ch  p o k o le ń  p o ls k ic h  r e ­
w o lu c jo n is tó w , P o la k ó w , b o jo w n i­
k ó w  o w o ln o ść  i sp ra w ie d liw o ś ć  
sp o łeczn ą" .

B u d o w a  ta k  n o w o czesn eg o  i 
z m e ch a n iz o w an e g o  p ieca  s ta ła  s ię  
m o ż liw a  d z ię k i p rz y ja c ie ls k ie j  p o ­
m o cy  w ie lk ie g o  s ą s ia d a  i s o ju sz ­
n ik a  — Z w ią z k u  R ad z ie c k ieg o , k tó  
r y  d o s ta rcz y !  p rz e d te rm in o w o  n a j ­
n o w o c ze śn ie jsz y c h  i  n a jb a rd z ie j  
s k o m p lik o w a n y c h  u rz ą d z e ń  m e c h a ­
n ic z n y ch  i e le k try c z n y c h  1 p rz y ­
s ła ł d o ś w iad c z o n y ch  in ż y n ie ró w  do 
pom ocy  w  m on tf.żu .

Ł a m ią c  tru d n o ś c i p ię trz ą c e  s ię  w  
t r a k c ie  b u d o w y  i  m o n ta ż u , p a ­
m ię ta liś m y  ró w n ie ż , iż  k a żd y  
d z ie ń  s k ró c e n ia  p ra c  — to  c e g ie łk a  
w  u m o c n ie n iu  p o k o ju .

B u d o w a  ta  je s t  je szcze  je d n y m  
d o w o d e m  w ie lk ic h  s ił tw ó r& y c h , 
tk w ią c y c h  w  n a sz e j k la s ie  ro b o t­
n icze j.

T e  s iły  tw ó rc z e  w  n iw e cz  o b r a ­
c a ją  i o b ró c ą  z a k u s y  im p e r ia l is ­
tó w  a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h  < ich  
z b ro d n ic z y ch  a g e n tó w  w  P o lsce , 
d ą ż ą c y c h  do  p o w s trz y m a n ia  ro z ­
w o ju  g o sp o d arcz e g o  n a szeg o  k r a ­
ju -

O b y w a te lu  P re z y d e n c ie !  M y, r o ­
b o tn ic y  -  h u tn ic y , p rz y rz e k a m y  Ci, 
iż  n ie  u s ta n ie m y  w  w y s i łk a c h , a b y  
b u d o w a  P o ls k i ż e la z a  i s ta l i  p o s tę ­
p o w a ła  c o ra z  szy b c ie j n a p rz ó d .

D a m y  c o ra z  w ię c e j s u ró w k i 1 
s ta l i  d la  b u d o w y  p o d s ta w  n a sz e j 
szcz ęś liw e j p rzy sz ło śc i, d la  b u d o w y  
p o d s ta w  so c ja liz m u  w  P o lsce .

N iech  ż y je  i ro z k w ita  n a sz a  o j ­
czy zn a  —  P o ls k a  L u d o w a !

N ie ch  ż y je  a w a n g a rd a  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j, o rg a n iz a to r  z w y c ię s tw  
n a ro d u  p o lsk ie g o  —  P o ls k a  Z je d ­
n o czo n a  P a r t i a  R o b o tn icza !

N ie ch  ż y je  n a sz  P re z y d e n t,  p rz e ­
w o d n ic zą c y  P o ls k ie j  Z jed n o c z o n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic ze j, to w a rz y s z  B o le ­
s ła w  B ie ru t!

Nowe zwycięstwo budowniczych socjalizmu

Płomień pokojowej pracy
rozgorzał w  potężnym piecu „ B "
Radosne uroczystości 
w hucie „Kościuszko"
W  D N IU  12 bm . za p ło n ę ły  o g n ie  w  n a jw ięk szy m  i n a jn o w o cze­

śn iejszym  w  E uropie, w ie lk im  piecu  „B “ w y b u d o w a n y m  w  h u ­
c ie  „K ościuszko" w  C h orzow ie. P iec  zosta ł uruchom iony  na  4 

m ies ią ce  i 18 dn i przed  term in em . D zień  ten  b y ł w ie lk im  z w y c ię ­
s tw em  b oh atersk ich  b u d ow n iczych  tego  g igan ta  h u tn iczego  i z w y c ię ­
stw em  ca łe j p o lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j.

W  D N IU  u ro c z y s to śc i, od  r a n a  
w sz y s tk im i b ra m a m i h u ty  

„ K o śc iu szk o "  p ły n ę ły  n a  p la c  p rz e d  
n o w y m  w ie lk im  p ie c e m  t łu m y  h u t ­
n ik ó w , b u d o w la n y c h , g ó rn ik ó w  i 
ro b o tn ik ó w  z . m ie js c o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y . P u n k tu a ln ie  o godz. 10, 
p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e ­
go, p rz y b y w a  o w a c y jn ie  w ita n y  
p rzez  rz e sz e  ro b o tn ic z e  P r e m ie r  J ó ­
zef C y ra n k ie w icz . W ra z  z P r e m ie ­
r e m  p rz y b y li :  m in is te r  P rz e m y s łu  
C iężk ieg o  — T o k a rs k i,  m in is te r  
B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  — 
inż . Cz B a b iń sk i,  w ic e m in is te r  
P rz e m y s łu  C iężk ieg o  — Z e m a jtis , 
w ic ep rze w o d n ic z ą c y  C R Z Z  — 
Ć w ik  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  K o m i­
te tu  W o je w ó d zk ie g o  P Z P R . W o je ­
w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j i w ła d z  
m ie jsco w y c h .

N a m ó w n ic ę  w s tę p u je  n a c z e ln y  
d y r e k to r  h u ty  „ K o śc iu szk o "  —  inż. 
S z a fra ń s k i.

M ów i on  o d łu g ie j i t r u d n e j  w a l ­
ce, ja k ą  s to czy ła  .za łoga  b u d o w n i­
czych  p ie c a -g ig a n ta .  o o lb rz y m ic h  
t ru d n o ś c ia c h , ja k ie  w te j  w a lc e  
p o k o n a n o  i o d n ie s io n y ch  s u k c e ­
s a c h : wykoTtHnrr 300.000 m  sześć: 
w y k o p ó w , zało żo n o  lOO.OOOm sześć, 
ż e lb e tu , z b u d o w an o  15.000 to n  k o n ­
s tru k c j i ,  z a in s ta lo w a n o  4.000 to n  
m a szy n , po ło żo n o  k i lk a n a ś c ie  k i ­
lo m e tró w  to ró w  k o le jo w y c h , o ko ło  
25 k m  k a b li  s iło w y ch , 10.000 m  
p rz e w o d ó w  w o d n y c h  i g azo w y ch , 
w m u ro w a n o  p o n a d  10.000  to n  m a ­
te r ia łó w  o g n io trw a ły c h .

D o s ta w y  d la  b u d o w y  p ieca  w y ­
k o n a n e  z o s ta ły  p rzez  p o n a d  20  h u t  
i p o n a d  50 in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw .

U R Z Ą D Z E N IA  Z ZSRR  
T \U Ż A  część  urządzeń  m ech a -

n izacy jn ych  1 au tom atyczn ych  
dla  g ig a n ty czn ej in w e sty c ji d o sta r ­
czon a  zosta ła  przez Z w iązek  R a­
d zieck i. D zięk i tem u n a jw ięk szy  w  
P o lsce  a gregat h u tn iczy  zosta ł tak  
zm ech an izow an y , iż  n a jcięższa  p ra ­
ca  ład o w a cza  zosta ła  ca łk o w ic ie  
zastąp ion a  pracą  m aszyn y , że p ra ­
ce  se tek  ludzi w y k o n y w a ć  będ zie  
ob ecn ie  jed en  cz łow iek , k ieru jący  
m ech an izm am i.

W  p ro s ty c h , ro b o c ia rs k ic h  s ło ­
w a c h , p rz e d s ta w ic ie l  b o h a te rs k ie j

załog i w ie lk ie g o  p ie c a  — m o n te r  
Ig n a c y  M a k a r  p rz e k a z u je  go z a ło ­
d ze  p ro d u k c y jn ę j .  Z a  p rz e d te rm i­
n o w e  z ak o ń c z e n ie  b u d o w y  d z ię k u ­
je  za ło d ze  b u d o w n ic zy c h , p rz o d o w ­
n ik  p ra c y  w ie lk ic h  p iecó w , s ta ry  
d o św iad c z o n y  w y ta p ia c z  —  W a le n ­
ty  Z ie len iec .

E n tu z ja z m  z e b ra n y c h  d ob iega  
szczy tu , k ie d y  n a  t ry b u n ie  s ta je

N a z d ję c iu  — m ło d z ie ż  p o lsk a  
w  o to c ze n iu  p io n ie r ó w  n ie m ie c ­
k ic h  n a  b e r l iń s k im  l l l  Ś w ia ­
to w y m  Z lo c ie  M ło d ych  B o jo w ­

n ik ó w  o P o kó j.

P r e m ie r  R zą d u  R P  — J ó z e f  C y ra n ­
k iew icz , k ie ru ją c  do  załog i s e r ­
d eczn e  p o z d ro w ie n ia .

O D Z N A C Z E N IA  
DLA PR ZO D U JĄ C Y CH  

BU DO W NIC ZY CH

I łR E M I E R  C y ra n k ie w icz  d e k o -  
r u je  n a s tę p n ie  p rz o d u ją c y ch  

b u d o w n ic z y c h  w ie lk ie g o  p ieca  w y ­
so k im i o d z n a c z e n iam i p a ń s tw o w y ­
m i.

O rd e ry  „ S z ta n d a ru  P ra c y "  I I  k l. o - 
tr z y m u ją  n a cz e ln y  d y re k to r  h u ty  
„K o śc iu szk o "  — A d a m  K u n z , n a ­
cze ln y  d y re k to r  in w e s ty c ji  C en tr, 
Z a rz . P rze m . H u tn ic z eg o  — A. O r ­
łow sk i. g łó w n y  p r o je k ta n t  w ie lk ie ­
go p ieca  — S. D y a k o w sk i, d y r. 
nacz . CZ B ud . P rz e m .—J a n  S ito w - 
sk i o ra z  k ie ro w n ik  ro b ó t „M o sto ­
s ta lu "  — Józef. S zew czyk . Z ło ty m i 
K rz y ż am i Z a s łu g i w y ró ż n io n o  36 
p rz o d u ją c y c h  b u d o w n iczy ch . S re b r  
n y m i i b rą z o w y m i — 136.,

N ow y radziecki
preparat leczniczy
„Baktericid"
niezw ykle szybko
goi rany

U czo n y  ra d z ie c k i —  K u lb in  o- 
p ra c o w a l n o w ą  m e to d ę  szy b k ieg o  
le c ze n ia  n ie w ie lk ic h  r a n ,  z e w n ę trz  
n y c h  o b ra ż e ń  s k ó ry  i  o p a rz e ń  2 
s to p n ia .

N a  r a n ę  n a k ła d a  się  c ie n k ie  a r ­
k u s ik i  p a p ie ru  n a sy c o n e g o  s p e c ja l­
n y m  ro z tw o re m . P a p ie r  „ b a k te r i-  
c id o w y " n ie  d o p u szcz a  do  ro z w i­
n ię c ia  s ię  ja k ic h k o lw ie k  b a k te r i i  
i p rz y c z y n ia  s ię  do  n ie z w y k le  
szy b k ieg o  g o je n ia  ra n y .

P a p ie r  „ b a k te r ic id o w y "  je s t  ju ż  
sze ro k o  s to so w a n y  w  p ra k ty c e  
le c z n ic tw a  ra d z ieck ieg o .

Obalenie przem ocą ludoweoo uslrojunaństwapnlshieęo, 
przyw rócenie  w ła d z y  kapitalistów i obszarnihóm  
było celem  najm itów  
anglo-amerykańskieęo imnerializmu

Jeszcze 
w tym roku
duża fabryka
motocykli w Warszawie 
wypuści próbną 
partię maszyn

W  W a rsz a w ie  p o w s ta je  d u ż a  
f a b r y k a  m o to c y k li, k tó r a  ju ż  p o d  
k o n ie c  b ież . r o k u  w y p u śc i p ró b n ą  
p a r t ią  m a szy n .

O b e cn ie  ro z p o c z ę to  p ra c e  p r o ­
je k to w e  z w ią z a n e  z d o s to so w a ­
n ie m  is tn ie ją c y c h  b u d y n k ó w  b y ­
ły c h  w a rs z ta tó w  re m o n tu  s a m o ­
c h o d ó w  i s k o m p le to w a n ie m  u r z ą ­
d z eń  d o  ro zp o częc ia  n o w e j p r o ­
d u k c ji. W  d a lsz y c h  la ta c h  P la n u  
6- le tn ie g o  z a k ła d  u le g n ie  p rz e b u ­
d o w ie  i z n a c z n e j ro z b u d o w ie .

N o w a  fa b ry k a  p ro d u k o w a ć  b ę ­
d z ie  z p o c z ą tk u  w y łą c z n ie  m o to ­
c y k le  S H L  125 ccm . S e ry jn a  ich 
p ro d u k c ja  ru s z y  w  p ie rw s z y m  pół 
ro czu  1952 r. W  n ie d łu g im  czas ie  
w y p u sz c z o n y  z o s ta n ie  n a  ry n e k  
u d o s k o n a lo n y  ty p  m o to c y k la  S H L  
125, p o n a d to  p rz e m y s ł m o to ry z a ­
c y jn y  o p ra c o w u je  ju ż  k o n s tru k c ję  
m o to c y k la  ś re d n ie j  w ie lk o śc i — 
350 ccm , k tó ry c h  p ro d u k c ja  ru s z y  

w  1954 ro k u .

W Y R O K  W  P R O C E S IE
organizacji dywersyjno-szpiegowskrej w W. P.

W A R SZA W A . W  dniu 13 bm. N a jw yższy  Sąd W o jsk o w y  w  W ar. 
szaw ie og łosił w yrok  w  procesie  członków  organizacji d yw ersy jn o , 
szp iegow sk iej w  W ojsku  Polskim .

S ąd  u zn ał o sk a rżo n y c h  w in n y m i 
w szy s tk ich  zarzu tów  a k tu  o s k a r­
żen ia .

N a m ocy  w y ro k u  osk . T a ta r  S ta ­
n is ław  sk aza n y  zosta ł na  k a rę  do ­
ży w o tn ieg o  w ięz ien ia , U tn ik  M arian  
— na  15 la t  w ięz ien ia , N ow ick i 
S ta n is ław  —  na  15 la t w ięzien ia , 
H e rm a n  F ran c iszek  —  na  d o ży w o t­
n ie  w ięz ien ie , K irch m ay e r J e rz y  — 
na  d o ży w o tn ie  w ięzien ie , — M ossor 
S tefan  — na d o ży w o tn ie  w ięzien ie , 
J u re c k i M arian  —  n a  15 la t w ięz ie ­
n ia , R om an W ła d y sła w  — na 12 la t 
w ięz ien ia  i W acek  Szczepan — na 
10 la t  w ięzien ia .

W  u z asa d n ie n iu  w y ro k u  N a jw y ż ­
szy  Sąd W o jsk o w y  s tw ierd za  m. in.: 
N a p o d s taw ie  ca ło k sz ta łtu  o ko licz ­
n o śc i u jaw n io n y c h  w  toku  p rzew o­
du  sąd o w eg o , k tó ry  w  całe j roz­

c iąg ło śc i p o tw ie rd za  z a rzu ty  ak tu  
z a r ż e n ia ,  a w  szczegó lnośc i na 

p o d s taw ie  w y ja śn ie ń  o sk arżo n y ch , 
zeznań  św iad k ó w  i o d czy tan y ch  
w zg lędn ie  u zn an y ch  za u ja w n io n e  
do k u m en tó w  u s ta lo n o :

Że w la ta ch  1945— 1950 w k o rp u ­
s ie  o fice rsk im  W o jsk a  P o lsk iego  is t­
n ia ła  d y w e rsy jn o -szp ieg o w sk a  g ru ­
pa, w  sk ład  k tó re j w chodzili m. in ­
nym i o sk a rżen i T a ta r, K irchm ayer, 
H erm an , M ossor, U tn ik , N ow ick i, 
R om an, W a c e k  i J u re ck i. G ru p a  ta 
s taw ia ła  so b ie  za cel o b a len ie  p rze ­
m ocą lu dow ego  u s tro ju  p ań stw a  
p o lsk ieg o  i p rz y w ró cen ie  w Polsce 
w ładzy  k a p ita lis tó w  i o bsza rn ików  
w o p arc iu  o pom oc im p eria lis ty c z ­
nych  o środków  d y w ersy jn o -w y w ia- 
dow czych . (C iąg d a ls zy  n a  s tr . 2)

Przemówienie
premiera
J . Cyran kiew !cza
w hucie „Kościuszko"
Na  U R O C Z Y S T O Ś C I u ru c h o m ie ­

n ia  p ie c a  ,,B “ w  h u c ie  „ K o śc iu ­
szko", w y g ło s i!  p rz e m ó w ie n ie  P r e ­
zes R a d y  M in is tró w  J ó z e f  C y ra n ­
k iew icz . N iże j p o d a je m y  f r a g m e n ­
ty  p rz e m ó w ie n ia  P re m ie ra .

H is to r ia  w a sz e j h u ty  i h is to r ia  
z b u d o w a n ia  te g o  w ie lk ie g o  p ieca , 

i to  w  w ie lk im  sk ró c ie  h is to r ia  go ­
sp o d a rk i n a sz eg o  k r a ju  n a  p rz e ło -  

| m ie  d w u  ep o k , a  ró w n o c z e śn ie  o - 
I b ra z  i sy m b o l tego , co s ię  d z ie je  
! d z is ia j w  ca łe j P o lsce . K ró tk o  m ó ­
w ią c , to  h is to r ia  w ie lk ie j p rz e m ia -  
n y ,  k tó r ą  p rz e ż y w a  c a ła  P o lsk a .

Ł o ś  h u ty  z m ie n ia  się, ta k  ja k  
z m ie n ia  s ię  lo s  c a łe j P o lsk i. N ig d y  
je szcze  n ie  p a n o w a ło  w  ty c h  m u -  
ra c h  t a k 'e  te m n o  p ra c y . N ig d y  je -  ■ 
szcze n ie  o ż y w ia ł je j  ta k i  tw ó rc z y  
d u c h . W y ra ze m  te g o  te m p a  i t e ­
go  d u c h a  je s t  w ie lk i  p ie c  „B “, k tó -  

I ry  d z is ia i z aczn ie  D racow ać  d la  
P o lsk i, d la  lu d u  po lsk ieg o .

P ie c  ,.B “ . p rz y  t rz y k ro tn ie  w y ż ­
szej p ro d u k c ji ,  z a t ru d n i  p rze sz ło  
trz y k ro tn ie  m n ie js z ą  liczb ę  ludz i. 
T a k a  ie s t  d ro s a  ro z w o io w a  n asze j 
g o sp o d ark i so c ja lis ty c zn e j, m e c h a ­
n iz ac ji. ra c io n a liz a c ii ,  u le p sz e n ia  
p ro c e só w  w y tw ó rc z y c h  — w y rę c z e ­
n ie  c z ło w iek a  p rz e z  m a sz y n ę  i a u ­
to m a ty z a c je  w sze d ż ie  ta m , gdz ie  
ie s t  to  m o ż liw e , u lż e n ie  m u  i o d c ią ­
żen ie  go  od  n a jb a rd z ie j  z n o jn y c h  
i szk o d liw y c h  d la  jeg o  z d ro w ia  p ra c .

T a k a  ie s t  h is to r ia  n iecą , ta k a  je s t  
h is to r ia  k a ż d e j w ie lk ie j in w e s ty c ji  
p rz e m y s ło w e j w  P o lsc e  L u d o w e j.

T w o rzy  s ię  n o w y  cz ło w iek , czło ­
w ie k  b u d o w n ic tw a  so c ia lis ty czn eg o . 
N o w a  P o lsk a . P o ls k a  że laza  i s ta l i,  
e le k try c z n o śc i, m e c h a n iz a c j i i m o ­
to ry z a c ji,  ro d z i s ię  w y s iłk ie m  c a ­
łeg o  n a ro d u . R ę k a  w  rę k ę  p ra c u je  
p o lsk i ro b o tn ik , c h ło p  i in te lig e n t 
o a r ty jn y  i b e z p a r ty jn y .  K la s a  ro ­
b o tn ic z a  p rz e w o d z i n a ro d o w i w  te j  
w ie lk ie j p ra c y  i w a lce . K la sę  ro b o t­
n iczą  i c a ły  n a ró d  p o ls k i p ro w a d z i 
k u  w ie lk ie j p rzy sz ło śc i je j  czo łow a 
p rz o d u ją c a  s iła  p o lity c z n a  —* P a r ­
tia . Z a  n ia  k ro c z y  c a ły  n a ró d , p o r ­
w a n y  w ie ’k im  ce lem , z jed n o cz o n y  i 
z w a r tv  ja k  n ig d y , o d d a n y  s p ra w ie  
n ie p o d le g ło śc i, so c ja liz m u  i p o k o ju .

N ie  m a  w  n a sz y m  k ra ju  an i je d ­
n e g o  u czc iw eg o  p a tr io ty ,  k tó re g o  
n ip  u rz e k ła b y , n ie  p o rw a ła  w ie lk o ść  
zad a ń , k tó re ś m y  so b ie  p o s ta w ili.  O - 
tw a ^ ty  z o s ta ł n o w y  ro z d z ia ł w  h i ­
s to r i i  P o lsk i. W  c ią g u  p a r u  la t ,  za 
s p ra w a  lu d z i p ra c y , o jc z y zn a  n a sz a  
n rz e b y ła  d ro g ę  w ię k sz a , n iż  p rz e d ­
te m  w  c ią g u  c a ły ch  d z iesięc io lec i, 
je że li n ie  w iek ó w . S ta ło  s ię  to  m o ż ­
liw e  dz ię k i te m u . że P o ls k ą  rz ą d z i 
lu d . a  n ie  g a rs tk a  s p rz e d a in y c h , 
sp o d lo n y ch  p o li ty k ó w  re a k c y jn y c h , 
w y s łu g u ia c y c h  s ię  o b cy m  i ro d z i­
m y m  k a p ita l is to m , p rz e ż a r ty c h  
z d ra d ą  i z a p rz a ń s tw e m . O losa.ch 

I te j  h u ty  n ie  d e c y d u ją  w ię ce j c z ło n ­
k o w ie  r a d  n a d z o rcz y c h  w ie lk ic h  
k o n c e rn ó w , k tó re  n iczy m  o ś m io rn i­
ca  o p la ta ły  n a sz  k ra j  i w y sy s a ły  
zeń  ż y w o tn e  soki.

0  lo sac h  te j  h u ty , o je j  ro z w o ju  
d e c y d u je  d z is ia j n a ró d  p o lsk i. A  n a ­
ró d  p o lsk i chce, żeb y  ta  h u ta  ro s ła , 
ro z w ija ła  się. p ro d u k o w a ła  ja k  n a j ­
w ię ce j, a b y  s łu ż y ła  n a ro d o w i i jeg o  
p o k o jo w e j p ra c y .

1 n ie  m a  g ra n ic  m o ż liw o śc io m  p o ­
s tę p u  g o sp o d arcze g o  n a  na sze j p o l­
s k ie j z iem i.

W Z M Ó C  C Z U JN O Ś Ć

A  _,E n a m , o g a rn ię ty m  p a s ją  tw o -  
rż e n ia  i b u d o w a n ia , n ie  w o ln o  

a n i n a  c h w ilę  z a p o m in ać  o n a k a z ie  
s u ro w e j czu jn o śc i. B o o to  z te g o  l a ­
m u s a  p rz e sz ło śc i w y g lą d a  jeszcze  
k u  n a m  od  cza su  do  czasu  w id m o  
m in io n y c h  czasów . W  N a jw y ższ y m  
S ą d z ie  W o jsk o w y m  z n a la z ła  się  
zn ó w  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  g a rs tk a  
n ik c z em n ik ó w , k tó rz y  —  z a p rz e d a w  
szy  s ię  z d ra d z ie c k o  w ro g o m  n » srfi1 
o jczy zn y , p ra g n ę li  z k o le i c a ły  n a sz  
k r a j  te m u  w ro g o w i z ap rzed a ć .

W  p o rę  p o k rz y ż o w a ła  ich  n ie c n e  
z a m ia ry  c z u jn a  i k a rz ą c a  d ło ń  n a ­
sze j lu d o w e j s p ra w ie d liw o ś c i, j a k  
to  czy n ić  b ę d z ie  z aw sz e  w  s to su n k u  
d o  k a żd eg o  z d ra jc y  i w y ro d k a , w  
s to s u n k u  do  k a ż d e j s z a jk i n ik c z e m ­
n ik ó w , z d ra jc ó w  i z a p rz a ń c ó w , co 
o n g iś  k s z ta łc il i  s ię  w  szk o le  p i łs u d -  
czyzny , a  d o k s z ta łc a li  w  s łu żb ie  im ­
p e r ia lis ty c z n y c h  w y w ia d ó w  a n g lo ­
sa sk ich .

A le  k a ż d a  ta k a  s p ra w a  w in n a  
być  d la  n a s  w sz y s tk ic h  p rz y p o m ­
n ie n ie m , że n ie  m a  g ra n ic  n ik c z em - 
ności, ja k ic h  im a  s ię  w ró g  P o lsk i, 
w ró g  so c ja liz m u  i p o k o ju , b y  p r ó ­
b o w a ć  zn iw eczy ć  n a sz e  dz ie ło  i o - 
d e b ra ć  lu d o w i p o ls k ie m u  to , co 
zd o b y ł w ie lk im  sw o im  w y siłk ie m , 
b y  n a rz u c ić  n a m  zn o w u  p ę ta  n ie ­
w o li i ja rz m o  w y z y sk u . W zg a rd a  i 
n ie n a w iść  d la  z d ra jc ó w , o to  zg o d n a  
od p o w ie d ź  ca łeg o  n a ro d u .

Ż a d n ę  s k ry te  w y s i łk i te j  czy  in ­
n e j g a rs tk i  n ik c z e ln n ik ó w  n ie  są  o -  
czy w iśc ie  w  s ta n i t  p o w s trz y m a ć  p o ­
tęż n eg o  ro z m a c h u  n asze g o  b u d o w ­
n ic tw a , n aszeg o  zw y cięsk ieg o  m a r ­
szu  do  so c ja liz m u , T y m  n ie m n ie j z

(D o ko ń c zen ie  n a  s tr . 3 -c ie j)
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W  dn iu  !1 bm, —  w  d z ie s ią ty m  
d n iu  ro zp ra w y  S ąd  u d z ie lił g ło su  
o b ro ń co m  osk arżo n y ch .

Przemówienia obrońców
W  o b ro n ie  o sk arżo n e g o  T a ta ra  

p rzem aw ia ł a d w o k a t R ettin g e r , k tó ­
ry  p o d k re ś lił ,  że  fa k ty  u ja w n io n e  
w  to k u  p ro c e su  p o s ia d a ją  o lb rz y ­
m ie zn acz en ie  h is to ry czn e .

M alu jąc  sze ro k o  zg n ilizn ą  m o ra l­
n ą  obozu  em ig ra c y jn e g o  w  L ondy­
n ie , a d w o k a t R e ttin g e r  s ta ra ł s ię  u- 
do w odn ić , że  je g o  k lie n t w szed ł n a  
d ro g ę  p rz e s tę p c z ą  w sk u te k  d em o ra ­
lizac ji, p a n u ją c e j w  ty m  ś ro d o w is ­
k u  R ów nocześn ie  m ów ca p rz e d s ta ­
w ił T a ta ra , ja k o  o fia rą  z d rad z iec ­
k ic h  m a c h in a c ji an g lo sa sk ic h  im ­
p eria lis tó w , k tó rz y  e m ig ran tó w  p o l­
sk ich  u ży li jak o  n a rz ęd z ia  w  re a li­
z ac ji sw y ch  w ła sn y c h , w ro g ic h  d la 
n a ro d u  p o lsk ieg o  celów .

Z dan iem  m ó w cy  z ło żo n e  w  to k u  
p ro c e su  w y ja śn ie n ia  osk. T a ta ra  
b y ty  szczere  co  p o w in n o  b y ć  w z ię ­

t e  p o d  u w a g ę  p rz y  w y m ia rze  k a ry .
T w ie rd ząc , że o sk a rżo n y  w  pe łn i 

z ro zu m ia ł og rom  sw o je j w in y , o- 
b ro ń c a  w n ió s ł o sp ra w ie d liw y  w y ­
rok.

Z k o le i w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  o- 
b ro ń c a  o sk arżo n e g o  U tn ik a  —  adw o  
k a t  Z a jączk o w sk i. W sk a z a ł on, że 
p rz e s tę p c z a  d z ia ła ln o ść  je g o  k lie n ­
ta  je s t  k o n s e k w e n c ją  w y c h o w a n ia , 
ja k ie  o trzy m a ł U tn ik  w  san a c y jn o - 
fa szy s to w sk ie j szk o le  o fic e rsk ie j. 
Z a tru ty  n ie n a w iśc ią  do  w sz y s tk ie ­
go , co p o s tęp o w e , o sk a rżo n y , z n a ­
la z łsz y  sę  n a  e m ig ra c ji w  L ondynie , 
p o zo staw a ł w  d a lszy m  c iąg u  w  k rę ­
g u  te j zg n iłe j a tm o sfe ry  i ła tw o  d a ł 
s ię  w y z y sk a ć  p rzez  w y w ia d  im p e ­
r ia lis ty c zn y  o raz  je g o  a g e n tu ry  w  
ło n ie  em ig rac ji.

Z a trzy m u ją c  s ię  d łu że j n a d  po ­
szczegó lnym i e ta p am i p rz e s tę p c z e j 
d z ia ła ln o śc i U tn ik a , o b ro ń c a  s ta ra ł 
s ię  w y k azać , że  ja k o  k ie ro w n ik  
„ H elu "  —  U tn ik  p o z o s ta w a ł pod  
p rzem o żn y m  w p ły w em  o sk arżo n eg o  
T a ta ra .

O m a w ia jąc  d y w e rsy jn ą  i szp ie ­
g o w sk ą  d z ia ła ln o ść  U tn ik a  po  w y ­
zw o len iu , o b ro ń ca  u s iło w a ł o s łab ić  i 
zn a czen ie  i z a k re s  je g o  d z ia ła ln o ­
ści w y w iad o w cze j.

P o d k re ś la ją c  sk ru c h ę  o sk a rżo n e ­
go , w y ra ż o n ą  w  to k u  p ro c e su , a d ­
w o k a t Z a ją c zk o w sk i w n ió s ł o ła g o ­
d n y  w y ro k .

O sk . N o w ick ieg o  b ro n ił a d w o k a t. 
B ałab iń sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, że 
o s k a rż o n y  te n  p rz y z n a ł s ię  szcze­
rz e  do  w in y . P o d o b n ie  ja k  jeg o  
p o p rz e d n ic y , o b ro ń ca  s ta r a ł  s ię  
p rz e d s t ; i  ić sw ego  k lie n ta  ja k o  o- 
f ia rę  zg u b n eg o  w p ły w u  śro d o w isk a  
p rz e d w o je n n e g o  i em ig ra cy jn eg o .

O d n o śn ie  p rz e s tę p c z e j d z ia ła ln o ­
ści N o w ick ieg o  W ra m a c h  tzw. 
„H elu", a d w o k a t w y su n ą ł tezę, w e-

d łu g  k tó re j  N o w ick i o d g ry w a ł w  
k ie ro w n ic tw ie  te g o  o ś ro d k a  dy ­
w e rs ji i szp ieg o s tw a  m n ie jszą  ro lę , 
n iż T a ta r  i  K opański-

O b ro ń ca  "był ró w n ież  zd an ia ,’ że  
N o w ick i n ie  o d e g ra ł p o w a żn ie jsze j 
ro li w  o rg an izo w an iu  szp ieg o w sk o - 
d y w e rsy jn eg o  sp isk u  w  W o jsk u  
Polskim .

W  k o n k lu z ji  p rz e m ó w ie n ia  o b ro ń  
ca w n ió s ł o ła g o d n y  w y m ia r  k a ry  
d la  osk . N o w ick ieg o .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł o b ro ń c a  
o s k a rż o n e g o  H e rm a n a , ad w o jca t 
B ie ja t.

O p is a ł on  d z ia ła ln o ś ć  o s k a rż o n e ­
go w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m , 
p ó ź n ie j w  c za s ie  o k u p a c j i ,  a n a ­
s tę p n ie  w  o k re s ie  p o  w y z w o le n iu  
—  s ta r a j ą c  s ię  m . in n . p o m n ie js z y ć  
d y w e rs y jn ą  ro lę , j a k ą  o d g ry w a ł 
H e rm a n  w  I I  o d d z ia le  k o m e n d y  
g łó w n e j A K  o ra z  w  c z a s ie  p e r ­
t r a k ta c j i  o  k a p i tu la c ję  p o w s ta n ia  
w a rsz a w sk ie g o . O b ro ń c a  u t r z y m y ­
w a ł  ró w n ie ż , że  lu d z ie , k tó rz y  
w c ią g n ę li  o s k a rż o n e g o  do  o rg a n i­
z a c ji d y w e rs y jn o  -  s zp ie g o w sk ie j 
w y z y s k a li  je g o  r e a k c y jn y  ś w ia to ­
p o g lą d , k tó r y  b y ł w y n ik ie m  w y ­
c h o w a n ia  p rz e z  re ż im  s a n a c y jn y .

J a k o  o k o lic zn o ść  ła g o d z ą c ą  o - 
b ro ń c a  w ysuw a, ró w n ie ż  f a k t .  iż 
w e d łu g  o p in ii  m o c o d a w c ó w  H e r ­
m a n a , w y w ia d  k ie ro w a n y  p rz e z  
n ieg o , d a w a ł  z b y t n ik łe  w y n ik i. R e  
a s u m u ją c  sw e  w y w o d y , o b ro ń c a  
p ro s i  o s p ra w ie d l iw y  w y ro k  d la  
o sk a rż o n e g o  H e rm a n a .

O b ro ń c a  o sk a rżo n e g o  K irch m ay - 
e ra  —  a d w o k a t Ł ęsk i —  w  d łuższym  
w y w o d z ie  s ta r a ł  s ię  zo b razo w ać  
p rz y c z y n y  zb ro d n icze j d z ia ła ln o śc i 
o sk a rżo n eg o  w  s to su n k u  do  P o lsk i 
L udow ej i n a ro d u  p o lsk ieg o .

O b ro ń c a  p o ło ży ł g łó w n y  n a c isk  
n a  fak t, że  K irc h m a y e r p o ch o d zi z 
b u rż u a z ji —  k la s y  w ro g ie j w sze lk im  
ruchom  rew o lu c y jn y m . F a k t te n  —  
zd an iem  a d w o k a ta  Ł ę sk ieg o  — m a 
p o w a żn y  w p ły w  n a  c z y n y  o s k a rżo ­
nego .

W ła śn ie  w y jś c ie  z te g o  ś ro d o w i­
sk a , tra d y c ja , w y c h o w a n ie , ca ła  
d z ia ła ln o ść  o sk a rż o n e g o  w  A rm ii 
K ra jo w e j, s tw o rz y ły  —  ja k  m ów i! 
o b ro ń c a  —  p o d a tn y  g ru n t d la  po ­
p e łn ie n ia  p rz e s tę p s tw  p rze c iw k o  
P o lsce  L udow ej. O b ro ń c a  p ro s ił Sąd 
o o rz eczen ie  k a ry  sp ra w ied liw e j.

W  o b ro n ie  o sk arżo n y c h  W a c k a  i 
M o sso ra  p rzem a w ia ł a d w o k a t R ozen- 
blitt.

W  s to su n k u  do o sk arżo n e g o  W a c ­
k a  o b ro ń c a  p ro s ił S ąd  o w z ięc ie  
p o d  u w a g ę  —  ja k o  o k o liczn o śc i ła ­
g o d z ące j —  że  o sk a rżo n y  c a łk o w i­
cie  p rz y z n a ł s ię  do  p o p e łn ie n ia  z a ­
rzu can y c h  m u  p rz e s tę p s tw  o raz  w y ­
raz ił sk ru ch ę .

W  s to su n k u  do o sk . M o sso ra  o- 
b ro ń c a  —  n ie  n e g u ją c , że  o s k a rż o ­
n y  p o p e łn ił p rz e s tę p s tw o  w o b e c  n a ­
ro d u  p o lsk ie g o  o fia ro w u ją c  sw ą 
w sp ó łp ra c ę  o k u p a n to w i n iem ie ck ie-

Uzasadnienie wyroku w procesie 
organizacji dywersyjno-szpiegowskiej

Nauki płynące z procesu
(D o k o ń c z e n i e  ze str. 1-szej)  

m o, że sta je  s ię  on a  coraz tru d - | 
n ie jsza  u s iłu je  p row ad zić  ją  n a ­
dal. I

W arszaw sk i p roces u k a z a ł, n am  j 
m etod y  d z ia łan ia  w ro g ich  ag en - j 
tó w , d ow iód ł, i e  w ró g  in tere su je  ! 
s ię  w sz y stk im i na jd rob n iejszym i  
szczeg ó ła m i n a szeg o  ty c ia , że u - , 
la tw ia ją  jeg o  d z ia ła ln ość  n ie  ty ł-  j 
ko w ia d o m o śc i w ie lk ie j  w a g i, ja k  
np . p la a y  w o jsk o w e , lub  p ro jek ty  j 
w a żn y ch  o b iek tó w  p rzem ysłu , lecz  
tak że  In form acje d robn e 1 m ało  
nap ozór znaczące, Z se tek  tych  
drob n ych  in fo rm a cji ob ce  w y w ia ­
d y  w y sn u w a ć  m ogą  d o m y sły  o  
•znaczeniu zasad n iczym . I d la tego  
m u sim y  b yć  czu jn i w szęd z ie , n a ­
w e t w  b ła h y ch  rozm ow ach  z n ie ­
zn ajom ym i, w  k in ie , teatrze, tram ­
w a ju , restau racji.

N ie  ty lk o  czu jn ośc i u czy  n as  
w a rsza w sk i proces. W yk aza ł on  
tak że, że  w ró g  te r u je  często  n a  
lu d zk ie j n ieśw ia d o m o śc i, n a  ś le ­
p ocie  p o lity czn ej, n a  braku  zro ­
zu m ien ia  is to tn y ch  in ter e só w  n a ­
rodu p o lsk iego . Ś lep có w  p o lity cz ­
n y c h  w y k o r zy stu je  szp ieg , u z y sk u ­
ją c  od n ich  w  n a jlep sze j n ieraz  
w ierze  u d zie la n e  In form acje. N ie ­
św iad om ych  lu d zi często  u ż y w a  
d y w er sa n t do s ia n ia  zam ętu  i 
szerzen ia  n iczym  n ie  u zasad n ion ej  
pan ik i. L udzi tych  —  a  m a m y  ta ­
k ich  w sz y scy  —  p o w in n iśm y  u -  
czyć, u św ia d a m ia ć , p ozn aw ać z 
ogrom em  n a szy ch  o s ią g n ięć  i  za ­
m ierzeń , w y k a zy w a ć  im  s łu szn ość  
ce ló w , o o s ią g n ięc ie  k tó ry ch  w a l­
c zy  p o lsk i naród.

P roces  organ izacji d y w er sy jn o  - 
szp ieg o w sk ie j o d sło n ił c a łą  zg n i­
lizn ę  n a jb ard ziej r eak cyjn ych  o d ­
ła m ó w  b u rżu azji i ob szarn ictw a  
sp od  znaku  lo n d y ń sk ieg o  ,.rządu". 
O d k rył ca łą  n ik czem n ośó  k lik i, któ  
r a  w y rze k ła  s ię  o jczy zn y  i  z w ró ­
c iła  s ię  przec iw k o  w ła sn e m u  n a ro ­
d o w i sprzym ierza jąc  s ię  z jeg o  w ro  
gam l. Sk oru m p ow an e w ierzch o łk i 
d a w n y ch  k la s  p osiad ających  zd ra ­
d zają  p o lsk i naród, tak , ja k  zresztą  
zd rad za ły  go  zaw sze  n a  p rzestrze­
n i h istor ii. Jak że  m ocno od b ija  od 
te g o  sta n o w isk a  p o sta w a  tych  
w szy stk ich  lud zi, lud zi n ieg d y ś  
m n iej lub  w ię ce j  zw iązan ych  z 
bu rżuazją , k tórzy w sp ó ln ie  z c a ły m  
narod em  w a le ta  d z iś  o pokój ! 
P la n  S ześc io letn i. T ych lud zi — 
którzy p rzejęli s ię  w ie lk o śc ią  n a ­

szych  c e ló w  1 s ta n ę li do tw órczej  
pracy  —  n ik t rozu m n y  n ie  łączy  
d z iś  z gru p k ą zd ra jców , k tóra  je s t  
im  ró w n ie  obca, ja k  p ozosta łym  
człon k om  sp o łe cz eń stw a .

J e st  Jeszcze jed n a  w a ż n a  nau k a  
procesu . N au k a  o k tórej n ie  m o ­
żem y  zapom n ieć. N au k a  o o d c h y ­
len iu  p ra w lco w o  - n a c jo n a listy cz ­
n ym  i ro li ja k ą  o d egra ło  ono d la  
zam ierzeń  w roga . P ro ces  u d o w o d ­
n ił raz je szc ze  tę  w ie lk ą  p raw d ę, 
że  k ażd e  o d c h y len ie  od lin ii partii 
s ta n o w i p o ży w k ę  d la  w ro g ich  a -  
gen tu r, o tw ie r a  w rota , przez k tóre  
u siłu je  s ię  p rzec isn ą ć  w róg .

W arto  za sta n o w ić  s ię , co  m o ę ło  
przyciągać  do s ieb ie  te  d w a  o d ła ­
m y  ta k  od  s ieb ie  różn e: p ra w ico ­
w y ch  n a c jo n a listó w  w  partii ro ­
b o tn iczej i lu d zi, k tórzy  przez ca łe  
ży c ie  p rzec iw k o  ru ch o w i ro b o tn i­
czem u  w a lczy li?

Ł ączy ł ich  n e g a ty w n y  stosu n ek  
do Z w iązk u  R a d z ieck ieeo . N ie n a ­
w iś ć  a je n tó w  im p er ia lis ty czn y ch  
do k ra ju  so cja lizm u  k o ja rzy ła  s ię  
z n iech ec ią  do Z w iązk u  R a d z ieck ie ­
go  —  k tórą  rep rezen to w a li p r a w i­
cow i n a cjo n a liśc i.

C ały  n aród  w ie , że  b ez  z w y c ię ­
s tw a  Z SR R  n a d  h it le ry zm em  n ie  
m o g lib y śm y  n a w e t m arzyć  o w o l­
ności. B y lib y śm y  —  ja k  n ie g d y ś  —  
narodem  w y zy sk iw a n y m  przez o b ­
cy  i rodzim y k ap ita ł. W ie rów n ież, 
że  b ez  p om ocy  Z w iązk u  R ad z iec ­
k iego , b ez  w y k o rzy sta n ia  jego  o - 
grom n ego  d ośw iad czen ia , n ie  m o ­
g lib y śm y  rea lizo w a ć  w ie lk ic h  p la ­
n ó w  p rzeb u d ow y  P o lsk i, k roczyć  
po drodze o o stęp u .

N a cjo n a lis ty czn a  n ie c h ę ć  do 
Z SF R , la n so w a n a  przez p r a w ico ­
w y ch  od szczep ień có w  p o p ro w a d z i­
łab y  P o 'sk e  p rostą  drogą  do obozu  
im o er la lis ty czn eeo .

L og ik a  h isto r ii w y k a z u je  jasno , 
że  k ażda  d z ia ła ln ość , zw rócon a  
p rzec iw k o  ZSRK . je s t  sn rzeczn a  z 
n ajb ard ziej ż y w o tn y m i in teresa m i 
» o isk leg o  narodu . K to w a lc z y  z 
ZSR R  —  ten  je s t  w rn eiem  P olsk i. 
T a k a  je s t  praw d a, k tórej u czy  nas  
rów n ież  i proces w a rsza w sk i.

P roces  za k oń czy ł s ie . Z aoom n i- 
m y o w y stęp u ją c y ch  n a  n im  zbrod  
nlarzach  —  n iew a żn y c h  m a r io n et­
kach  w  rek ach  lm « er ia lis ty cz iieeo  
wT-wladn. A le  nau k i, ja k ie  u zy sk a ­
liśm y  p ozostan ą  w  naraieci n a ro ­
du. ucząc n as  n ie n a w iśc i do im p e ­
r ia lizm u i c zn jn o fc i w o b ec  w roga  
najb ard ziej n a w e t za m a sk o w a n e­
go.

ura  —  stwróei} u w a g ę  n a  f i k t  n ie -
p rzy z n an ia  s ię  osk , M o sso ra  do 
w sp ó łu d z ia łu  w  k o n s p ira c j i w  W o j­
sku  P o lsk im . M ów ca s ta r a ł  s ią  też  
w ykazać:, że —  je g o  zd an iem  — 
p rzew ó d  sąd o w y  n ie  u s ta l ił  fak tów , 
św iad czący c h  o  szp ieg o w sk ie j d z ia ­
ła ln o śc i o sk arżo n eg o .

O b ro ń c a  p ro s ił Sąd o s łu szn y  i 
sp ra w ied liw y  w y ro k  w  s to su n k u  do | 
osk. M osso ra .

A d w . S a rn o w s k i,,  p rz e m a w ia ją c  
w  o b ro n ie  osk . J u re c k ie g o  u s i ło ­
w a ł  w y k a z a ć , ze je g o  k lien t, n ie  
b ra ł  u d z ia łu  w  p la n o w a n iu  z a s a d ­
n ic z y ch  a k c j i,  s k ie ro w a n y c h  p rz e ­
c iw k o  w ła d z y  lu d o w e j i rra ro d o w i 
p o lsk ie m u . O b ro ń c a  u w a ż a , że 
s z e rz ą cy  p ro p a g a n d ą  a n ty ra d z ie c k ą  
i a n ty lu d o w ą  o bóz  re a k c j i ,  w  k tó ­
re g o  k rę g u  o b ra c a ł  s ię  o s k a rż o n y  
z a ró w n o  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n ­
n y m , ja k  i p o d c za s  w o jn y  n a  e m i­
g ra c ji ,  s tw o rz y ł p o d a tn y  g r u n t  d la  
p rz e s tę p c z e j d z ia ła ln o ś c i  J u r e c ­
k iego .

W sk a z u ją c  n a  szcz e re  p rz y z n a n ie  
s ię  o s k a rż o n e g o  d o  w in y  o ra z  n a  
je g o  s k ru c h ę , w y ra ż o n ą  p o d czas  
p rz e w o d u  są d o w e g o  —  ad w . S a r ­
n o w s k i w n ió s ł o  s p ra w ie d liw y  
w y m ia r  k a ry .

W  p rz e m ó w 'e n iu  w y g ło szo n y m  
w  o b ro n ie  o sk . R o m a n a , a d w . M a ­
ś la n k o  w y s u n ą ł te z ę , ż e  w p ły w  
osk . T a ta r a ,  a  p ó ź n ie j o sk . K irc h -  
m a y e ra  b y ł d e c y d u ją c y m  c zy n n i­
k ie m , k tó r y  p o p c h n ą ł R o m a n a  n a  
d ro g ę  z b ro d n i. A d w . M a ś la n k o  u -  
w aża , że  R o m a n  w  c ią g u  ca łe j 
sw e j d z ia ła ln o ś c i s z p ie g o w sk ie j i 
d y w e rs y jn e j  n a  rz e c z  o b o z u  im ­
p e r ia l is tó w  i a g re so ró w , b y ł p o s łu ­
szn y m  n a rz ę d z ie m  w  rę k a c h  sw y ch  
p rz e ło ż o n y ch , k tó rz y  —  p o d o b n ie  
ja k  ic h  z w ie rz c h n ic y  —  s to so w a li 
m e to d ę  „ w y c ią g a n ia  k a s z ta n ó w  z 
o g n ia  c u d z y m i rę k o m a " .

W  o b s z e rn y m  w y w o d z ie , n a ś w ie ­
t la ją c y m  p o szczeg ó ln e  fa z y  z b ro d ­
n ic z e j, a n ty lu d o w e j  d z ia ła ln o ś c i 
o s k a rż o n y c h , a d w . M a ś la n k o  p o d ­
k re ś l i ł ,  że  p rz e s tę p s tw a  p o p e łn ia n e  
p rz e z  o s k a rż o n y c h  z g ó ry  b y ły  s k a ­
z a n e  n a  n ie p o w o d z e n ie  w o b e c  c z u j ­
n e j  p o s ta w y  n a ro d u  p o lsk ie g o , s k u ­
p io n e g o  w o k ó ł sw e g o  lu d o w e g o  
rz ą d u .

Ja ic k o lw iek  w ię c  — m ó w ił adw . 
M aś la n k o  — fa k t te n  w  n iczym  n ie  
u m n ie jsza  w in y ..o sk a rżo n y c h , to  je ­
dn ak  c zy n ił on  d z ia ła ln o ść  g ru p y  
sp isk o w có w  m n ie j n ieb ezp ieczn ą .

W  k o n k lu z ji adw . M aś lan k o  w n ió s ł
0 w y ro z u m ia ły  w y ro k .

Po p rz e rw ie  sąd  u d z ie lił g ło su  o- 
sk arżo n y m .

O statn ie słowa  
oskarżonych

O sk. T a ta r  p o tw ie rd z ił c a łk o w ite  
p rz y z n an ie  s ią  do  p o p e łn io n y c h  
p rz e s tę p s tw . P o d k re ś lił  on, 'iż  c a łą  
sw ą  d z ia ła ln o ść  u w a ża  za  w y so c e  
szk o d liw ą  d la  P o lsk i L u d o w ej i d z ia ­
ła ln o ść  tą  p o tę p ią , a  w ra z  z  n ią  s a ­
m eg o  s ieb ie  W y ra ża  żal i sk ru ch ę , 
s tw ie rd za ją c , iż żal te n  je s t  tym  
w ięk szy , że  w  sw y m  su m ie n iu  n ie  
z n a jd u je  żad n e g o  u s p ra w ied liw ien ia  
d la  p o p e łn io n y ch  p rzez  s ieb ie  z b ro ­
dni. „K arę, ja k a  b ę d z ie  m i w y m ie ­
rzona  — s tw ie rd z ił osk . T a la r  — 
p rz y jm ą  ja k o  s łu szn ą , sp ra w ied liw ą
1 o s ta teczn ą" .

O sk . Ju re c k i, p rz y z n a jąc  s ią  c a ł­
k o w ic ie  do  w in y , w y ra z ił żal i s k ru ­
chą  z p o w o d u  p o p e łn io n y c h  p rz e ­
s tęp s tw  i s tw ierd z ił: „N a m oim  sm u t­
n y m  d o św iad cz en iu  w idzą  ja sn o , że 
drzw i w e jśc ia  do  k a żd e j k o n sp ira c ji 
są  sze ro k o  o tw a rte , a le  d rzw i w y j­
śc ia  z n ie j są  b a rd zo  w ą sk ie  i z w ę ­
ż a ją  s ią  co raz  b a rd z ie j w  m ia rę  te ­
go, ja k  zw ięk sza  s ią  og rom  w iny . 
Sk ład am  w  rące  W y so k ie g o  T ry b u ­
n a łu  los m o jeg o  ży cia" .

O sk . U tn ik  s tw ierd z ił, iż z d a je  so ­
b ie  w  p e łn i sp ra w ę  z  w ie lk o śc i sw e ­
go p rz e s tę p s tw a  i og rom u  w iny . P o ­
s tęp o w a n ie  sw o je  tłu m aczy ł w p ły ­
w em  o to czen ia , w  ja k im  s ią  w y c h o ­
w y w a ł i k tó re  k sz ta łto w a ło  je g o  
św ia to p o g ląd . P rz e k o n a n y  je s t  w e ­
w n ę trz n ie  o s łu szn o śc i k a ry , ja k a  
s p o tk a  go  za  p o p e łn io n e  p rz e s tę p ­
s tw a  i p ro s i sąd  o s tw o rz en ie  m u 
m ożliw ości d la  o d p o k u to w a n ia  za 
w iny.

O sk a rż o n y  N o w ick i m ó w ił o 
w ie lk ie j, jo li,  ja k ą  o d e g ra ł w  jeg o  
życiu  p roces, k tó ry  w strz ą sn ą ł je ­
go su m ien iem  i po zw o lił m u zdać 
so b ie  sp ra w ę  z og rom u  k rzy w d , ja ­
k ie  w y rz ąd z ił Po lsce. W y ra z ił on 
żal z p o w o d u  p o p e łn io n y c h  p rz e ­
s tęp s tw  i p ro s ił sąd  o w y ro k  um oż­
liw ia ją c y  mu z czasem  n a p ra w ien ie  
sw e j w iny .

O sk . R om an  w y raz ił g łęb o k ą  
sk ru c h ą  z p ow odu  sw e j zb rodn iczej 
dz ia ła ln o śc i. M ów iąc  o p o p e łn io n y c h  
p rz e s tę p s tw ac h , p ro s ił on  sąd  o d a ­
ro w a n ie  m u  życia , b y  —  „m ógł 
w ró c ić  na  łono* sp o łec z e ń stw a  i 

z re h ab ilito w ać  się".
O sk . K irc h m a y e r p ro sząc  o s p ra ­

w ie d liw y  w y m ia r k a ry  —  p o d k re ­
ślił, że z d a ie  so b ie  sp ra w ę  z 
k rzyw d , k tó re  w y rzą d z ił n a ro d o w i 
p o lsk iem u . „N ie  z n a jd u ję  s łów  n a

o b ro n ą  sw eg o  p rz e s tę p s tw a "  — 
stw ie rd z ił K irch m ay er.

O sk . H erm an  p o tę p ia ją c  sw ą do ­
ty ch c zaso w ą  z b ro d n iczą  dz ia ła ln o ść  
—  s ta ra ł s ię  p rze k o n ać  sąd , iż  po ­
w o d o w ał s ię  p o czą tk o w o  innym i 
m o ty w am i an iże li te , ja k ie  w y n ik ły  
w  rzeczy w isto śc i.

O sk . M o sso r p rzy zn a ł s ię  do 
w sp ó łp ra cy  z ok tip an tem  h itle ro w - 

| sk im , n a z y w a ją c  to  c iężk im  b łędem  
i h a ń b ą . Sw e zb ro d n icze  p o s tę p o ­
w a n ie  u s iło w a ł w y tłu m aczy ć  w y ­
ch o w an iem  ja k ie  o trzym ał.

W  w y k rę tn y  sposób  p róbow ał

M o sso r u ch y lić  s ię  od  o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i za p rze s tęp czą  d z ia ła lność  
w o rg a n iz a c ji d y \y e rsy jn o -szp ieg o w - 
sk iej.

K ończąc  osk . M osso r p ro s ił sąd 
o w yftiierzen ie  mu sp raw ied liw e j 
kary,- k tó ra  p o zw o liłab y  mu od p o ­
k u to w a ć  za p o p e łn io n e  w o b ec  n a ­
ro d u  p o lsk ieg o  p rze s tęp s tw a .

O sk . W ac e k , s tw ie rd za ją c , iż w 
pe łn i zd a je  sob ie  Spraw ę z ogrom u 
d o k o n a n y ch  p rz e stę p s tw  w oeec  
P o lsk i L udow ej, p ro s ił o sp raw ied li­
w y w y ro k , k tó ry  pozw oliłby  mu ną 
re h a b ilita c ję  w obec  narodu .

Po w y g ło szen iu  o s ta tn ieg o  słow a 
przez  o sk a rżo n y ch  sąd  oznajm ił, że 
w y ro k  o g łoszony  zo sta n ie  w  dn iu  
13 bm.

W  j e d e n a s t y m  d n iu  p r o ce i u  sąd  
wydał , w y r o k ,  k tó re g o  tr eś ć  p o d a ­
j e m y  n a  str . 1-ej.

Uzasadnienie wyroku
(C iąg d a l s z y  ze  s tr .  l - s z e j )

G ru p a  ta , k tó ie j  k ie ro w n ic tw o  
s tan o w ili o sk a rże n i T a ta r, K irch m a­
y e r, M ossor, H erm an , U tn ik , N o w ic ­
ki o ra z  K u ro p ie sk ą , in sp iro w a n a  i 
k ie ro w a n a  p rzez  o ś ro d k i w y w ia ­
dow cze  a n g ie lsk ie  i a m e ry k a ń sk ie  
u p ra w ia ła  z a k ro jo n e  na  sze ro k ą  s k a ­
lą  sz p ieg o s tw a  w  ło n ie  W o jsk a  P o l­
sk iego .

O s k a rż o n y  K irc h m ay e r w stąp ił 
do L udow ego  W o jsk a  P o lsk ie g o  w  
p aźd z ie rn ik u  1944 r., ce lem  p ro w a ­
dzen ia  w  je g o  sz e re g a c h  d z ia ła ln o ś ­
ci d y w e rsy jn e j,  w  te n  sp o só b  re a li­
zo w ał on  p la n  d z ia la n ii  u zg o d n io n y  
z o sk arżo n y m  T a ta rem  na po czą tk u  
1944 r. W  le c ie  1945 r. s p o tk a ł s ię  
on z K u ro p ie sk ą , k tó ry  po p o w ro c ie  
z obozu  je n ie c k ie g o  w  W o ld e n b e r­
gu  ró w n ież  w s tą p ił do  W P  K uro- 
p ie sk a  p o in fo rm o w ał K irch m ay e ra , 
o tym , że w  p rz e d e  d n iu  za łam an ia  
s ię  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c  w  obozie  
W o ld e n b e rg u  u fo rm o w ała  s ię  dość 
liczn a  g ru p a  o ficerów , k tó ra  p o s ta ­
n o w iła  p o w ró c ić  do  k ra ju  d la  p ro ­
w ad zen ia  sze ro k o  z a k io io n e j d z ia ­
ła ln o śc i d y w e rsy jn e j p rze ć ,w  P o l­
sce  L udow ej, p rzez  p rz e n ik n ię c ie  
do w o jsk a , do  a p a ra tu  p a ń s tw o w e ­
go i p a rtii  d e m o k ra ty czn y < h . J a k o  
je d n ą  z czo ło w y ch  p o s tac i te j g ru ­
p y  w y m ien ił o sk a rżo n e g o  H erm an a , 
b y łe g o  szefa  b iu ra  s tu d ió w  II od ­
dzia łu  KO AK, z-cę  =zefa oddzia łu  
II KG AK.

Szpiegowskie dyrektywy  
z Londynu

W  llp c u  1945 r. K u ro p ie s k ą  
p rz e d s ta w i ł  osk . H e rm a n a  ó w czes­
n e m u  w ic e m in is tro w i O b ro n y  N a ­
ro d o w e j M a r ia n o w i S p y c h a lsk ie m u . 
W k ró tc e  p o  ty m  S p y c h a ls k i s p o ­
w o d o w a ł p rz y ję c ie  d o  W . P . H e r ­
m a n a  o ra z  g ru p y  p o d w ła d n y c h  
H e rm a n a  z o d d z ia łu  I I  K G  A K .

W  t r a k c ie  ro z m ó w  ze S p y c h a l­
sk im  i K irc h m a y e re m  H e rm a n  n a  
z le ce n ie  I I  o d d z ia łu  tz w . s z ta b u  
g łó w n e g o  w  L o n d y n ie  z a jm o w a ł 
s ię  o rg a n iz o w a n ie m  w y w ia d u  w o j­
sk o w e g o  w  k r a ju ,  sk ie ro w a n e g o  
p rz e c iw k o  in te re s o m  P o ls k i L u d o ­
w e j.

N a  g ru n c ie  k o n ta k tó w  m ię d z y  
K u ro p ie s k ą , K irc h m a y e re m  i H e r ­
m a n e m  d o c h o d z i do  p o ro z u m ie n ia  
w  s p ra w ie  c e ló w  i  m e to d  d z ia ła l­
n o śc i d y w e rs y jn e j  i z o s ta je  z a w ią ­
z a n y  p rz e z  n ic h  o ś ro d e k  k o n s p i­
r a c y jn y

P o s ta n a w ia ją  o n i w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  s k ie ro w a ć  w y s i łe k  n a  n a ­
s y c e n ie  O d ro d z o n e g o  W o jsk a  P o l ­
sk ieg o  o f ic e ra m i o re a k c y jn y c h  p o ­
g lą d a c h  i n a  ro z b u d o w ę  g ru p y  
k o n s p ira c y jn e j .

W  te n  sp o só b  w s tę p u ją  do  w o j­
s k a  m ię d z y  in n y m i o s k a rż o n y  R o ­
m a n  i in n i

K o rz y s ta ją c  z w y ja z d u  do  L o n d y ­
n u  sze fa  s z ta b u  W IN  B o k sz c z a n in a , 
K irc h m a y e r  z a w ia d a m ia  T a ta r a  
o i s tn ie n iu  z a lą ż k a  g ru p y  d y w e r -  
s y jn o -w y w ia d o w c z e j,  z a p o w ia d a ­
ją c  p rz y  ty m  p rz y ja z d  do  L o n d y ­
n u  K u ro p ie s k i,  z  k tó ry m  T a ta r  w i­
n ie n  u z g o d n ić  w sz e lk ie  d y re k ty w y  
d la  g ru p y  ic h  w  k r a ju .

Z k ońcem  1945 r. K u ro p ie sk ą  w y ­
jeż d ża  do L o n d y n u  ja k o  członek  
p o lsk ie j m is ji w o jsk o w e i. C złonk iem  
te jż e  m is ji  je s t  ró w n ież  C h o jeck i, 
k tó ry  na  te re n ie  Lonrfynu sp o ty k a  
s ią  ze zn a jo m y m  sw oim  osk . U tn i- 
k iem , szefem  V I odd z ia łu  tzw . sz ta ­
bu  g łó w n eg o  n a  em ig rac ji, p o d le ­
g łeg o  b e zp o ś re d n io  T a ta ro w i, ja k o  
z a s tę p c y  szefa  teg o ż  sz ta b u  do 
sp raw  k ra jo w y c h . Z a p o śred n ic tw e m  
U tn ik a  i C h o je ck ie g o  d ochodzi do 
rozm ów  m ięd zy  T a ta re m  a  K u ro p ie ­
sk ą , w  cza s ie  k tó ry c h  K u ro p iesk ą  
p rz e d s ta w ia  szczegó łow o  T a ta ro w i 
p la n y  d y w e rsy jn o  - w y w iad o w cze j 
g ru p y  w  W o jsk u  Po lsk im  o raz  sk ład  
je j  k ie ro w n ic tw a ,

W  l'.ityra 1945 r. osk . T a ta r  u s ta la
I w y ty c z n e  d la  k ie ro w n ic tw a  g ru p y  
j szp ieg o w sk o  - d y w e rsy jn e j w  O d ­
rod zo n y m  W . P., w  m y śl k tó ry c h  

, g ru p a  ta  w in n a :
| 1. dążyć  do o p a n o w an ia  in s ty tu ­

cji c en tra ln y c h  O d ro d zo n eg o  W o j­
s k a  P o lsk iego , je d n o s te k  w o js k o ­
w y c h  oraz  szczegó ln ie  w a żn y c h  o- 
b iek tów .

I 2. p ro w ad z ić  w y w ia d  n a  te re n ie  
. O d ro d zo n eg o  W o jsk a  Polskiego> a 
I m a te r ia ły  p rze k azy w a ć  d la  zag ra- 
, n iczn eg o  k ie ro w n ic tw a .
| 3, p o p ie ra ć  Obóz g ru p u ją c y  s ią
w o k ó ł M ik o ła jcz y k a  w  jeg o  w a lce  
o z d o b y cie  w ładzy .

I W  m arcu  1946 r , o d b y w a  s ię  ze-

b ra a ie  członków  k ie ro w n ic tw a , do 
k tó reg o  w  m ięd zy czasie  p rzy s tąp ili 
P ru g a r  - K etling  i osk. M ossSr. Na 
zeb ran iu  tym  p rzep ro w ad zo n o  p o ­
dz ia ł funkcji, w m yśl k tó reg o  K irch ­
m a y e r m iał k ie ro w ać  sp raw am i o r­
g a n izacy jn y m i, M ossor o b ją ł k ie ­
ro w n ic tw o  g rup  k o n sp ira cy jn y ch  na 
te re n ie  in s ty tu c ji c en tra ln y ch  M ON , 
a osk. H erm an  w y w iad  w c isk o w y .

Z godn ie  z p o stan o w ien iam i k ie ro - 
WTiiotwa i d y re k ty w a m i T a ta ra , U t­
n ik a  i N o w ick ieg o , w  in s ty tu c jac h  
cen tra ln y c h  W . p., a po tem  i w  te ­
re n ie  z o s ta je  zało żo n y  sze reg  k o ­
m órek , m a ją cy ch  na celu  m ożliw ość 
o p an o w an ia , lu b  co n a jm n ie j w p ły ­
w an ia  na  k ie ro w a n ie  tym i in s ty ­
tu c jam i, lub  d o w odzen ie  je d n o s tk a ­
mi o raz  p ro w ad zen ia  tam  w vw iadu .

M ate ria ! w y w iad o w czy  u z y sk i­
w an y  p rzez  te  kom ó rk i ześro d k o - 
w a n y  by ł w  ręk u  osk . H erm ana, 
k tó ry  w  ty m  cza3ie w y w iad em  
k ie ro w a ł i k tó ry  m a te ria ły  te  w raz 
z ra p o rtam i o rg a n iz a cy jn y m i p rze ­
k a zy w a ł do k ie ro w n ic tw a  z a g ra ­
n icznego . P rzek azy w an ie  m a te r ia ­
łów  o d b y w ało  s ię  d w iem a  drogam i, 
p rzez  K u ro p iesk ę , o raz  p rzez  g ru p ę  
k o n s p ira c y jn ą  „R adosław a" — M a­
zu rk iew icza  i P lu tę -C zach o w sk ieg o , 
k tó ra  łączn o ść  z z ag ran ic ą  u trz y ­
m yw ała- za p o śre d n ic tw em  am b a­
sa d y  a n g ie lsk ie j w W arszaw ie .

Spyeha'ski um oiliw iał
konspirację

J e s ie n ią  1946 r. o sk  M o sso r sp o ­
tk a ł  s ię  z osk . T a ta re m  w  L o n d y - 
n ie  i o m ó w ił z n im  s ta n  k o n s p ir a ­
c ji  o ra z  p o trz e b ę  d a lsz e g o  w e r b u n ­
k u  w śró d  o fic e ró w  e m ig ra c y jn y c h  
d la  z a s ile n ia  sz e re g ó w  sp isk u .

W g ru d n iu  1946 r., w  P a ry ż u , o d ­
b y ło  się  s p o tk a n ie  m ię d z y  osk . T a ­
ta re m  a  osk . K irc h m a y e re m , w  
k tó ry m  b r a ł  ró w n ie ż  u d z ia ł B o k sz - 
c za n m , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  I I  o d ­
d z ia łu  tz w . s z ta b u  w  L o n d y n ie . W 
tr a k c ie  te j  ro z m o w y  o m ów iono  
szczegó łow o  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro ­
d o w ą  i w e w n ą tr z  k r a ju .  O sk. 
K irc h m a y e r ,  r e f e r u ją c  s y tu a c ję  w  
k r a ju ,  w y ra z i ł  o p in ię , że  d o ty c h c z a ­
so w a  o r ie n ta c ja  n a  M ik o ła jc z y k a  
je s t  b e zc e lo w a , g d y ż—ja k  o c en ia — 
k lę s k a  je g o  w  w y b o ra c h  je s t  n ie ­
u n ik n io n a . K irc h m a y e r  w y ra z i ł  p o ­
g lą d , iż  n a le ż y  p o s ta w ić  n a  g ru p y  
p ra w ic o w e  w  p a r t ia c h  r o b o tn i­
czych .

O m a w ia ją c  s y tu a c ję  w  w o js k u  i 
s ta n  o rg a n iz a c ji  k o n s p ira c y jn e j,  
K irc h m a y e r  p o d a ł, Iż d z ięk i p o li­
ty c e  p ra w ic o w e j i n a c jo n a lis ty c z ­
n e j S p y c h a lsk ie g o , u d a ło  s ię  k o n ­
s p ir a c j i  w p ro w a d z ić  d o  w o js k a  sze ­
r e g  z a u fa n y c h  o fic e ró w  i u m o c n ić  
z a s ię g  k o m ó re k  k o n s p ira c y jn y c h . 
P o d k r e ś l i ł  on  ta k ż e , iż S p y c h a lsk i 
p ro w a d z i p o li ty k ę  z m ie rz a ia c a  do 
z ry w a n ia  w ię z i m ię d z y  W o jsk iem  
P o ls k im  a  A rm ią  R ad z ie c k ą , co m a  
szczeg ó ln ie  p o w a ż n e  z n ac z e n ie  d la  
o rg a n iz a c ji  k o n s p ira c y jn e j.

O sk . T a ta r  u z n a ł w y w o d y  K irc h ­
m a y e ra  w  k ie ru n k u  te j  o r ie n ta c ji  
za  s łu szn e , d o d a ją c , że p o s ta r a  się  
p rz y je c h a ć  do  k r a ju ,  w  szcz eg ó ln o ­
ści c e lem  b e z p o ś re d n ie g o  z e tk n ię ­
c ia  s ię  z gen . S p y c h a lsk im .

W  ty m  ce lu  o sk a rże n i u s ta l ili,  że 
d la  zm y len ia  czu jn o śc i w ładz  lu d o ­
w y ch  i d la  zab ezp ie cze n ia  b e zk a r­
n ego  p rz y jazd u  do  k ra ju  sob ie  i lu ­
dziom , k tó ry c h  w y śle  s ię  d la  z as ile ­
n ia  k o n sp irac ji, T a ta r  p rzek aże  do 
k ra ju  część  fu n d u szy  z n a jd u jący cn  
się  w  je g o  d y sp o zy c ji. K irch m ay e r 
m ial po  p o w ro c ie  do k ra ju  p rzy g o ­
to w ać  g ru n t do rozm ów  T a ta ra  z 
gen . S py ch a lsk im .

T a ta r, p o le c a ją c  K irch m ay ero w i 
da lsze  k ie ro w a n ie  d z ia ła ln o śc ią  k o n ­
sp ira c y jn ą  w  w o jsk u , po tw ie rdz i! 
odb ió : m e ld u n k ó w  w y w iad o w czy ch  
p rz e sy ła n y c h  p rzez  Kirchmayer-.-., 
p o le c a ją c  w y k o rz y s tan ie  pom ocy  
am b a sa d y  b ry ty js k ie j  w W arszaw ie  
w  da lszym  p rze sy łan iu  m a te ria łó w . 
W sp o m n ia ł rów nież, że do K irch m a­
y e ra  zg ło sił s ię  osk . W ac e k  o ra 2 
zlecił ro zb u d o w ę  i re o rg a n iz a c ję  
ko n sp irac ji.

W  czasie  teg o  sp o tk an io  B okszcza- 
n in  p o lec ił K irch m ay ero w i s k ie ro ­
w ać  w y w iad  n a  je d n o s tk i A rm ii 
R adzieck iej.

Łudefe na*ł*ni z Anglii
W sz y s tk ie  d y re k ty w y  rozm ów  

p a ry sk ich  b y ły  p rzez  o sk arżo n y ch  
re a lizo w an e . W  tym że czasie  d y w e r­
sy jn a , w y w ia d o w c za  g ru p a  w  w o j­

sk u  z o sta ła  zas ilo n a  o ficeram i zw er­
b o w an y m i i n a s łan y m i z A n g l i i . - 
; W  p o czą tk u  1947 r. z o s ta je  p rz y ­
ję ty  do w o jsk a  em isariu sz  osk. T a­
ta ra  — osk. W acek .

O sk. W ac e k  w  k o ń cu  1946 r, p rz y ­
w iózł dla „R ad o sław a"  i P lu ty  p o le ­
cen ia  T a ta ra  p o p a rc ia  M ik o ła jczy k a  
i n a w iązan ia  w sp ó łp ra cy ,-zw łaszcza  
na  o d c in k u  w y w ia d u  z g ru p ą  K irch ­
m a y e ra  o raz  p rze k az y w a n ia  m a te ­
ria łó w  w y w iad o w cz y ch  do am b a ­
sad  b ry ty jsk ie j  i f ran cu sk ie j w  W a r­
szaw ie.

W  sty czn iu  1947 r. osk. W ac e k  
p rz y s tęp u je  do w sp ó łp ra cy  k o n sp i­
ra c y jn e j z osk . K irch m ay erem  i na  
jeqo p o lecen ie  tw o rzy  k o m ó rk ę  w y­
w iadow cza  na o dc inku  s an ita r ia tu  
w c isk o w eg o .

W  1947 r. p rzy b y w a  z A ng lii osk. 
Ju re ck i, z aan g a ż o w a n y  dó sp isk u  
jeszcze na te re n ie  A nglii przez Ku- 
ro p iesk ę . Ju re c k i z o sta je  s k o n ta k to ­
w a n y  z osk. H erm an em  i tw orzy  
k o m ó rk ę  w y w iad o w cza  na te re n ie  
sz tabu  g e n era ln eg o . W  p ie rw sze , 
o o ło w ie  1947 r. k ie ro w n ic tw o  roz­
b u d o w u je  s ieć  k o m ó re k  d y w e rsy j­
no  - w yw iad o w czy ch . Z o s ta je  roz- 
b u d ó w an a  s ieć  w yw iadow cza , k tó ra  
co raz  g łęb ie j p e n e tru je  W o jsk o  
Po lsk ie .

W ięk szo śc ią  k o m ó re k  w y w ia d o w ­
czych  n a  te re n ie  in s ty tu c i i  c e n t r a l ­
n y c h  k ie ru je  osk . R o m an , k tó ry  m a ­
te r ia ły  w  v  w  i a d nw c z e d o rę cza  osk . 
H e rm a n o w i,

L a te m  1947 r. do  k r a ju  p rz y b y w a  
o sk a rżo n v  T a ta r ,  k tó ry  z az n a ja m ia  
się, ze  s ta n e m  o rg a n iz a c ji ó ta z  spó^ 
ty k a  sie  k i lk a k ro tn ie  z M a r ia n e m  
S p y c h a lsk im . N a  p o s ied z e n iu  k ie -  
ró w n ic tw a  k o n s p ira c j i  T a ta r  p o d ­
k re ś la  s łu szn o ść  s ta w k i n a  g ru p ę  
p ra w ic ó w o  -  n a c jo n a lis ty c z n ą  w  
p a r tia c h , ro b o tn ic z y c h  I p o le c a  p o ­
g łęb iać  w ięż  ze S n v c h a lsk im .

Z a ra z  po  w y je źd z ie  T a ta ra ,  zgod­
n ie  z je e o  p o lecen iem , osk. K irc h ­
m a y e r  p rz e jm u je  od osk . H e rm a n a  
k ie ro w n ic tw o  w y w ia d u . O p ró cz  t e ­
go T a ta r  n e k a z u je  osk . K irc h m a y e ­
ro w i p rz e k a z y w a ć  s y s te m a ty c z n ie  
m a te r ia ły  w y w ia d o w c z e  do  a m b a ­
s a d y  b ry ty j s k ie j  w  W arsz a w ie  ^oraż 
s to so w a ć  sie  w  d a lsz e j p ra c y  w y ­
w ia d o w c z e j do  życzeń , ja k ie  a m b a ­
sa d a  ta  w y ra z i.

O sk . K irc h m a y e r  p rz y  p o m o c y  
osk . R o m a n a  ro z b u d o w a ł k o m ó rk i 
w y w ia d o w c z e  w  In s ty tu c ja c h  c e n ­
tra ln y c h  M ON.

O sk. R o m a n  w  ty m  cza s ie  p o m a ­
ga osk . K irc h m a y e ro w i w  o p ra c o ­
w a n iu  sp ra w o z d a ń  w y w ia d o w czy ch  
o ra z  p e łn i, fu n k c je  łą c zn ik a  p rzy  
w y m ia n ie  m a te r ia łó w  w y w ia d o w ­
czych  z o rg a n iz a c ją  k o n sD ira cy jn ą  
..R ad o s!a y /a“— M az u rk ie w ic z a  i P lu  
tv -C z ac h o w sk ieg o  o ra z  n rz y  d o rę cza  
n iu  m a te r ia łó w  w yw iadow -czych  do 
p rz e d s ta w ic ie la  a m b a sa d y  a m e ry ­
k a ń s k ie j  1 a n c ie ls k ’ei w  W arsz aw ie .

Z p o c zą tk ie m  1948 r. osk. K irc h ­
m a y e r  sp o ty k a  s ię  z a t ta c h e  w o j-  

j sk o w y m  a m b a s a d v  a m e ry k a ń s k ie j  
| w  W arsz a w ie , k tó ry  p rz e d s ta w ił  m u  
| ży cz en ie  sw 'oje co d o  z ak re s u  w y -  
1 w la d u . P o  n a w ią z a n iu  teg o  k o n ta k tu  
'K ir c h m a y e r  su k ce sy w n ie , do  w io ­

s n y  195n r. p rz e k a z y w a ł a tta c h e  a -  
m e ry k a ń s k ie m u  m e ld u n k i w y w ia ­
dow cze.

Przekreślone rachi by na 
Gom ułką i SpyehaUHrgo

W  o k rę g u  k ra k o w s k im  d y w e rs y j­
no  -  w y w ia d o w c z ą  k o m ó rk a  k ie ro ­
w a ł  osk. M o sso r p rz e n ie s io n y  n a  
w io sn ę  1948 r .  na  s ta n o w is k o  d o ­
w ó d c y  te g o  o k ręg u .

O sk. H e rm a n  w  k w ie tn iu  1948 r. 
z o s ta ł p rz e n ie s io n y  n a  s ta n o w is k o  
sze fa  s z ta b u  d o w ó d z tw a  w o js k  lą ­
d o w y c h  i z o rg a n iz o w a ł w  te j  in s ty ­
tu c j i  k o m ó rk ę  w y w iad o w cz ą , k tó rą  
k ie ro w a ł  p rz y  p o m o cy  J u rk o w s k ie ­
go.

R o zb ic ie  g ru p y  p ra w ic o w o -n a c io -  
n a lis ty c z n e j w  k ie ro w n ic tw ie  P P R  
w  1948 r. s tw o rz y ło  n o w ą  s y tu a c ię  
d la  d y w e rs y jn e j g ru p y  w  w o jsk u . 
P rz e k re ś lo n e  z o s ta ją  ra c h u b y  k o n ­
s p ira c j i  n a  g ru p ę  p ra w ic o w o -n a c jo -  
n a lis ty c z n ą  G o m u łk i i S p y c h a ls k ie ­
go. K o n s o ira c ia  t r a c i  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m o ż liw o ść  p la so w a n ia  sw o ich  
lu d z i n a  d o g o d n y c h  d la  s ieb ie  s t a ­
n o w isk ac h . T en  s ta n  rzeczy  z m u sza  
k ie ro w n ic tw o  k o n s p ira c j i  do  z m ia ­
n y  d o ty c h c z a s o w e j ta k ty k i ,  o p ra c o ­
w a n ia  n o w y c h  m e to d  d z ia ła n ia  1 
g łęb szeg o  z a k o n s p iro w a n ia  się .

L atem  1948 r. na p o le cen ie  K o­
p ań sk ie g o  p rzy jeżd ża  do  k ram  osk. 
T a ta r  celem  z o rie n to w a n ia  s ię  na 
m ie jscu  i w y d an ia  o d p o w ied n ich  
d y re k ty w .

O sk. T a ta r  p rz e p ro w ad za  rozm o­
w y  ze S p y ch a lsk im  o raz  z k ie ro w n i­
kam i k o n sp ira c ii osk . K irch m ay e ­
rem  i osk . H erm an em . P o n ad to  spo ­
ty k a  się  z P lu tą, k tó ry  re fe ru je  m u 
s tan  k o n sp ira c ji c y w iln e j, m iędzy  
innym i p lan  p rz y g o to w a n ia  zam a­
chów  na  w y b itn y c h  d z i la c z y  p a ń ­
s tw o w y ch  i p a rty jn y c h .

J e s ie n ią  1949 r. p rz y je c h a li do 
k ra ju  o sk arżen i T a ta r, N ow ick i i U t­
n ik, p rzy  czym  T a ta r  p rzek aza ł Ku- 
ro p ie sce  i K irch m ay ero w i n o w e  w y ­
ty czn e  k o n ty n u o w a n ia  dz ia ła ln o śc i 
w y w iad o w cze j z n a s ta w ie n ie m  na 
o łebsze  ro zp o zn an ie  W o jsk a  Pol­
sk ieg o  o raz  je d n o stek  A rm ii R a­
d z ieck ie j i z ac ie śn ien ie  w sp ó łp ra cy  
w y w iad o w cz e j z p rze d staw ic ie lam i 
an g lo sa sk ic h  am basad .

N a p o d s taw ie  tych  w y ty czn y ch

(D o k o ń c ze n ie  na  str . 3 -c ie j )



I Ł O W O  P O L S K I E

Czujność narodu sparaliżowała nikczemna dywersją
p a c h o łkó w  im perializmu -  śmiertelnego wroga postępu i pokoju

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  2 -g ie j)  
K irch m ay e r i K u ro p ie sk a  o p ra c o ­
w a li d y re k ty w y , k tó re  z o s ta ły  ro ze ­
s łan e  do k ie ro w n ik ó w  poszczeg ó l­
n y ch  k om órek .

K irchm ayesr o b a w ia ją c  się  a re sz -/ 
to w an ia , p rz e k a z u je  Ju re ck ie m u ! 
k o n ta k t na puzedstaw ftciela a m b a sa ­
dy  a m e ry k a ń sk ie j, z k !ó rvm  J u re c - | 
ki sp o ty k a  si<* do 1 p aźd z ie rn ik a  j 
1950 r., d o ręczfijąc  m u m ate ria ły#  
w y w iad o w cze . ;

> ! Dywersja przecrwko  
Polsce Ludowej

P rzew ó d  sąd o w y  w ykataal, że 
d z ia ła ln o ść  d y w e rsy jn o  - w y w ia ­
do w cza  o s k a rż o n y c h  w  <VVojsku 
P o lsk im  stanow ji ty lk o  je d e n | z e ta ­
p ó w  w a lk i o skairżonych  prefeciw ko
sp o łec z n o -p o lity c z n y m  p rz e o b ra ż e ­
niom  w  P o lsce  i p rze c iw k o  sp ju szo - 
w i je j ze Z w iąz k tam  R adzieck im .

Ju ż  w  o k re s ie  To)kupacji o sk a rże n i 
T a ta r, K irch m ay erJ  i H e rm a n  ja k o  
czo łow i działacze* k o m e n d y  g łó w ­
n e j AIC u c z e s tn ic z y li w  sze reg u  
z b ro d n iczy ch  pocz^ęnań k ie ro w n ic ­
tw a  te j o rg a n izac ji.

O sk a rż e n i T a ta r , i K irch m a y e r 
b ra li u d z ia ł w  o p ra c o w a n iu  re fe ra ­
tu  B o ra -K o m o ro w sk ieq o  w y g ło szo ­
n e g o  n a  p o s ied z e n iu  k ra jow łe j re p re ­
z e n ta c ji p o lity c z n e j 14 .paźidziernika 
1943 r. w  m y śl k tó re g o  k o m e n d a  
g łó w n a  AK  i d e le g a tu ra  rząd u  lo n ­
d y ń sk ieg o  m ia ła  dążyfć do  p rzec iw ­
s ta w ie n ia  s ię  a k c ji ru ch u  o p o ru  a w 
szcz eg ó ln o śc i d z ia łan io m  A rm ii Lu­
do w e j i.P P R , sk ie ro w a n y m  p rz ec iw ­
ko o k u p a c ji h it le ro w s k ie j a b y  w  te:n 
sposób  zw ięk szy ć  s za n se  d o ta rc ia  
do P o lsk i o k u p a c y jn y c h  w o jsk  a n ­
g lo sask ic h  <\ e m ig ra c y jn e j re a k c j i z 
Ś o sn k o w sk im \ n a  cze le  i do  p rz y g o ­
to w a n ia  z b ro jn e g o  o p o ru  p rzec iw k o  
w o jsk u  ra d z ie ck ie m u  w k ra c za ją c u -  
m n do P o lsk i.

W  r o k u  1944 o sk . T a ta r ,  ja k o  
sze f I I I  o d d z ia łu  s z ta b u  K G  A K  
o p ra c o w a ł p la n  atkeji , .B u rza "  w  
m v śł k t ó r e j  k ie ro w n ic tw o  A K  w  
m o m e n c ie  z a ła m y w a n ia  s ie  f r o n tu  
n ie m ie c k ie g o  n a  W sch o d z ie , a 
p rz e d  w k ro c z e n ie m  A r jn ii  R a d z ie c -  
k ie j ,  m ia ło  s tw o rz y ć  p o z o rn y m i 
d z ia ła n ia m i w o b e c  c o fa ją c y c h  się  
N iem có w  w a ru n k i  d la  o b ję c ia  
w ła d zy  n a  p o sz c z ęg ó lrt^ c h  te re n a c h  
p rz e z  d e le g a tu r y  lo n d y ń s k ie . .

P rz e w ó d  sąd o w y  \u v k a z a ł,  że 
in ic ja to rz y  p o w s ta n ia  j S o sn k o w sjd . 
M ik o ła ić z y k . B ó r  -  < K o m o ro w s k i 
s o ro w o k o w a li p o w s ta n ie  w a r ­
sza w sk ie  d la  d y w e rs j i  .•przeciw  P o l­
sce  L u d o w e j i  A rm ii R ad z ie c k ie j , 
w ie d z ą c  d o sk o n a le , ż e n i e  m a  ono 
w a ru n k ó w  pow odzenria. p o w o d u ją c  
w  k o n s e k w e n c ji  o g ro m n e  s t r a ty  w  
lu d z ia c h  i z a g ła d ę  s to lic y . O sk . T a ­
t a r  w s p ó łu c z e s tn ic z y ł w  te j  z b ro d ­
n icze j d y w e rs j i  ia k o  z a s tę p c a  s ze ­
fa  tzw . s z ta b u  R ó w n e g o  w  L o n d y ­
n ie  d la  s p ra w  T ra n o w y c h .

O bóz lo n d y ń s k i z a p la n o w a ł r ó w ­
n ież  tzw . a k c ję  ..n ic"  w e d le  k tó re j  
n a  te re n a c h  w y z w b lo n y c h  m ią ły  
b y ć  s tw o rz o n e  o rg a n iz a c je  w y d z ie ­
lo n e  z A K , k tó ry c h  za id an iem  b y ­
ło b y  p ro w a d z e n ie  d y w e rs j i  i s z p ie ­
g o s tw a  p rz e c iw  o rg a n o m  p a ń s tw o ­
w y m  P o lsk i L u d o w e j,  w o js k u  i 
p a r t io m  p o lity c z n y m  obe>z.u d e m o ­
k ra ty c z n e g o , a  ta k ż e  p ro w a d z e n ie  
d y w e rs i i  i s zp ie g o s tw a  p rz e c iw k o  
A rm ii R ad z ie c k ie j .

W  o m a w ia n iu  ty c h  p la n ó w , ich  
r o z p ra c o w a n iu  o ra z  w y d a w a n iu  d y ­
re k ty w  b r a ł  u d z ia ł  o s k a rż o n y  T a ­
ta r ,  k tó ry  w io sn ą  1944 r . o d le c ia ł 
z k r a ju  do  L o n d y n u , c e lem  p rz e d ­
s ta w ie n ia  tzw . ,.rz ą d o w i"  e m ig ra ­
c y jn e m u  s y tu a c j i  w  k r a ju  i p o ­
k ie r o w a n ia 's ta m tą d  d a lsz y m i d z ia ­
ła n ia m i A K . P rz e d  o d lo te m  osk. 
T a ta r  n a k a z a ł  osk . K irc h m a y e ro -  
w i po  w y z w o le n iu  k r a ju  w s tą p ić  
do  w c isk a , b y  ta m  p rz e z  s tw o rz e n ie  
k o n s p ira c j i  p rz e c iw d z ia ła ć  o d  w e ­
w n ą trz  w p ły w o m  d e m o k ra ty c z n y m .

Przemówienie
premiera
J. Cyrankiewicza
w hucie „Kościuszko"

(D okończen ie  ze  str. 1-ej.) 
p ro c e su  w a rsz a w sk ie g o  p ły n ie  w ie l­
k a  n a u k a . N a u k a  o o b o w ią z k u  c z u j­
ności i tro s k i  o w sp ó ln e  d o b ro  n a ­
szego  n a ro d u . N a u k a  o p o trz e b ie  
w a lk i z ty m i, k tó rz y  n ie  c en ią , k tó ­
rz y  le k c ew a ż ą , k tó rz y  m a r n u ją  zno i 
n v  w y s i łe k  lu d u  p o lsk ieg o . J eszcze  
c z u jn ie js z ą , je szcze  tro s k liw s z ą  o - 
p ie k ą  o to czy m y  n a sz e  f a b ry k i  i w a r  
s z ta ty  p ra c y , .leszcze  c z u jn ie j  i w n i­
k liw ie j  c h ro ń m v  n asze  d o b ro  n a r o ­
d o w e  p rz e d  z a k u s a m i w ro g ic h  a -  
g c n tó w . Je sz cz e  w y że j w z n ie śm y  
s z ta n d a r  n a sz eg o  b u d o w n ic tw a , n a -  
sze i w a lk i o p o k ó j i P la n  6 - le tn i.

W y, h u tn ic y  i ro b o tn ic y  b u d o w ­
lani," z d u m ą  o d d a ją c y  d z is ia j P o ls ­
ce n o w y  w ie lk i p iec , m ó w ic ie , p rz e ­
m a w ia c ie  za c a ły  n a ró d , r e p r e z e n ­
tu je c ie  w zm o żo n y  w y s i łe k  m ilio n o ­
w y c h  m a s  p a r ty jn y c h  i b e z p a r ty j ­
n y c h , ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i in ­
ż y n ie ró w . O d p o w ia d ac ie  z g n iłe m u  
tw ia tu  ru in  i w o jn y  w zm o żo n y m , 
tw ó rc z y m  w y s i łk ie m  b u d o w n ic tw a ,

O sk . T a ta r  po  p rz y b y c iu  d o  L o n -  | 
d y n u  o b ją ł  s ta n o w is k o  z a s tę p c y  
sze fa  s z ta b u  d la  s p r a w  k ra jo w y c h .  | 
J e m u  p o d le g a ł o d d z ia ł  V I tzw . 
s z ta b u  n a c z e ln e g o  w o d z a , p o w o ła n y  
do  u trz y m y w a n ia  łą c z n o śc i z a k c ją  
p o d z ie m n ą  w  k r a ju .

Z  m o m e n te m  s tw o rz e n ia  P K W N  
c a ła  d z ia ła ln o ś ć  V I o d d z ia łu , k tó ­
r ą  k ie r u je  o sk . U tn ik . z o s ta ła  s k ie ­
ro w a n a  n a  d y w e rs ję  p rzec iw 'k o  
w ła d zy  lu d o w e j.

O sk . T a t a r  ja k o  z a s tę p c a  szefa  
tzw . s z ta b u  g łó w n e g o  d la  s p ra w  
k ra jo w y c h , osk . N o w ic k i ja k o  jego  
o f ic e r  do  z le ce ń  o ra z  osk . U tn ik  
ja k o  sze f V I  o d d z ia łu  za  p o ś re d n ic ­
tw e m  te g o  o d d z ia ła  i p o d le g ły c h  
m u  p la c ó w e k  w  P a ry ż u ,  B r in d is i, 
M ep p e n . S z to k h o lm ie  i  in n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h , b io rą  u d z ia ł  w  
o rg a n iz o w a n iu  d y w ers .ii z b ro jn e j i 
s zp ie g o w s k ie j n a  ty ła c h  A rm ii R a ­
d z ie ck ie j w  r a m a c h  tz w . a k c j i  
„ n ie “ .

D la  p rz e k a z y w a n ia  ro z k a zó w  
k ie ro w n ic z y c h  o ś ro d k ó w  w  L o n ­
d y n ie , T a ta r ,  U tn ik  i N o w ic k i ro z ­
b u d o w u ją  s z e ro k ą  s ieć  łą czn o śc i 
ra d io w e j  o ra z  p r z e rz u c a ją  t a m  e -  
k ip y  s k o c z k ó w -d y w e rs a n tó w  o ra z  
p rz e k a z u ją  p ie n ią d z e .

Pod kierownictwem  
oficerów  

brytyjskiego wywiadu
W  p o c z ą tk u  1945 r .  na  ż ą d a n ie  

w ła d z  b ry ty j s k ic h ,  u m o ty w o w a n e  
w z g lę d a m i s to su n k ó w  d y p lo m a ty ­
c zn y c h  z Z S R R , osk . T a ta r ,  U tn ik  | 
i N o w ic k i, n ie  z m ie n ia ją c  w  n ic z y m  j 
o rg a n iz a c ji  a n i  fstot.y  d z ia ła ln o ś c i j 
o d d z ia łu  V I, za  p o ra d ą  a n g ie ls k ie - !  
go w w w iad u  m a s k u ją  d z ia ła ln o ś ć  t e -  j  
;o o d d z ia łu  p rz e z  o tw o rz e n ie  s p e -  

c ia ln e j  k o m ó rk i o k ry p to n im ie  
„ H e l“ .

P o p rz e z  o d d z ia ł V I i ..H e l"  osk. 
T a ta r ,  r  i N o w ic k i o rg a n iz u ją  
s iec i f '.N iegow skie p o d  n a zw ą  
„sieć  k o re s p o n d e n tó w " , a n a s tę p n ie  
„sieć  k o lo ro w ą " , k o n c e p c je  k tó ry c h  
o p ra c o w a ł o so b iśc ie  o s k a rż o n y  N o ­
w ic k i o ra z  p rz e s y ła ją  k u r ie ró w  i 
e m is a r iu s z y  d la  p rz e w o z u  m a te r ia ­
łów  w y w ia d o w c z y c h  i p ie n ię d z y  
k ie ro w a n y c h  do  O k u lic k ie g o  a  p ó ­
źn ie j R ze p e c k ieg o  i N ie p o k o lc zy c -  
k iego .

P rz e z  c a ły  czas sw eg o  is tn ie n ia ,  
a z w łaszcza  po  w y z w o le n iu  k ra ju ,  
o d d z ia ł V I a  n a s t ę p n i e . ..H e l"  k ie ­
ro w a n y  b y ł p rz e z  o fic e ró w , b r y ty j ­
sk ieg o  w y w ia d u , z g ru p o w a n y c h  w  
tzw . SO E .

Z o s k a rż o n y m i T a ta re m , U tr ii -  
k ie m  i N o w ic k im  w s p ó łp ra c o w a ł 
p p łk . P e rk in s ,  k tó ry  z T a ta re m  p o ­
z o s ta w a ł w  o so b is ty c h , z aż y ły c h  
s to su n k a c h .

C a ła  d z ia ła ln o ś ć  o d d z ia łu  V I po  
w y z w o len iu , a  n a s tę p n ie  ..H e lu "  
f in a n s o w a n a  b y ła  p rz e z  T a ta r a ,  
U tn ik a  i N o w ic k ieg o  z k w o ty  10 
m ilio n ó w  d o la ró w , k tó r ą  w  c z e rw ­
cu 1944 r. w e sp ó ł z M ik o ła jcz y k ie m  
u z y sk a ł T a t a r  od im p e r ia l is tó w  a -  
m e ry k a ń s k ic h  n a  d y w e rs ję  p rz e ­
c iw k o  w ła d z y  lu d o w e j.

W  m ięd zy czasie  o s k a rż e n i T a ta r,
N o w ick i i U tn ik  w  d a lszy m  ciągu  
w sp ó łd z ia ła ją  w  o k azan iu  pom ocy  
M ik o ła jczy k o w i.

Z w io sn ą  1946 r. M ik o ła jcz y k  b ę ­
d ąc  w  L o n d y n ie  sp o ty k a  się  z T a ­
ta rem  i re fe ru ją c  m u  s y tu a c ję  w  
k ra ju  do m ag a  s ię  d o ta c ji pół m ilio ­
n a  d o la ró w  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  
a k c ji w y b o rc z e j w  k ra ju  i d a lsz e ­
go n a s ila n ia  re p a tr ia c j i  e lem en tó w  
re a k c y jn y c h . W  w y n ik u  rozm ów  
k o m ite t p o s tan o w ił p rz e k a z a ć  M ik o ­
ła jc zy k o w i pom oc m a te r ia ln ą  w  do ­
la ra c h  i fu n ta c h , co  w  zn aczn e j 
części z o s ta ło  w y k o n a n e .

W  je s ien i 1946 r. T a ta r  sp o ty k a  
sie  trz y k ro tn ie  z p rz e d s ta w ic ie lem  
M ik o ła jcz y k a  K u le rsk im , k tó ry  do ­
m a g a  s ię  p rz e k az a n ia  d a lszy ch  
kw o t i w  re z u lta c ie  k o m ite t w y p ła ­
cił d la  M ik o ła jcz y k a  270.000 J o la .  
rów , o raz  p e w n e  k w o ty  w fu n tach  
a n g ie lsk ic h .

W ychowani w pogardzie  
dla ludu pracującego

Ź ró d ła  d y w e rsy jn o -  w y w ia d ó w - 
czej g ru p y  i u dz ia łu  w n ie j o s k a r ­
żo n y ch  s ię g a ją  d a le k o  w stecz . 
W szy scy  o sk a rże n i to  w y c h o w a n k o  
w ie  s a n a c y in e o o  k ie ro w n ic tw a  w o j­
sk o w e g o  P o lsk i p rz e d w rz eśn io w e j. 
p rz e p o je n i re a k c y jn y m  ś w ia to p o g lą ­
dem  i w y c h o w a n i w  p o czu c iu  po ­
g a rd y  d la  lu d u  p ra c u ją ce g o .

N ie k tó rz y  sp o śró d  o sk a rżo n y ch  
za jm o w ali p o w a żn e  s tan o w isk a  w 
s a n a c y jn y m  k o rp u s ie  o fice rsk im  
i b y li je d n o c ze ś n ie  w y c h o w a n k a - 
n i teg o  k o rp u su . O sk a rż e n i T a ta r, 
k irc h m a y e r  o raz  K u ro p ie sk ą  w y ­
w o d zą  s ię  z p s e u d o -ra d y k a ln e g o  
ś ro d o w isk a  1 rw o san a c v jn e n o , k tó re  
o szu k ań czo  sze rm o w a ło  d em ag o g ią  
so c ja ln ą , b ę d ąc  fa k ty c z n ie  a k ty w n ą  
częśc ią  a p a ra tu  p rzem o cy  i p rz y - ' 
m usu  rządów  k a p ita lis ty cz n o -o b - 
sza rn ic zy ch . W  o k re s ie  w o j­
n y  o sk a rże n i, ro z rz u cen i po  ró ż ­
ny ch  k ra ń c a c h  E uropv , p o d e jm u ją  
d z ia łan ia  z m ie rz a ja ^ e  do  teg o  sa ­
m ego  celu , z ap o b ież e n ia  u ję c ia  
w ład zy  w  P o lsce  p rzez  lud  i p rz y ­
w ró c en ia  rz ąd ó w  k a p ita lis ty cz n y c h .

O sk . M o sso r. k tó r y  z n a la z ł  s ię  w  
n ie w o li * n ie m ie c k ie j ,  w y z y s k u ją c  
s w o ją  D rohitlerow ska p ro p a g a n d ę  
p ro w a d z o n a  do  ro k u  1939 w  p u b l i ­
c y s ty c e  i k lu b ie  11-g o  l is to p a d a ,  p o ­
stanow ił w ysłać, ja k  to  u sta lono  w 
toku p rz e w o d u  sadow ego, d w u ­
k ro tn ie  w  1941 r. i 1942 r. m e m o ­
r ia ły  do  w ła d z  faszy s to w sk o -h itle ­
row skich , o fe ru ją c  im  s w o je  u s łu g i 
w  u ra b ia n iu  w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o l ­
sk im  p rz y c h y ln y c h  d la  o k u p an ta  
nastro jó w .

O sk. M o sso r b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł 
w  a k c ja c h  p ro w o k a c y jn y c h  i d y ­
w e rs y jn y c h  o k u p a n ta  w o b ec  n a r o ­
d u  p o lsk ie g o , w  o rg a n iz o w a n iu  f a ­
s z y s to w sk ie j  P o lsk i p o d  p r o te k to r a ­
te m  h i t le ro w s k im .

O m ó w io n y  w y ż e j m a f i jn y  c h a r a k ­
te r  d .y w e rs y in o -w y w ia d o w c z y  d z ia ­
ła ln o ś c i o s k a rż o n y c h  je s t  ś c iś le  
z w ią z a n y  z ich  id e o lo g ic zn y m  r o ­
d o w o d em . P e o w ia c k ie ,  s a n a c y jn e  i 
d w ó jk a rs k ie  t r a d y c je ,  u p ra w ia n ia  
d y w e rs j i  p o li ty c z n e j p rz e ja w i ły  się  
z a ró w n o  w  o s z u k iw a n iu  p rz e z  r e ­
a k c y jn e  o ś ro d k i w  k r a ju  i za  g r a ­
n ic ą  sz e ro k ic h  rz e sz  n a ro d u  p o ls k ie ­
go p ra g n a c e g o  c z y n n e j w a lk i  z o k u ­
p a n te m  ja k o  te ż  w  o s z u k iw a n iu  lu -  

,d z i, k tó rz y  ju ż  p o  w y z w o le n iu  w r a ­
cali z e m ig ra c ji  lu b  ob o zó w  je n ie c ­

k i c h  do  k r a ju ,  b y  s ta n ą ć  do  u c z c i-  
! w e j p ra c y  p rz y  b u d o w ie  n o w eg o  
| p a ń s tw a .  W  ś w ie tle  p rz e w o d u  s ą d o ­
w eg o  w s p ó łu d z ia ł  o s k a rż o n y c h  w  
ty m  o s z u k a ń c z y m  d z ia ła n iu  z o s ta ł 
c a łk o w ic ie  u d o w o d n io n y .

Perfidna metoda 
dwulicowość i fałsz

O sk a rż e n i,  a  z w ła sz c z a  T a ta r ,  
M o sso r, K irc h m a y e r ,  U tn ik  i N o ­
w ic k i, z a jm u ją c y  czo ło w e  s ta n o w i­
sk a  w  o b o z ie  r e a k c j i  p o ls k ie j z d a ­
w a li so b ie  s p ra w ę  z teg o , że n ie  
z n a jd ą  p o p a rc ia  d la  sw y c h  z b ro d ­
n ic z y c h  z a m ie rz e ń  w  n a ro d z ie  p o l­
sk im , że ja w n e  w y s tą p ie n ie  d o  w a l­
k i z w ła d z ą  lu d o w ą  sk o ń cz y ć  się  
d la  n ic h  m u s i k lę sk ą . Z te g o  fa k tu  
w y p ły w a ją  ja s k r a w o  z a ry so w a n e  
w  to k u  p rz e w o d u  sąd o w e g o  z n a ­
m io n a  ich  d z ia ła ln o ś c i, w y s łu g iw a ­
n ie  s ię  o b c y m  im p e r ia l is to m  o ra z  
d w u lico w o ść .

Z rozum iaw szy , że  sp o łecz eń stw o  
je s t  i b ęd z ie  p rzec iw k o  n im  oskar-; 
żen i uw aża li, iż ty lk o  n o w a  w o jna , 
k tó rą  p rz y g o to w u je  im peria lizm  an- 
g lo a m e ry k a ń sk i m oże d opom óc  w 
re a liz a c ji ich celów , w obec  czego 
zw iąza li s ię  z ty m  im p eria lizm em  i 
s ta li się  a g e n tu rą  im p e ria lis ty c zn e g o  
w y w iad u  w  k ra ju .

P izew ó d  sąd o w y  w y k aza ł, że od 
dział V I i „H el"  b y ły  e k sp o z y tu ra  
mi a n g ie lsk ie g o  w y w ia d u , k tó reg o  
p rze d s ta w ic ie le  w  o so b ach  P e rk in sa  
G ab en sa , S an d le ra , B uchanana  i in ­
nych  w y d a w a li d y re k ty w y  o sk a rżo ­
nym , że z b ie ia n e  prze: s ieci o s k a r­
żo nych  H erm an a , K irch m ay e ra  czy 
J u re c k ie g o  z te re n u  w o jsk a  w iado  
m ości sz ły  pop rzez  ręc e  p raco w n i 
ków  o b cy ch  am b asa d  d r  lo rd y ń s k ie j  
cen tra li TS.

O sk arżen i przesz li c a łk o w ic ie  na 
służbę  a n g lo sa sk ie g o  im peria lizm u , 
śm ie rte ln eg o  w ro g a  p o s tęp u  i p o k o ­
ju.

Rów nocześn ie  p rzew ó d  ' s ądow y

w y k a za ł, i e  o sk a rż e n i n ie  m ogąc  o- 
k a zać  sw eg o  p ra w d z iw eg o  oblicza, 
k o n s p iru ją c  się  n a  czo ło w y ch  s ta n o ­
w isk ac h  w  w o jsk u , p o s łu g iw ali się 
pe rfid n y m i m eto d am i dw u lico w o śc i 
i fa łszu . T a s to so w a n a  w  ich p racy  
d y w e is y jn o  - w y w ia d o w cze j d w u li­
co w o ść  szła v/ p a rze  z b ag n em  m o­
ra ln y m , w  k tó re  o sk a rż e n i się s to ­
czyli. M ac h in a c je  fin an so w e  T a ta ra , 
U tn ik a  i N o w ick ieg o  u ja w n io n e  na 
p rz ew o d z ie  sąd o w y m  są  te g o  Ja­
sk ra w y m  dow odem .

Ekspozytura  
podżegaczy wojennych
Z o m ó w io n ą  w y żej ro lą  o b ce j a- 

g e n tu ry  w iąże  s ię  śc iś le  d a lsz y  a s ­
p e k t d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n y c h : k ie ­
ro w a n a  p rzez  n ich  o rg a n iz a c ja  je st 
jed n ą  z e k sp o z y tu r  p o d żeg a czy  w o­
je n n y ch , k tó ra  w iąza ła  w sz y s t­
k ie  sw e  ra c h u b y  z n o w ą  w o jn ą  
św ia to w ą  i w y s łu g iw a ła  s ię  w  tym  
celu  im p e ria lis ty c zn y m  ośro d k o m  
d y w e rsy jn o  - szp ieg o w sk im  p o d że­
gaczy  w o je n n y ch .

Ś w iad czy  o tym  za ró w n o  ra p o rt 
o sk a rżo n e g o  M osso ra  do S osnkow - 
sk iego , jak  i re la c ja  o sk arżo n e g o  
K irch m ay e ra  z jego p o d ró ży  do S ta ­
nów  Z jed n o czo n y ch , w re sz c ie  w y ­
raźn e  o św iad c z en ie  K o pańsk iego , 
k tó ry  w 1949 r. z ria iąc  so b ie  s p r a ­
w ę, że ra c h u b y  k o n s p ira c ji na p o ­
w o d zen ie  p raw ico w o  - n a c jo n a li-  
sfvcznecio o d c h y le n ia  w po lsk im  ru ­
chu  ro b o tn iczy m  zaw iod ły , s tw ie r­
dza, iż p o z o s ta je  ,,to f na co od  p o ­
czą tk u  liczył, tj. s taw ia n ie  na  w o j­
nę".

Polityka  
zaprzedania narodu

W  sw y ch  a g re sy w n y c h  zam iarach  
im peria lizm  a n g lo sa sk i rozbudza  na 
zach o d z ie  N iem iec  a n ty p o lsk i rew i- 
z jon izm  i o d b u d o w u je  w ram ach  t. 
zw . arm ii e u io p e js k ie j  n e o h itle ro w - 
sk i W eh rm a ch t, ja k o  n a rzęd z ie  a- 
g ie s j i  p rzec iw  ZSRR i k ra jo m  d e ­
m o k ra c ji lu d o w e j, w p ierw szym

W  świetle dnia

rzędzie  p rzec iw  p ań stw u  p o lsk iem u  
i je g o  Z iem icm  O d zy sk a n y m .

P o zo s ta jąc  na s łużb ie  im p e ria liz ­
m u, o sk a rżen i s łu ży li tym , k tó rzy  
chcą  n a rzu c ić  P o lsce  n o w ą  w ojnę, 
n o w e  pożogi i zg liszcza, p rze lać  
znów  k rew  m ilionów  Polaków . Tym  
sam ym  zw iąza li s ię  oni b e zp o ś re ­
dn io  z o d ra d z a jąc y m  się  im p e ria liz ­
m em  n iem ieck im  w je g o  n e o fa sz y ­
s to w sk ie j p o s tac i —  d z ia ła li w ięc 
p rzec iw  n a jż y w o tn ie jsz y m  in te re ­
som  n a ro d u  p o lsk ieg o . J e s t  to  an- 
ty n a ro d o w a , m a ją r ^  sw e  sm u tne  
p rz y k ła d y  w h is to rii Po lsk i p o lity k a  
w steczn ic tw a  po lsk ieg o , o d d a ją ce g o  
sie( zaw sze  na u s łu g i o b cy ch  z a b o r­
ców.

P o lity k a  o sk arżo n y c h  — to p o li­
ty k a  z ap rzed an ia  n a ro d u  o bcym  in ­
te resom , to p o lity k a  zd ra d y  n a ro ­
dow ej.

O sk a rże n i u s iłow ali rozsadz ić  od 
w e w n ą trz  O d ro d zo n e  W o jsk o  P o l­
sk ie  i o d e rw ać  je od  w ład zy  lu ­
dow ej.

R ozg rom ien ie  p raw ico w o  nac jo - 
na lis tycznecio  o d ch y le n ia  w ruchu  
rob o tn iczy m  w zm ogło  czu jn o ść  sze ­
ro k ich  m as lu d o w y ch  i pozw oliło  
na  u ja w n ie n ie , zd em ask o w an ie  i 
p rz e c ięc ie  p asm a  zb ro d n ic ze j dzia- \ 
ła ln o śc i o sk arżo n y ch .

P ow yższe  u s ta lo n o  na  p o d s taw ie  
zezn ań  p o w o ła n y ch  n a  w stęp ie  
św iad k ó w  o raz  w y ja śn ie ń  sk az a ­
nych, k tó rzy  — za w y ją tk ie m  osk. 
M o sso ra  — p rzy zn ali s ię  ca łk o w ic ie  
do  w iny.

O d n o śn ie  osk . M osso ra  sąd  oparł 
sw o je  u s ta le n ia  na n ie  b u d zący ch  
w ą tp liw o śc i w y ja śn ie n ia c h  p o zo sta ­
łych  o sk a rż o n y c h  o raz  św iadków . 
W sp ó ło sk a rż en i za ró w n o  w  ś le d z ­
tw ie  ja k  i w toku  p rzew odu  sąd o ­
w ego, z d ec y d o w a n ie  s tw ierd z ili, że 
bvł on cz ło n k iem  k ie ro w n ic tw a  k o n ­
sp ira c ji i p o c zą tk o w o  k ie io w a ł k o n ­
s p ira c ją  w in s ty tu c ja c h  c en tra ln y ch  
M ON , b ra ł udz ia ł w z eb ran iach  tego  
k ie ro w n ic tw a . Ó sk . K irch m ay er 
s tw ierd z ił, że osk . M ossor, p rzech o ­
dząc na s tan o w isk o  d o w ó d cy  o k ręg u  
k ra k o w sk ieg o , p rz e ją ł ró w n ież  fu n k ­
c je  k o m en d a n ta  k o n sp ira c ji o k ręg u  
i w tym  o k re s ie  p rz e k az y w a ł Kir- 
m ay e ro w i m e ld u n k i w y w iad o w cze .

Amerykański 
fajerwerk

y A L E D W I E  rezo lu cja  R ady NaJ- 
J w y ż sze j ZSR R  i oręd zie  Jej 

przew od n iczącego , — M k ola  ja  
S zw ern ik a , d o tarły  do W aszyn g­
tonu, gd y  D ep artam en t S tanu  
n a ty ch m ia st p ośp ieszy ł 7, d e ­
k laracją  stara jącą  s ię  p o m n ie j­
szyć  w artość  p ok ojow ych  p ro­
pozycji rad zieck ich . W  48 go­
dzin późn iej sam  prezyd en t T ru­
m an przy łączy ł s ię  do sta n o w isk a  
D ep artam en tu  S tanu , o św ia d cza ­
jąc, że „nie w id z i p od staw , by  u -  
w ażać, iż  od p ow ied ź  radzieck a do­
prow adzi do zm n ie jszen ia  napięcia*'. 
N a jw y m o w n ieszy  jed n ak  je s t fakt, 
że p rezyd en t T rum an an i jed n ym  
s ło w em  n ie  w sp o m n ia ł o p rop ozy­
cji rad z ieck iej zaw arcia  paktu p o ­
koju m ięd zy  5 m ocarstw am i, jak  
rów n ież  p rzem ilcza ł przytoczon e  
przez oręd zie  rad zieck ie  fak ty  d y s­
krym in acji s to so w a n ej przez U SA  
w ob ec ZSR R .

T ak w ię c  k ilk a d z iesią t godzin w y  
starczy ło , ab y  św ia t  m ógł s ic  p rze­
konać. że oręd zie  p rezyd en ta  T ru -  
m ana i rezo lu cja  kon gresu  a m ery ­
k ań sk iego . za w iera ją ca  rzekom o  
..pok ojow e"  h a sła  pod adresem  
ZSRR, b y ła  m askaradą  «v)trzebną 
k lice  rząd zącej S ta n a m i Z jed n oczo ­
nym i w  ob liczu  rosn ącego  w  ś w ie -  
cie  sp rzec iw u  w ob ec  a g resy w n ej  
w o jen n e j p o lityk i W aszyn gtonu .

U czciw a, k on kretna  i p ozy tyw n a  
od p ow ied ź  rad zieck a  sp row ad ziła  
do zera w a rto ść  propagan dow ą  
tr icku  p od żegaczy  w o jen n y ch .

Jed n y m  z g łó w n y ch  ..argum en- 
tó w “ D ep artam en tu  S tanu  jest  
tw ierd zen ie , że pakt pokoju 5 m o ­
ca rstw  je s t  „n ie  potrzebny**, po­
n iew a ż  istn ieje .... K a r la  N arodów  
Z jed n o czo n y ch !“ T ego  rodzaju „ar- 
gu m en t“ w y w o łu je  u śm iech  iron ii 
n a w et w śród  rea k cy jn y ch  p o lity k ó w  
Z achodu. K tóż b o w iem  n ie  zdaje  
sob ie  su r  a w y , że O NZ, w  ob ecn ej 
sy tu a cji, je s t  po prostu  r ’*zyczep- 
ką o zy  też  ja k ą ś  sek cją  D ep a rta ­
m entu  S tan u , rea lizu ją cą  a g resy w n ą  
p o lity k ę  W aszyn gtonu ... K tóż  n ie  . 
zd aje  sob ie  sp ra w y , że O NZ w ła ­
śn ie  d la tego  s to czy ła  s ię  do roli 
narzęd zia  a m ery k a ń sk ie j p o lity k i 
agresji i w o jn y , p o n iew a ż  n ic  m a  
zgod y  co do zasa d n iczy ch  sp raw  
św ia to w y ch  m ięd zy  5 w ie lk im i m o ­
carstw am i...

T ru dno w reszc ie  bez ;ron li p rzy ­
ją ć  a rg u m en t o „zbędności** p ok o­
jo w eg o  paktu  m ięd zy  5 w ie lk i­
m i m o carstw am i, gd y  z ,.argu m en -  
tem “ tak im  w y stęp u ją  au torzy  i 
u czestn icy  w o jen n e g o  paktu a tla n ­
tyck iego , zaw a rteg o  z p o g w a łce ­
n iem  K arty  N arod ów  Z jed n oczo ­
nych .

P ośp iech , 7, jak im  T ru m an i jego  
klik a  od żegn a li s ię  od w sz e lk ie j  po­
w a żn ej d y sk u sji na  tem aty  p o k o ­
jo w e , raz je szcze  św ia d czy , iż n i ­
czego b ard ziej na św iec ie  n ie  boją  
sie  k iero w n icy  p o lityk i a m er y k a ń ­
sk iej, jak  w ła śn ie  rozm ów  o p o k o ­
ju i zm n ie jszen ia  n a p ięc ia  m ięd zy ­
narodow ego .

C zujność lu d ó w  św ia ta  i n ie ­
z łom n a w o la  pokoju , o ży w ia ją ca  
setk i m ilion ów  ludzi na ca łym  g lo ­
b ie z iem sk im , k rzyżu je jed n ak  i 
p ara liżu je  p lan y  agresorów . A każ­
de ich fa ry z eu szo w sk ie  w y stą p ie ­
n ie  w  rodzaju  od rzu cen ia  pok ojo ­
w ych  prop ozycji radzieck ich , m o b i­
lizu je  n o w e  za stęp y  a k ty w n y ch  b o ­
jo w n ik ó w  o pokój.

Pomoc reakcji 
dla M ikołajczyka

W sz y s tk ie  te  z b ro d n ic z e  k n o w a ­
n ia  n ie  z d o ła ły  p rz e sz k o d z ić  z d o b y ­
c iu  w ła d z y  p rz e z  lu d  p ra c u ją c y ,  a n i 
te ż  z a h a m o w a ć  ro z w o ju  P o ls k i L u ­
d o w e j. A k c ja  d y w e rs y jn a  o d szc ze- 
p ie ń c ó w  i w ro g ó w  lu d u  p o lsk ie g o  
n a p o tk a ła  n a  z d e c y d o w a n y  o p ó r , 
s ze ro k ic h  m a s, p a m ie ta ją c y h  k ie ­
sk i, ja k ie  n a  k r a j  śc ią g n ę ły  r z ą d y  
o b s z a rn ic z o -b u rż u a z y jn e . L u d  p o l­
sk i u d z ie li ł  s z e ro k ie g o  p o p a rc ia  
P K W N  i A rm ii  R a d z ie c k ie j  —  w y -  
zw o lic ie lce . W  te j  s y tu a c j i  p o ­
w s ta je  w  ś ro d o w isk u  e m ig ra c y j­
nym , po  p o ro z u m ie n iu  z C h u rc h i l­
lem , k o n c e p c ja  p o w ro tu  M ik o ła j­
c zy k a  do  k r a ju  d la  o b ję c ia  s ta n o ­
w is k a  w  rz ą d z ie  i p rz e c iw d z ia ła n ia  
od w e w n ą tr z  re a l iz a c j i  r e fo r m  p o ­
lity c z n y c h  i sp o łec z n y c h  w  k r a ju  
o ra z  so ju sz o w i P o ls k i  z Z S R R . O - 
s k a rż e n i T a ta r ,  U tn ik  i N o w ic k i *w 
p o ro z u m ie n iu  z  M ik o ła jc z y k ie m  
tw o rz ą  w ó w czas  „ k o m ite t" ,  k tó re g o  
z a d a n ie m  je s t  p o p a rc ie  ty c h  z a m ie ­
rz e ń  M ik o ła jc z y k a  p rz e z  d o s ta rc z e ­
n ie  m u  p o m o cy  m a te r ia ln e j  o raz  
w sp ó łd z ia ła n ie  w  m o b iliz a c ji e le ­
m e n tó w  r e a k c j i  w  k r a ju  n a  je g o  
rzecz .

K o m ite t  m i? ł  ró w n ie ż  d o s ta rc z y ć  
M ik o ła jcz y k o w i w sz e lk ic h  in fo r m a ­
cji. o trz y m y w a n y c h  p rz e z  V I o d ­
d z ia ł od  s ia te k  szp ie g o w sk ich  w
k ra ju .

O p o w stan iu  tzw . ,, k o m ite tu  
trzech "  i jeg o  zad an iach  p o w ia d o ­
m iony  zo sta ł gen . K opańsk i. W  re a ­
lizac ji ty ch  p la n ó w  w y d z ie lo n a  zo- 
s ta ie  z k w o ty  o trz y m a n e j w  swoim  
czasie  w W asz y n g to n ie , sum a oko ło  
3 m ilionów  d o la ró w , pod  nazw ą 
„D raw a".

D o w ied ziaw szy  sie  za p o ś re d n i­
ctw em  S ław bora , że K irch m ay e r 
je s t w w o jsk u  i p rz y s tę p u je  do 
d z ia ła ln o śc i k o n s p ira c y jn e j, osk. 
T a ta r  o rg a n izu je  w  N iem czech  za* 
chodn ich  ko m ó rk ę  łącznośc i z k ra ­
jem .

O sk. T a ta r  w  tym  czas ie  w e r­
b u je  o fice ró w  7 e m ig ra c ji w y ra ­
ża jąc y c h  chęć p o w ro tu  do k ra ju  
do w stą p ie n ia  do o rg a n iz a c ji dy- 
w e rsy jn o -sz p ie g o w sk ie j w  w o jsk u  
l w y k o n a n ia  sp ec ja ln y ch  zadań .

Po zabófstwie żony Rydza-Sm igłego
mimo coraz  większych posz'ak wskazujących

na udział ż  ęcia Andersa w  zbrodni
policja francuska szuka zabójcy  

łam, gdzie go ...nie ma
W  N IC E I  z a m o rd o w a n a  z o s ta ła  

w d o w a  po w rz e śn io w y m  m a r ­
s z a łk u  R y d zu  Ś m ig ły m . P o lic ja  
f r a n c u s k a  ro b i w sz y s tk o , a b y  n ie  
w y ś w ie tl ić  s p ra w y , ja k o  że w  c a łą  
tę  b ru d n ą  h is to r ię  z a m ie s z a n y  je s t  
z ięć  A n d e rs a  — R o m a n o w s k i o raz  
p e w ie n  p o z o s ta ją c y  w  d o s k o n a ły c h  
s to s u n k a c h  z f r a n c u s k ą  p o lic ją  p o ­
l i ty c z n a  „ n ie b ie s k i p ta k "  n a z w is ­
k ie m  N a ss a lsk i. W  N icei o d b y ła  się  
„ n a r a d a  ro d z in n a " ,  w  k tó re j  u d z ia ł 
w z ią ł „ s a m “ A n d e rs . S p r a w ę  k o m - 
p ro m  tu ją c ą  e m ig ra n c k ą  „ g ó rę "  p o ­
s ta n o w io n o  z a k la js t ro w a ć .

„ l i r y c z n y "  ro m a n s  p o lic y jn y  w y ­
ło n ił s ię  z ro z m y ś la ń  k o m is a rz a  
T ard ic-u  —  sze fa  ru c h o m e j b r y g a ­
d y  p o lic y jn e j w  N icei. P . T a rd ie u  
w y k o m b in o w a ł:  e k s -m a rs z a łk o w a
z a m o rd o w a n a  z o s ta ła  p rz e z  g a n g ­
s te ró w , z k tó ry m i u trz y m y w a ła  
s to s u n k i i z k tó ry m i w  p rz y p ły w ie  
u czc iw o śc i p o s ta n o w iła  z e rw ać .

W y s ta rc z y ło  ta k  p o m y ś le ć , ab y  
p o lic ja  z ac z ę ła  d z ia ła ć  w e d łu g  z 
Jó ry  u s ta lo n e g o  s c h e m a tu .

P r z e d e  w s z y s tk im  o g ła sz a  się  z 
w ie lk im  szu m e m , że  p o lic ja , „od 
d a w n a  w ie d z ia ła  o m a c h in a c ja c h  
e k s - m a r s z a łk o w e j ,  k tó r a  u t r z y m y ­
w a ła  s to s u n k i z p o d e jrz a n y m i o so ­
b n ik a m i w  M o n te  C a r lo “ . T o  też  
p ra w d a ,  a le  w  r e z u l ta c ie  m ó w i się  
co raz  m n ie j  o R o m a n o w s k im , o 
N a ss a lsk im , o ich  k ła m s tw a c h  
sp rz e c z n y c h  z e z n a n ia c h  sp o w o d o ­
w a n y c h  p a n ik ą .

Ł A P A J  Z Ł O D Z IE JA !
C a ła  a f e r a  W yszła  n a  ja w  

p rz y  n a s tę p u ją c e j  o k a z ji. T rz y  h i ­
s te ry c z n e  c ó re cz k i b o g a ty c h  ro d z i­
ców  u d a ły  s ię  w ra z  ze sw o im i a -  
m a n ta m i n a  s a m o c h o d o w ą  w y c iecz  
k ę  w  n ie z n a n e  i... s łu c h  o n ic h  z a ­
g in ą ł. P o s ta w io n o  n a  n o g i p o lic ję , 
k tó ra  p rz y  o k a z j i n a t r a f i ł a  n a  „ n ie ­
m iłą "  s p ra w ę  R y d zo w e j. P rz e d e  
w sz y s tk im  p o d a w a n o  p o c z ą tk o w o  w  
w ą tp liw o ść  s a m  f a k t ,  że o f ia ra  
z b ro d n i je s t  rz e c z y w iś c ie  w d o w ą  po 
b. m a rs z a łk u , k i e d y  je d n a k  o p i­
n ia  le k a r s k a  p o tw ie rd z iła  id e n ty ­
czn o ść  zw ło k , w y m y ś la  s ię  h is to r ie , 
k tó re  m a ją  w y e lim in o w a ć  z te j  
s p ra w y  a n d e r s o w s k ą  k lik ę . A  w ię c  
R o m a n o w s k i „ p rz y p o m n ia ł"  so b ie  
n ag le , że R y d zo w a  w y rz u c iła  go 
p ra w ie  za d rz w i, g d y ż  g o śc iła  u 
s ieb ie  ja k ie g o ś  m ło d e g o  c z ło w iek a , 
z k tó ry m  p ó ź n ie j w id z ia n o  ją  w  
k a sy n ie , g d z ie  b y w a ła  co d z ien n ie . 
■Jakiś a n o n im o w y  ś w ia d e k  w id z ia ł 
ją  k ry ty c z n e g o  d n ia  „ u b ra n ą  na  ró ­
żow o  i z z a n ie p o k o jo n y m  w y ra z e m  
tw a rz y " . R e a k c y jn e  d z ie n n ik i „ A u ­
ro rę " ,  „ F ra n c  T i r e u r "  i „ P a r is ie n  
L ib e re "  u s i łu ją  „o d n a le ź ć  ś la d y  
m ło d e g o  sz a ty n a " , k tó ry  m ia ł  „ p o ­
rw a ć "  R y d zo w ą  z k a sy n a . W ym y-

ś liły  ja k ie g o ś  m ło d eg o  c z ło w iek a , 
k tó ry  u c ie k a ł n a  ro w e rz e  w o d n y m  
i m ia ł  w s ią ść  na  j a c h t  n ie z n an e g o  
w ła śc ic ie la  i o n ie z n a n e j b a n d e rz e .  
In n y  r o w e r  w y n a le z io n o  p od  M o­
naco . T y le  ty c h  p o rz u c o n y c h  ro w e ­
ró w , k tó re  k o n ie c z n ie  trz e b a  w y ­
n a jd y w a ć . W sz y s tk o  to  je s t  n ie p o ­
w ażn e .

I n te r e s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  je ­
d n a  s p ra w a :  C o ro b ił R o m a n o w sk i 
w ie c z o re m  2 s ie rp n ia ?  C o ro b ił  n a ­
s tę p n ie  a ż  do  3 s ie rp n ia  w  p o łu d ­
n ie , k ie d y  to  p o sze d ł s p o tk a ć  s ię  z 
żo n ą  w  m ie js c u  o k i lk a  k ilo m e tró w  
o d d a lo n y m  od  tego , g d z ie  z n a le z io ­
n o  z m a s a k ro w a n ą  R y d zo w ą ?  N a 
te  p y ta n ia  p o lic ja  n ie  ch ce  d a ć  o d ­
p o w ie d zi. A  b y ło b y  to  o w ie le  le p ­
sze, od w y m y ś la n ia  p o rz u c o n y ch  
ro w e ró w , i c a łe j  te j  g ru b y m i n ićm i 
sz3' t e j  m e to d y  „ ła p a j z ło d z ie ja " !

A le  to  n ie w y g o d n e .

E K S -M A R S Z A L K O W A
R y d zo w a  p rz e d  ro k ie m  o g ro m n ie  

n a ra z i ła  s ię  A n d e rso w i, k tó r y  o - 
s t rz y ł  so b ie  z ę b y  n a  a u g u s to w s k ą  
s z a b lę  Ś m ig łe g o  R y d za , w y sa d z a n ą  
b ry la n ta m i  i z ło te m . E k s -m a rs z a ł ­
k o w a  „ o p y liła "  ją  po  p ro s tu  j a k ie ­
m u ś  p a ry s k ie m u  fa b ry k a n to w i 
s m a lc u  za  750 ty s . m a re k .  M im o  
w ie lk ic h  su m , k tó re  o trz y m y w a ła  
s ta le  od  e m ig ra c y jn y c h  b o n z ó w  w  
S ta n a c h  i A n g lii ,  b ez  p rz e rw y  p o ­
trz e b o w a ła  p ie n ię d z y . W  k a s y n ie  
p rz e g ry w a ła  o g ro m n e  su m y , a że b y  
je  u z y sk a ć  n a w ią z a ła  k o n ta k ty  z 
p rz e ró ż n y m i m ie js c o w y m i m a c h e -  
r a m i o ra z  ro z m a ity m i o s o b n ik a m i 
s p o ś ró d  p o ls k ie j e m ig ra c ji.  J a k  d a ­
le c e  te  k o n ta k ty  s ię  z a z ę b ia ły , w ie  
c h y b a  ty lk o  R o m a n o w s k i i A n d e rs  
N o i w ie d z ia ła  R y d zo w a . M a c h in a ­
c je  e m ig ra c y jn e j k l ik i  o d s ło n iła b y  
w  d u ż e j m ie rz e  k o re s p o n d e n c ja  o d ­
n a le z io n a  w  m ie s z k a n iu  z a m o rd o ­
w a n e j,  g d y b y  —  o czy w iśc ie  —  p o ­
lic ja  c h c ia ła  ją  o p u b lik o w a ć !

Krótkie 
wiadomości

Z kraju

A dam czyk
zdobył
srebrny medal

W  czas ie  p o n ie d z ia łk o w y c h  z a w o ­
d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  p o lscy  ty c z -  
k a rz e  o d n ie ś li d u ż y  su k ce s , m ia n o ­
w ic ie  A d a m cz y k  zd o b y ł s re b rn y  
m e d a l, u z y s k u ją c  4 m  10, a W aż n y  
—  m e d a l b rą z o w y , skacz.ąc ró w n ie ż  
4 m  10. P ie rw s z e  m ie js c e  zd o b y ł 
B ra s lik  (Z SR R ) 4 m  20, a  c z w a r te  
H o m o n a i (W) 4 m,

•  P o  w s p a n ia ły c h  s u k c e s a c h  w  
W arsz a w ie , P o z n a n iu , G d a ń sk u  i 
in n y c h  m ia s ta c h  p o lsk ich  z n a k o m i­
ty  zesp ó ł p ie śn i i ta ń c a  A rm ii R a ­
d z ie ck ie j im . A le k s a n d ro w a  przy* 
b y ł do  L u b lin a .

•  D y re k c ja  b u d o w li o s ied li r o ­
b o tn ic z y c h  o d d a  do  u ż y tk u  w  b ież . 
ro k u  w  w o j. z ie lo n o g ó rs k im  720 
n o w y c h  izb  m ie s z k a ln y c h .

•  W  s to cz n i szc z ec iń sk ie j o d b y ­
w a  p r a k ty k ę  w a k a c y jn ą  p rz e sz ło  
140 u c zn ió w  szk ó ł z aw o d o w y c h  i 
s tu d e n tó w  szk ó l in ż y n ie rs k ic h  z 
w ie lu  m ia s t  ca łeg o  k ra ju .
■ *  N a  te r e n ie  w o j. k o sza liń sk ie g o  

L ig a  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  z o rg a n i­
z o w a ła  w  b r .  651 n o w y c h  kó ł, w  
ty m  o k o ło  150 w  g ro m a d a c h  i 
P G R -a c h  o ra z  p o n a d  300 w  z a k ła ­
d a c h  p ra c y .

Z e  świata
♦  N a M o rzu  Ś ró d z ie m n y m  z n a j ­

d u je  s ię  o b e cn ie  tró jm a s z to w y  r a ­
d z ie ck i ż ag lo w iec  s zk o ln y  „ T o w a ­
rz y sz" , k tó ry  u d a ł  s ię  w  p o d ró ż  d o ­
o k o ła  E u ro p y .

♦  W  c ią g u  n a jb liż sz y c h  l a t  po 
z ak o ń c z e n iu  b u d o w y  g ig a n ty c z n y c h  
e le k tro w n i  w o d n y c h  i k a n a łó w , n a ­
w o d n i s ię  w  Z S R R  28 m il. h a  z ie ­
m i.

♦  W  U ście do  S ta l in a  k o łch o zy  
i so w ch o zy  P ó łn o c n o  -  O s e ty ń s k ie j 
A u to n o m ic z n e j S o c ja lis ty c z n e j R e ­
p u b lik i R ad z ie c k ie j m e ld u ją  o p rz e d  
te rm in o w y m  w y k o n a n iu  p a ń s tw o ­
w ego  p la n u  d o s ta w  zbożow ych .
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Bogdan Brzeziński

M urzyn
JN^APRZECIW  id z ie  Jakiś fa ce t.

K rok  e la s ty c z n y , tęg a  m ina... 
O bcy, n ie  obcy?  Z nam  go raczej... 
L ecz  sk ą d  —  p rzep raszam  —  zn am  

M u rzyn a??

B o  tw a rz  fa c e ta  —  op alon a . 
P rzed tem  w y g lą d a ł gość  in aczej... 
C h yb a  om y łk a  —  w ykluczona?™  
A ch  tak! T o k u zyn  B o n ifa cy !

T o on! T o c z ło w iek  n a sz e j  rasy!
N ie  M urzyn , a le  k u zyn  B on ek l 
Sk ąd  w racasz?  —  pytam .

—  B racie , w czasy ! 
N a  sło ń cu  tk w iłem  d z ion ek

w  d zion ek ! 

Z a w d zięcza m  cerą  oraz zd row ie  
S ło ń cu , p o w ie trzu , w od zie , lasom ! 
K to  n ie  w ie , n iech  s ię  d z is ia j d ow ie , 
Z e  je s te m  s iln y  d z ięk i w czasom ! 

K a żd y  m l m ów i: Istn y  M urzyn ... 
A  to ja , b racie , B o n ifa cy !
Z zap asem  s ił  n ie z w y k le  d u iy m  
Z nad m orza w racam  Już do pracy! 

Z a ccrę  p o d zięk o w a ć  śp ieszę . 
F o d zięk ą  szczerą  oraz zręczn ą  —  
W y sy ła m  zaraz  Im d ep eszę:  
„W yrażam  W C Z A SO M  c z a r n ą  

w d z i ę c z n o ś  ć!"

Robotnicy
z kopaln i  i hut  
ujezmą udzia ł

w  w ie lk ie j 
a lp in a d zie
organizo iranej  
przez PTTK

Ć  L Ą S K IE  ko ło  K lu b u  W ysoko- 
^  g ó rs k ie g o  p rz y  P T T K , po  p rz e  

s z k o le n iu  członków  w c za s ie  ćw i- 
<«zeń p ra k ty c z n y c h  n a  s k a ła c h  w  
p g ro d z ie ń c u  i w T a t r a c h ,  o rg a n i-  

s u j c  w n a jb liż sz y m  c za s ie  n ie n o to -  
■vaną d o ty c h c za s  w d z ie ja c h  pol- 
y k ieg o  ta te r n ic tw a  im p re z ę  w s p in a r  
fcow ą, c zy li tzw . a lp m a d ę . U d z ia ł

n ie j w eźm ie  około 70 ta te rn ik ó w  
now ych  w yczynow ców  s p o r tu  

u ły s o k o g ó rsk !ego. P rz e w id z ia n e  s ą  
p rz e jś c ia  in d y w id u a ln e  i m aso w e  
♦•raz fo r s o w a n ie  ś c ia n  t a t r z a ń ­
sk ich .

T a te rn ic y  w c z a s ie  t r w a n ia  obo- 
s u  n a  H a li  G ąsien ico w ej w y ru s z ą  
ró w n o c z e śn ie  g ru p a m i  n a  w y zn aczo  
ne t r a s y ,  d la  w y k o n a n ia  o k re ś lo n e ­
go z a d a n ia  i  s p o tk a n ia  s ię  w  o z n a ­
czonym  p u n k c ie  docelow ym .

N a leż y  p o d k re ś lić , że w iększość  
członków  K lu b u  W y so k o g ó rsk ie g o  
s ta n o w ią  obecn ie  ro b o tn icy  —  g ó r ­
n ic y , h u tn ic y , m u ra rz e  itp .  W śró d  
m ich z n a jd u ją  s ię  z n a n i ręb acze  
G o e p e r t  i K o b y liń sk i, ( lp )

zapemni Instytut Sadowniczy
R o zp o c zę to  ju ż  prace 
nad h o d o w lą  lo ka ln yc h , 
m ro zo o d p o rn yc h  odm ian

p  R O B  L E M  s a d o w n ic z y  w  P o lsc e  p rz e z  d łu g ie  l a t a  n ie  z n a jd o w a ł,  
ja k o  z a g a d n ie n ie  g o s p o d a rc z e , ż ad n eg o  z ro z u m ie n ia . N a jle p sz y m  

dow odem  te g o  j e s t  s tw o rz e n ie  d o  p e ro  obecn ie  w  P o lsc e  L u d o w e j,
I n s ty tu tu  S ad o w n ic ze g o  w  S k ie rn ie w ic a c h , c e n t r a ln e j  p la c ó w k i n a u ­
k o w o -b ad a w cz e j.

I n s ty tu t  S a d o w n ic zy  ro z ło ży ł s w e  p ra c e  r a  5 p o d le g ły c h  so b ie  p la ­
ców ek. S ą  to  t r z y  o ś ro d k i b a d a w c z e  w l u k  w a c h , je d e n  w  01sz»tyń- 
sk iem  i je d e n  n a  Ś lą s k u , w  Ś w ie rk la ń c u .  T o  ro z c ią g n ięc ie  p ra c y  n a  
o d leg łe  p u n k ty ,  p o s ia d a ją c e  ró ia - i w a ru n k i  g lebow e  i k lim a ty c z n e , po ­
zw oli n a  a o k ia d n ą  o d p o w ied ź  n-a w ie le  z a s a d n ic z y c h  p ro b le m ó w  s a ­
d o w n ic tw a . ,

Problemy polskiego sadoirmctira

Urodzaj w każdym roku
Str. i SŁO W O  PO LSK I®

Grzegorz Tlmofiejew

P R O S Z Ę  m t  p o m ó c  w  w y n a l e ­
z i e n i u  i m i e n i a  m ę s k i e g o  —  p i s z e  
C z y t e l n i c z k a  z  B i e l a w y .  —  M ą ż  
m ó j  c h c e .  ż e b y  n a s z  s y n e k  m i a ł  
i m i ę  r z a d k i e  i  n i e s p o t y k a n e .

D R O G A  C z y t e l n i c z k o !  Z a g l ą d a ­
m y  d o  „ K s i ę g i  i m i o n  w  P o l s c e  u -  
ż y w a a i y c h "  p r o f .  B y s t r o n i a  i  z n a j ­
d u j e m y  t a k i e  p o z y c j e :

A B D O N ,  i m i ę  z a n o t o w a n e  2 r a z y  
w  X V I I  w i e k u ,  i m i e n i n y  30 l i p c a .

A P O L L O  b y ł  m o d n y  w  X I X  w i e ­
k u .  D z iś  z a p o m n i a n y .

B R Y K C Y  r a z  t y l k o  z a n o t o w a n y  
w  X V I  w i e k u .

C Y R I A K ,  i m i ę  b a r d z o  r z a d k i e .
I m i e n i n y  8 s i e r p n i a .

E L E U T E R Y  b r z m i  p o w a ż n i e  1 
d o s t o j n i e .

F I L O N  p r z y p o m i n a  s i e l a n k ę .
G O R D I A N ,  i m i ę  s p o t y k a n e  n a  

M a z o w s z u  p r z e d  d w u s t u  l a t y .  Z  
G o r d i a n a  m ó g ł  p o w s t a ć  K o r d i a n .

G O T A R D ,  p i ę k n e  i m i ę ,  p r z y p o ­
m i n a  A l p y ,  s z a r o t k i  i t p .

H E K T O R ,  i m i ę  s t a r o ż y t n e ,  t r o ­
j a ń s k i e .

H I A C Y N T  j e s t  i d e n t y c z n y  z  J a c  
k i e m  i  w r a z  z  n i m  o b c h o d z i  i m i e ­
n i n y .

K A Ł A C E R  b y ł  t y l k o  j e d e n  i  m ó ­
w i o n o  o  n i m ,  ż e  „ w  w o j s k u  z a  
k a ł a c e r a  s fc u ż y '4.

K I L I A N ,  o g r o m n a  r z a d k o ś ć .  I m i e  
n i n y  8 l i p c a .

L O N G I N U S  l u b  L o n g i n ,  i m i e n i ­
n y  15 m a r c a .

N A R C Y Z  o b c h o d z i  i m i e n i n y  28 
p a ź d z i e r n i k a .

P L A T O N ,  i m i ę  s p o t y k a n e  j e s z c z e  
w  u b i e g ł y m  w i e k u .  I m i e n i n y  4 
k w i e t n i a .

S A M S O N , i m i ę  d a w n i e j  d o ś ć  
c z ę s t e  w e  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  
P o l s k i .

S E L I M  b r z m i  p o  t u r e c t o u .  B y -  
s t r o ń  z a n o t o w a ł  d w i e  o s o b y  t e g o  
i m i e n i a .

S O T E R ,  j e d n o  z  n a j r z a d z i e j  s p o ­
t y k a n y c h  i m i o n .

T R O J A N ,  i m i ę  t r o j a ń s k i e  (p .
H e k t o r ) ,  d a w n i e j  p o s p o l i t e .

P O Z A  T Y M , d r o g a  C z y t e l n i c z k o ,  
m a m y  s e t k i  i m i o n  s ł o w i a ń s k i c h .  
J e s t  w i ę c  w  c z y m  w y b i e r a ć .

U R O D Z A J W  K A Ż D Y M  R O K U

T l 0 Z P A T R Z Y M Y  je  po  kolei.
W iad o m o  j e s t  p o w sze ch n ie , że 

u ro d z a j n a  ow oce p rz y p a d a  u  n a s  co 
d ru g i  ro k . P ie rw s z y m  w ięc z a d a ­
n ie m  I n s ty tu tu  jes-t ro z p ra c o w a n ie  
z a g a d n ie n ia  —  co ro b ić , by  s a d y  
p o lsk ie  ro d z iły  k a żd e g o  ro k u  je d n a ­
k o w ą  ilość  ow oców ?

P ro b le m  te n  z o s ta ł  ju ż  częściow o 
ro z w ią z a n y . D o k o n a ły  te g o  p r e p a ­
r a ty  ch em iczn e , l ik w id u ją c e  n a d ­
m ia r  k w ia tó w  w  ro k u  u ro d z a ju .  
N iszc zen ie  części k w ia to s ta n u  re ­
g u lu je  ró w n o m ie rn e  co ro czn e  ow o­
co w an ie .

A B Y  D R Z E W A  N IE  M A R Z Ł Y

K a t a s t r o f a l n e  z im y  o k re su
1928 —  29 i 1939 —  40 ro k u  

d o k o n a ły  n ie b y w a ły c h  z n iszczeń  w  
sad o w n ic tw ie  p o lsk im . G łó w n y m  po 
w odem  by ło  tu  b a zo w a n ie  n a sze g o  
s a d o w n ic tw a  n a  ła tw o  w y m a r z a ją ­
c ych  d rz e w k ac h  w y so k o p ien n y ch .
O b ecn ie  zg o d n ie  z  z a rz ą d z e n ie m
M in is t r a  R o ln ic tw a , z a ró w n o  w  
P G R , j a k  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y j­
n y c h  i o g ro d a c h  o b ję ty c h  g o s p o d a r ­
k ą  u s p o łec z n io n ą , m o ż n a  sad z ić  ju ż  

l ty lk o  d rz e w a  n is k o p ie n n e .
Z p rz e m a rz a n ie m  d rz e w  z w ią ­

z a n a  j e s t  śc iś le  s p r a w a  ich  w ła ś ­
c iw e j p ie lę g n a c ji .  U ta r ł  s ię  u n a s  
n p . z w y c z a j, iż b ie len ie  d rzew  
p rz e p ro w a d z a  s ię  n a  w io sn ę , ta k  
n ieo m a l j a k  w io sen n e  b ie len ie  
c h a t .  A  ty m c z ase m  d rz e w a  pow in  
n o  s ię  b ie lić  w  o k re s ie  l is to p a ­
d a  —  g r u d n ia ,  p o n ie w aż  n a s ło ­
n e cz n ie n ie  w  po łow ie  lu te g o  j e s t  
czę s to  t a k  s i ln e ,  że p o b u d z a  ko­
m ó rk i  do ż y c ia  i  o s ła b ia  je  w  w y ­
p a d k u  p rz y m ro z k ó w . D rzew o  po ­
b ie lo n e  ju ż  w  ty m  o k re s ie  odb i­
j a  p ro m ie n ie  s ło n ec z n e ; c iep ło  
n ie  d o c ie ra  do  k o m ó re k  i  n ie  w y ­
w o łu je  u  n ic h  p rze d w cz e sn y c h  
p ro c e só w  życiow ych .
D rz e w a  m iskop ienne  u p ra w ia n e  

s ą  ju ż  d z iś  p rz e z  s a d o w n ic tw o  c a ­
łeg o  ś w ia ta .  P ro w a d z i je  Z S R R , 
K a n a d a ,  A u s t r a l ia ,  S ta n y  Z je d n o ­
czone, p a ń s tw a  s k a n d y n a w sk ie .  
W p ro w a d z a ją  j e  u s ieb ie  od k ilk u  
l a t  i N ie m cy , do  n ie d a w n a  n a jw y ­

b i tn ie js i  z w o len n icy  d rz ew  w y so k o ­
p ie n n y c h .

Z a  d rz e w am i nAskoplenm ym i p rz e ­
m a w ia ją  je szcz e  i  in n e  w z g lęd y : 
p rz e d e  w sz y s tk im  ła tw ie js z y  zb ió r  
ow oców  i w a lk a  ze szk o d n ik a m i o- 
ra z  m n ie jsze  szk o d y  p rz y  s t r ą c a n iu  
ow oców  p rz e z  w ia try .

T W O R Z E N IE  L O K A L N Y C H  
O D M IA N

N I E M N I E J  p o d s taw o w y m  z a g a d ­
n ie n iem  j e s t  do-bór d rz e w , do­

s to so w a n y  do w a ru n k ó w  lo k a ln y c h . 
W ie lk i M icz u rin  u w a ż a ł, że k a żd y  
k r a j ,  k a żd y  n a w e t  re jo n  p o w in ien  
w y tw a rz a ć  sw o je  w basne o d m ian y  
d rz e w , o d p o rn y c h  n a  n ie sp o d z ia n k i 
k lim a ty c z n e . S tw o rz e n ie  o d m ian  o- 
w o c u jąc y c h  w  s t r e f a c h  p o d b ie g a n o - 
w y c h , n ig d y  p rz e d  tean  n ie  p o s ia d a  
ją c y c h  sad ó w , u d o w o d n iło  s łu sz n o ś ­
ci g e n ia ln y c h  k o n c ep c ji.

S a d o w n ic tw o  p o lsk ie  ró w n ież  
rozp o czę ło  p ra c ę  n a d  h o d o w lą  lo ­
k a ln y c h , m ro z o o d p o rn y c h  od m ian . 
J e s t  to  je d n a k  a k c ja  d łu g o fa lo ­
w a , w y m a g a ją c a  ca łeg o  s z e re g u  
l a t  d o św iad c zeń . K rz y ż o w a n ie  
d rz e w , a  n a s tę p n ie  d o p ro w a d z e ­
n ie  s iew ek  do o k re su  zao w o co w a­
n ia  t r w a  czę s to  10 do  15 la t .  Z a ­
n im  w ięc t a  p ra c a  d o jd z ie  do 
w ła śc iw e g o  s ta d iu m , s a d o w n ic ­
tw o  n a sz e  będ z ie  m u s ia ło  u p r a ­
w ia ć  o d m ia n y , k tó re  obecn ie  m a ­
m y  do d y sp o zy c ji.
W  p o lsk ie j g o s p o d a rc e  sa d o w n i­

cze j, o rg a n iz o w a n e j n a  n o w y ch  p od  
s ta w a c h , o d m ia n y  s z la c h e tn e  sa d zo ­
n e  b ę d ą  w  po b liżu  m ia s t ,  g d z ie  po­
trz e b n y  j e s t  owoc d e se ro w y , a  od­
m ia n y  p rz e tw ó rc z e  w  p u n k ta c h , 
gd z ie  b ęd ą  p ra c o w a ły  p rz e tw ó rn ie .  
T o  ra c jo n a ln e  ro zm ieszczen ie  p ro ­
d u k c ji z o s ta ło  ju ż  z a p o c z ą tk o w an e . 
P rz e p ro w a d z a  s ię  p ra c e  n a d  u s ta ­
len iem  w ła śc iw e g o  d o b o ru  g a tu n ­
ków  d rze w  ow ocow ych d la  poszcze­
g ó ln y ch  okolic , b a d a n ia  g leb y  s a ­
d o w nicze j itp .

G dy  la t a  d o św iad czeń , o p a r ­
ty c h  n a  m ic z u rin o w sk ich  p o d s ta ­
w ach , d a d z ą  n a m  k la sy c z n e  d la  
k ażd eg o  re jo n u ,  o d m ian y , będzie  
m o ż n a  p o m y śleć  o b u d o w ie  s a ­
dów  —  g ig a n tó w , n a  w zó r r a  
dz ieck i. Z a  A lm  je d n a k  d o jd z iem y  
do te g o  e ta p u ,  m u s im y  w y k o rz y ­
s ty w a ć  n a le ży c ie  n a sz e  obecne 
m ożliw ości p ro d u k c y jn e  w sad ó w  
n ic tw ie  i  p o w ię k sz ać  j e  w  r a ­
m a c h  is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w . 

H A L IN A  M A R K IE W IC Z Ó W  A

Z D O B Y W A M Y

P i s a r z ,  k tó ry  u c z y  śm iechu

C zy ty lk o  b ę d z ie  w o jn a ?  b o  m y  z a w sz e  lu b im y  s ię  łu ­
dzić. O tó ż  b ęd z ie , ty m  ra z e m  n ie z a w o d n ie .  M ó w ił m i L i ­
s iec k i, że ja  co ro k u  z a p o w ia d a łe m  w o jn ę  i n ig d y  s ię  n ie  
s p ra w d z iło .  G łu p i on , u c zc iw szy  uszy ... C o in n e g o  b y ło  
w  ta m ty c h  la ta c h ,  a co  in n e g o  dziś.

C z y ta m  n a  p rz y k ła d  w  g a z e ta c h , że  G a r ib a ld i  a g i tu je  
w e  W ło sz ech  p rz e c iw  A u s t r i i .  D laczeg ó ż  o n  a g itu je ? . ..  
B o  sp o d z ie w a  s ię  w ie lk ie j  w o jn y . I  n ie  n a  ty m  k o n ie c , 
gd y ż  w  k i lk a  d n i p ó ź n ie j s ły szę , ż e  je n e r a ł  T i i r r  n a  
w sz y s tk ie  św ię to ś c i z a k l in a  G a r ib a ld ie g o , a ż e b y  n ie  r o ­
b ił k ło p o tu  W io ch o m ...

Co to  zn ac zy ? ... T o  z n acz y , p rz e t łu m a c z o n e  n a  lu d z k i 
ję z y k , ż e : „ w y , W łosi, n ie  ru s z a jc ie  się , bo  i  b e z  te g o  
A u s t r ia  d a  w a m  T r ie s t ,  je ś l i  w y g ra .  G d y b y  zaś  z w a sz e j 
w in y  ro z e g ra ła ,  n ie  d o s ta n ie c ie  n ic “ ...

T o  są  w a ż n e  z a p o w ie d z i, te  a g i ta c je  J ó z ia  G a r ib a ld ie ­
go i u s p o k a ja n ia  T i i r ra .  J ó z io  a g i tu je ,  bo  w id z i w o jn ę  
n a  d łu g o ść  rę k i ,  a  T i i r r  u s p o k a ja ,  b o  w id z i d a ls z e  in -  
te re sa .

A le  czy  z a r a z  w y b u c h n ie  w o jn a ?  w  k o ń c u  c z e rw c a , czy 
w lip cu ? ... T a k b y  m y ś la ł  n ie d o św ia d c z o n y  p o li ty k , a le  
n ie  ja ,  N ie m c y  b o w ie m  n ie  ro z p o c z ę ły b y  w o jn y  n ie  z a ­
b e z p iec z y w sz y  s ię  od  F r a n c j i .

J a k ż e  s ię  z a ś  z ab e z p ie cz ą ? ... S z p ro t m ó w i, że  n a  to  n ie  
m a  sp o so b u , a le  ja  w id z ę , ż e  j e s t  i  je sz c z e  b a rd z o  p ro s ty .  
O, B is m a r c k  to  s p r y tn y  p ta s z e k , z a c z y n a m  się  do  n ie g o  
p rz e k o n y w a ć !...

B o  i p o  co  N ie m c y  i  A u s t r ia  w c ią g n ę ły  d o  z w ią z k u  
A n g lie? ... R o zu m ie  s ię  po  to , a ż e b y  m ie ć  p la s t e r  n a  F r a n ­
c ję  i  j ą  n a m ó w ić  d o  p rz y m ie rz a .  Z ro b i s ię  to  w  n a s t ę ­
p u ją c y  sp o só b :

W  w o js k u  a n g ie ls k im  s łu ż y  m ło d y  N a p o ie o n e k , L u lu , 
i b i je  s ię  z Z u lu s a m i w  A fry c e  j a k  je g o  d z ia d e k , N a p o ­
le o n  W ie lk i. K ie d y  zaś A n g lic y  sk o ń c z ą  w o jn ę  m ia n u ją  
N a p o le o n k a  je n e r a łe m  i p o w ie d z ą  d o  F r a n c u z ó w  te  s ło ­
w a :

—  M o i k o c h a n i!  M ac ie  tu  B o n a p a r te g o , k tó r y  w o jo w a ł  
w  A fry c e  i o k ry ł  s ię  ta m  n ie ś m ie r te ln ą  c h w a łą ,  j a k  j e ­
go d z ia d . Z ró b c ie  go  w ięc  w a sz y m  c e s a rz e m  j a k  d z ia d a , 
a m y  za to  w y p o li ty k u je m y  u N ie m c ó w  A lz a c ję  i  L o ta ­
ry n g ię .  Z a p ła c ic ie  im  k i lk a  m ilia rd ó w , no , a le  to  le p sz e , 
a n iż e li p rz e p ro w a d z ić  n o w ą  w o jn ę , k tó r a  b ę d z ie  k o s z to ­

w a ła  z d z ie s ię ć  m il ia rd ó w  i je s t  d la  w a s  w ą tp liw a .

BoFesław Prus (271) S z la n g b a u m  s p ła c ić  z u p e łn ie .  B ie d y  n ie  z az n a m , b o  p o c z ­
c iw y  S ta c h  z a p e w n ił  m i p ó ł to r a  ty s ią c a  r u b l i  d o ż y w o t­
n ie j  p e n s ji ,  a le  j a k  so b ie  c z ło w ie k  p o m y ś li, że  n ie d łu g o  
n ic  ju ż  n ie  b ę d z ie  z n a c z y ł w  s k le p ie , do  n iczeg o  n ie  b ę ­
d z ie  m ia ł  ju ż  p ra w a .. .

N ie  w a r to  żyć... G d y b y  n ie  S ta c h  i n ie  N a p o le o n e k , to  
c z a s e m  je s t  m i t a k  c iężk o  n a  św iec ie , że  z ro b iłm y m  so ­
b ie  co.... K to  w ie c , s t a r y  k o le g o  K a tz , c zy  n ie  n a jm ą ­
d rz e j  p o s tą p i łe ś ?  N ie  m a sz  w p ra w d z ie  ż a d n y c h  n a d z ie i,  
a le  te ż  i n ie  b o isz  się  z aw o d ó w ... N ie  tw ie rd z ę , a ż e b y m  
się  ic h  lę k a ł ,  b o  p rz e c ie  a n i  W o k u lsk i , a n i  B o n a p a r te . . .  
A le  z aw sz e  t a k  coś...

J a k i  ja  j e s te m  zm ęcz o n y , ju ż  n a w e t  c ię żk o  m i p isać . 
T a k b y m  g d z ie  p o je c h a ł...  M ó j B oże, d w a d z ie ś c ia  l a t  n ie  
w y jrz a łe m  za  w a r s z a w s k ie  ro g a tk i!  ...A ta k  m i c za s a m i 
tę sk n o , a ż e b y  je sz c z e  ch o ć  ra z  p rz e d  ś m ie rc ią  sp o jrz e ć  
n a  W ęg ry ... M oże  n a  d a w n y c h  p o la c h  b ite w  z n a la z łb y m  
k o ś c i k o m ra tó w ...  E j , K a t,  e j, K a tz! ... p a m ię ta s z  ty  te n  
d y m , te n  ś w is t, te  sy g n a ły ? ...  J a k a  w te d y  b y ła  z ie lo n a  
t r a w a  i ja k  św ie c iło  n a m  sło ń ce? ...

N ic  n ie  p o m o że , m u s z ę  w y b ra ć  s ię  w  p o d ró ż , s p o jrz e ć  
n a  g ó ry  i la sy , w y k ą p a ć  s ię  w  s ło ń cu  i w  p o w ie trz u  sze ­
ro k ic h  ró w n in  i z ac z ą ć  n o w e  życie . M oże n a w e t  w y n io sę  
się  g d z ie  n a  p ro w in c ję ,  w  s ą s ie d z tw o  p a n i  S ta w s k ie j ,  bo 
i  có ż  w ię c e j p o z o s ta je  e m e ry to w i? ...

T e n  S z la n g b a u m  d z iw n y  cz ło w iek , a n ib y m  m y ś la ł  z n a ­
ją c  go  b ie d a k ie m , że  on  t a k  p o t r a f i  z a d z ie ra ć  n o sa . J u ż , 
w id z ę , z a p o z n a ł s ię  p rz e z  N a ru sz e w ic z a  z b a ro n a m i, p rz e z  
b a ro n ó w  z h ra b ia m i,  a  ty lk o  je sz c z e  n ie  m o że  d o s ta ć  s ię  
do  k s ię c ia , k tó r y  z  Ż y d a m i j e s t  b a rd z o  g rz e czn y , a le  
i  b a rd z o  z d a le k a .

I k ie d y  ta k  S z la n g b a u m  z a d z ie ra  n o sa , w  m ie ś c ie  n a  
Ż y d ó w  k rz y k . H e r a z y  w s tą p ię  n a  p iw o , z aw sz e  k to ś  n a ­
p a d a  m n ie  i w y m y ś la ,  że  S ta c h  s p rz e d a ł  s k le p  Ż y d o m . 
R a d c a  n a rz e k a ,  że  Ż y d z i z a b i e r a ją  m u  trz e c ią  część  e m e ­
r y tu r y ;  S z p ro t u ty s k u je ,  ż e  Ż y d z i p o p s u li  m u  in te re s a ;  
L is ie c k i p ła c z e , że  m u  S z la n g b a u m  w y m ó w ił m ie js c e  od  
św ię te g o  J a n a ,  a  K le jn  m ilc zy .

J u ż  i  w  g a z e ta c h  z a c z y n a ją  p is a ć  p rz e c iw  Ż y d o m , a le  
co d z iw n ie jsz e ,  że n a w e t  d o k tó r  S z u m a n , choć  s a m  s ta r o -  
z ak o n n y , m ia ł  r a z  z s  m n ą  ta k ą  ro zm o w ę :

(D . c. n .)

L A L K A
F r a n c u z i  ,n a tu r a ln ie ,  z ro b ią  L u lu  c e s a rz e m , o d b io rą  

s w o ją  z ie m ię , z a p ła c ą , w e jd ą  w  p rz y m ie rz e  z N ie m c a m i, 
a  w te d y  B is m a r c k  m a ją c  ty le  p ie n ię d z y , p o k a ż e  s w o ją  
sz tu k ę ...

O, B is m a r k  m ą d ra  ry b a  i  je ż e li  k to ,  to  ty lk o  o n  m oże  
ta k i  # l a n  p rz e p ro w a d z ić .  J a  ju ż  od  d a w n a  c zu łem , że  to  
f r a n t  s z p a k a m i k a rm io n y  i  m ia łe m  do  n ie g o  s łab o ść , 
ch o c ia ż  s ię  z  n ią  ta i łe m ... T o, p a n ie ,  z ió łko!... J e s t  on  
o ż e n io n y  z P u t tk a m e r ó w n ą ;  w ia d o m o  zaś, że  P u t t k a m e -  
ro w ie  są  s p o k re w n ie n i  z M ick ie w ic z em . P r z y  ty m  p o ­
d o b n o  p a s ja m i  lu b i  P o la k ó w , a  n a w e t  s y n o w i n a s tę p c y  
t ro n u  n ie m ie c k ie g o  ra d z i ł  u czy ć  s ię  p o  p o lsk u ...

N o, je ż e li  w  ty m  ro k u  n ie  b ę d z ie  w o jn y ...  D o p ie ro ż  to  
L is ie c k ie m u  p o w ie m  b a jk ę  o k p ie !  O n  b ie d a k  m y ś li, że 
p o li ty c z n a  m ą d ro ś ć  p o le g a  n a  ty m , a ż e b y  w  n ic  n ie  w ie ­
rzyć." G łu p s tw o !...  P o l i ty k a  p o le g a  n a  k o m b in a c ja c h ,  
k tó r e  w y n ik a ją  z  p o rz ą d k u  rzeczy .

A  w ię c  n ie c h  ż y je  N a p o le o n  IV !... B o  c h o c ia ż  d z is ia j 
n ik t  o n im  n ie  m y ś li,  j a  p rz e c ie  je s te m  p e w n y , że  w  ty m  
ro z g a rd z ia s z u  on  g łó w n ą  o d e g ra  ro lę . A  je ż e li  p o t r a f i  
s ię  w z iąć  do  rzeczy , to  n ie  ty lk o  o d z y sk a  A lz a c ję  i  L o ­
ta r y n g ię  d a rm o , a le  je sz c z e  g ra n ic e  F r a n c j i  m o że  p o s u ­
n ą ć  do  R e n u , n a  c a łe j  l in i i .  B y le  B is m a r k  n ie  s p o s trz e g ł 
s ię  za  w c z e ś n ie  i n ie  z m ia rk o w a ł,  że  p o s łu g iw a ć  s ię  B o - 
n a p a r ty m  zn ac z y  to  sam o , co  lw a  z a p rz ę g a ć  do  ta c ze k . 
Z d a je  m i s ię  n a w e t ,  że  w  te j  je d n e j  k w e s t i i  B is m a rk  
że n ie  b ę d ę  go  ż a ło - p r z e r a c h u je  się . I  p o w ie m  p ra w d ę , 
w a ł, bo  n ig d y  n ie  m ia łe m  do  n ie g o  z a u f a n i a 4*.

„ J a k o ś  z  m o im  z d ro w ie m  n ie  j e s t  d o b rz e . N ie  p o ­
w ie m , a ż e b y  m i coś d o le g a ło , a le  o t  ta k ...  C h o d zić  w ie le  
n ie  m ogę , a p e ty t  s t ra c i łe m , n a w e t  n ie  b a rd z o  c h c e  m i 
s ię  p isać .

W  s k le p ie  p ra w ie  n ie  m a m  z a ję c ia , ju ż  ta m  b o w ie m  
rz ą d z i S z la n g b a u m , a  j a  —  ty lk o  n a  p rz y p rz ą ż k ę  z a ­
ła tw ia m  in te r e s a  S ta c h a . P r z e d  p a ź d z ie rn ik ie m  m a  n a s

"P R Z E D  75 la ty  zm arł A le k s a n d e r  F r e d r o ,  a le  śm iech  je g o  n ie  
■Ł s t r a c i ł  sw e j w a r to ś c i  i s iły . B rz m i n a d a l  z a ra ź liw ie  i m łodo. 
N a  scen ie  p rz e w ija  s ię  b a rw n y  ko ro w ó d  n ie ś m ie r te ln y c h  fredTOW- 
e k ic h  p o s ta c i :  R e je n tó w , C ześn ików , Ł a tk ó w , G e ld h ab ó w , W a c ła ­
w ów  |  in n y c h . R ew o lu c ja  lu d o w a  o d ję ła  te m u  ś ro d o w isk u  bezpo ­
ś re d n ią  sipołeczną a k tu a ln o ść ,  o d s u n ę ła  ś w ia t  sz lach e ck i w  b e rp o -  
w ro tn ą  p rze sz ło ść , a le  z a c h o w a ła  a r ty z m  w ie lk ie j f r e d ro w s k ie j  
s z tu k i ,  w y d o b y ła  f r e d ro w s k i re a liz m , n a s i l i ła  s a ty ry c z n e  a k ce n ty .

N ow y  w idz, p rz o d o w n ik  p r a c y  i r a c jo n a l iz a to r ,  m łodzież  ze tem - 
p o w a k a , ro ln ik  ze sp ó łd z ie ln i ro ln ic z e j, je d n y m  s łow em  budo w n iczy  
P o ls k i so c ja lis ty c z n e j,  z u śm iech e m  n a  tw a r z y  o g lą d a  o b ra z  d a w ­
n e j  epok i, p rz e d s ta w io n y  z n ie p o ró w n a n y m  m is trz o s tw e m , w y ra ż o n y  
ś ro d k a m i p ię k n e j po lszczyzny . O g lą d a n e  k om ed ie , o d m a lo w an e  w  
n ic h  p o s ta c ie  i o b y c za je , u czą  w ied zy  p rz e sz ło śc i , a  p rzez  k o n ­
f r o n ta c je  z w ie lk o śc ią  n a sz e j w sp ó łcz e sn o śc i —  n a p a w a ją  s łu c h a -  , 
c za  d u m ą  z  d o k o n a n y ch  p rz e m ia n .

Mickiewicz o Fredrze
A D A M  M IC K IE W IC Z  wt ro k u  1829 n o tu je :  „ A le k s a n d e r  h r a b ia  

F r e d r o  a u to r  ko m iczn y , o w ie lk im  ta le n c ie , b a rd z o  łu b ia n y  
•przez p u b lic zn o ść  w a rs z a w s k ą “ .

„ A u to r  k o m ic z n y '4 o s ią g a ł  w ła śn ie  w ie lk i ro zg ło s . W  la ta c h  
1818 —  1834 p o w s ta ją  n a jw ię k sz e  a rc y d z ie ła  f r e d r o w s k ie :  „ P a n

G e ld h ab “ , „M ąż  i ż o n a “ , „C u d z o z ie m sz e zy z n a “ , „ D am y  i  H u z a r y “ , 
„Ś lu b y  P a n ie ń s k ie 1*, „ P a n  Jo w ia lsd d “ , „Z em sta*  < „D ożyw ocie'*... T o  
e ą  t r w a łe  p o zy cje , gw oździe  że lazn eg o  r e p e r tu a r u  s re n  p o lsk ich . 
F r e d o  w y ra ż a  tu  sw ój ś w ia t ,  s w o je  środow isko . S am  św ieżo  
u p iec zo n y  h ra b ia ,  o b s z a rn ik  g a lic y js k i ,  k o n s e r w a ty s ta  z  p o g lą d ó w  
p o lity c z n y c h  —  do te g o  ś ro d o w isk a  n a le ży . A-le b y s tre  re a lis ty c z n e  
s p o jrz e n ie  w ie lk ieg o  a r ty s ty  p o tr a f i ło  d o s trz e c  w  o d m a lo w an e j 
epoce ry s y  ro z k ła d u  i u p a d k u . T e a t r  F r e d r y  to  w ie lk a , a r ty s ty c z n ie  
m is trz o w s k a  s a ty r a  n a  g n u śn o ść  i pasożyfcnictw o szlach eck ieg o  
ży c ia , n a  ro z k ła d  m o ra ln y  i u tra c ju s z o s tw o  a ry s to k ra c j i ,  n a  p ro ­
s ta c tw o  p o lsk ieg o  m ie szc z ań s tw a . Ś m iech  F r e d r y  n a g le  z a b rz m ia ł 
o s k a rż y c ie h k o , zad źw ięcza ły  w n im  n u ty  d e m a sk a to rs k ie . P o d n ie ­
s io n a  k u r ty n a  o d sło n iła  w idzom  o b raz  epok i o d m a lo w an e j w ie rn ie , 
re a l is ty c z n ie  i d la te g o  s p e łn ia ją c y  s w o ją  w ych o w aw czą  fu n k c ję .

„ F r e d r o  —  m ów i n a  w y k ła d a c h  ów czesn y ch  K a z im ie rz  B ro ­
d z iń sk i —  m a w iele  s iły  k o m icz n e j, a szczegó lnej t r a fn o ś c i  w  
z a p a t r y w a n iu  się n a  w a d y  n a sz y m  czaso m  i  n a ro d o w i w ła śc iw e ” .

Atak Goszczyńskiego i przepowiednia 
Kraszewskiego

I ^ I E M N I E J  s p o tk a ł  się  F r e d r o  z g w a łto w n y m  a ta k ie m  *9 
s t ro n y  p is a r z y  obozu dem o k ra ty c z n e g o . W w a lce  dem o­

k ra tó w  z k o n se rw a ty z m e m  o b e rw a ł F re d ro .  N a js i ln ie js z y  a ta k  
w y sz ed ł spod  p ió ra  S e w e ry n a  G oszczyńsk iego  i sp o w o d o w ał, ze 
■wielki k o m e d io p isa rz , k tó ry  w  la ta c h  1815 —  1834 n& p-sał ju ż  
23 u tw o ry , n a r a z  zam ilk ł. P om ów iony  o b e zk ry ty c zn y  s to su n e k  do  
ez lac h e tcz y z n y  —  z am ilk ł i m ilc za ł l a t  p ra w ie  20. D o p ie ro  
u  sch y łk u  ży c ia  ch w y c ił n a p o w ró t p ió ro  i  n a p is a ł  16 komedvL, a le  
■w ta je m n ic y , n ie  w y s ta w ia ją c .

_________________  R e n e s a n s  F r e d r y  n a s tą p i ł
p rz e p o w ied n ia  K ra sz e w sk ie g o , 
d ie F r e d r y  pą dzie łem  w ie lk ie  
l i te r a tu rz e .  W  ruch  ty le  j e s t  
le p ra w d y , ty le  p ra w d z iw e j 
k ażd eg o  w id za  p o ru s z a ją  p rz y  
św ia ta ,,  że pom im o licznych, 
po  je g o  śm ie rc i. S p e łn iła  si<? 
k tó ry  p isa ł w r . 1842 : „K orne­
g o  ta le n tu  i z o s ta n ą  w n a sz e j 
p o s ta c i  n a sz y c h  w ła sn y c h , ty -  
kom iczności, ta k  s iln ie  one  
po m n ien ie m  żyw ego  w ła sn eg o  
w a d , ja k ie  w  n ich  w szy scy  wi 
d zą  i sam  a u to r  z ap ew n e , n ik t  
im  n ie  odm ów i p ie rw sze g o  
m ie js c a  w  n a sz e j l i te r a tu r z e  
d ra m a ty c z n e j. . .  N iech  m i w y­
b a czą  a u to ro w ie  „B arbary** 
(F e l iń s k i)  „L u d  g a r d y “ (K ro -  
p iń sk i)  „Mnicha** (K o rzen io w  
s k i)  n a w e t,  a le  F r e d r o  je d e n  
ich w sz y s tk ic h  p rz e ży je , choć 
oni s ą  p ra w id ło w i, n ie p o k a la ­
n i, a rc y m is trz a  w  s w o je j s z tu ­
ce —  szk o d a  ty lk o , że n ie  m a ­
ją  p ra w d y  i ży c ia , k tó re  m a 
F r e d r o .  Z a  m a ło  dziś w  m ia rę  
sw e j w a r to ś c i  z n a n y , za  m ało  
cen iony , a lb o  pow iedzm y  le­
p ie j, n ieo cen io n y  z u p ełn ie , pó ­
źn ie j z ap e w n e  o d b ie rze  s p r a ­
w ied liw ość  od w nuków .

Hemofilina
zapobiega  
k rzepn ięc iu  kriui

P ro f .  A le k s a n d e r  K u z in , p r a c u ­
ją c y  od sz e re g u  l a t  n a d  z ag a d n ie ­
n iem  k rz e p n ię c ia  k rw i —  .stwo­
rz y ł now y p r e p a r a t  m ed y czn y  —  
„hem ofilinę**, z a t r z y m u ją c ą  p roces 
k rz e p n ię c ia  k rw i.  W  te j  chw ili 
p rz y s tą p io n o  ju ż  do m aso w e j p ro ­
d u k c ji  te g o  p r e p a r a tu  w  Z S R R .

L iczne  b a d a n ia  i  p rz e p ro w a d z o ­
ne szczegó łow e p ró b y  w y n a lez io n e ­
go  p r a p a r a tu  dow iod ły , że dodan ie  
n a jm n ie js z e j  n a w e t  ilości hem o fili 
n y  do p o b ra n e j od d aw cy  k rw i — 
z ap o b ieg a  ab so lu tn ie  je j  k rz e p n ię ­
c iu  i z ap e w n ia  m ożność  p rzech o w y  
w a n ia  k rw i p rz e z  p rz e c ią g  d łu g ie ­
g o  o k re su  c zasu .

Polska Ludowa 
właściwie oceniła 

Fredrę
S P R A W IE D L IW O Ś Ć

w nu k ó w  —  u ż y w a ją c  słów  
-K ra s z e w s k ie g o  —  p rz y s z ła  

w ra z  ze z m ia n ą  u s t ro ju .  
Ś w ia t  spo łeczn y  F r e d r y  p rz e ­
s ta ł  być g ro ź n y  i k la s a ,  k tó rą  
u k a z u je  ju ż  n ie  is tn ie je .  W 
k a m ie n ica c h  G e ld h ab a  m iesz­
k a ją  p rzo d o w n icy  p ra c y ,  d w o r 

R e jen tó w  i  C ześn ików  z a ­
m ien io n o  n a  m u z e a  i p rz e d ­
szko la .

A le  P o ls k a  b u d u ją c a  s o c ja ­
lizm  p rz e ję ła  b o g a ty  d o robek  
k u l tu r a ln y  p rze sz ło śc i, a  w ra z  
z n im  kom edie  F r e d r y .  R ozpo- 
cz ił s ię  w ie lk i re n e s a n s  kom e- 
d io -p isa rz a  i s z tu k i je g o  g r a ­
j ą  t e a t r y  zaw odow e i ś w ie tl i­
ce

O d c zy ta n o  w ła śc iw ie  s p u śc i­
zny F r e d r y  i w y d o b y to  z n ie j 
k ry ty c z n y  o b ra z  spo łeczeń ­
s tw a  p o lsk iego  z p ie rw sze j po 
łow y u b ieg łeg o  w iek u . O dsło­
n ię te  z o s ta ły  w ie lk ie  w a r to ś c i  
a r ty s ty c z n e  sceny  f r e d ro w ­
sk ie j : re a liz m  k ry ty c z n y  po ­
s ta c i ,  n iezw y k ło ść  s a ty r y  i h u ­
m o ru , p ię k n y  ję zy k .

D ziś  dzie ło  F r e d r y  r a d u je  
n a s  w  p e łn i p rz e z  sw ój w y so ­
k i k u n s z t a r ty s ty c z n y , b u d z i 
zas łu żo n y  śm iech , a  b a w iąc  —  
n a w e t n a jb a rd z ie j  p o n u ry c h  
lu d z i n a u c z a  śm iać  się .



Wschód słońca — godz. 4.15. 
Zachód słońca — godz. 19.05.

Czekamy 
na inicjatywę

O B Y W A J Ą C  s w ą  c o d zien n ą  
w ę d r ó w k ę  po  rąieście , „S p a cer  

k i“ w s tą p i ły  w c zo ra j do  k a w ia r n i  
P D T  i  z ra d o śc ią  s k o n s ta to w a ły ,  
że  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e , k tó re  cle  
szą  się  d u żą  p o p u la rn o śc ią  w śró d  

w r o c ła w s k ie j  p u b li  
czn o śc i, z o s ta ły  z 

, p o w r o te m  w z n o -  
. w io n ę .

D zię k i te m u  k a -  
| w ia rn ia  z n ó w  z a ­

p e łn iła  się  gośćm i,
| ft l ic zn i m iło ś n ic y  

le k k ie j  i p o w a żn e j  
m u z y k i  . m.ogą za -  

, sp o ko ić  sw e  p o tr ze  
b y  k u ltu r a ln e .

„ S p a cerk i"  są  
p e w n e , że  s k ła d a ­

ją c - d y r e k c j i  g ra tu la c je  za  tę  m iłą  
i „d ź w ię c z n ą “ in ic ja ty w ę , b ęd ą  w y  
r a zic ie la m i s ze ro k ie j  o p in ii p u ­
b lic zn e j. O p in ia  ta  b y ła b y  je szc ze  
p r z y c h y ln ie js z a , g d y b y  za  p r z y k ła ­
d e m  P D T  in n e  w ro c ła w sk ie  k a ­
w ia rn ie  r ó w n ie ż  ze c h c ia ły  się  „u- 
m u z y k a łn ić " .

C ze k  a n a  to  w ie lu  „ ch o ru ją cych "  
na  dobrą  m u z y k ę  w ro c ła w ia n  k tó ­
rzy  p r ze c ie ż  n ie  z m ie s zc z ą  się  w  
je d n e j  k a w ia r n i P D T .

(A n a )

Przetarg — ob yw atele!
*7 P E W N O Ś C IĄ  n ie  w s z y s c y  w ro -  
ć-1 c ła w ia n ie  w ie d zą , że  d y r e k c ja  
W Z G , k tó ra  d o ty c h c z a s  g n ie ź d z i­
ła  s ię  w  m o cn o  „z a g ę s zc z o n y c h “ 

w a r u n k a c h  n a d  „ K lu b o w ą " , o t r z y ­
m a ła  n o w y , d u ż y  g m a c h  p r z y  ul. 
S ta lin g r a d z k ie j .

O tó ż  b u d y n e k  
te n  s p r y tn a  d y r e k ­
c ja  z m ie n iła  w  
is tn y  la b ir y n t,  w  
k tó r y m  ż a d e n  p rze  
c ię tn ie  b y s tr y  

i ś m ie r te ln ik  n ie  m o  
że  sie  za  n ic  „po­
łapać".

D z ie je  się  to  z  
tego  p ro ste g o  p o ­
w o d u , że w  o b ­
s z e r n y m  — 3 p ię ­
tr o w y m  b iu rze  

b r a k  je s t  ja k ie jk o lw ie k  ta b lic y  o- 
r ie n ta c y jn e j  i b ie d n y  in te r e s a n t w  
p o s z u k iw a n iu  „odnośnego" r e fe r a tu  
m u s i k i lk a k r o tn ie  n ie ra z  w cią g n ą ć  
s w e  c z ło n k i po  tr ze c h  k o n d y g n a ­
c ja ch  sch o d ó w .

A  n ie  z a w s ze  je s t  na  to czas, 
W id o c zn ie  d y r e k c ja  W Z G  r ó w ­

n ie ż  n ie  m a  c za su  n a  za jęc ie  się  
s p o rz ą d ze n ie m  k lu c z a  s zy fr o w e g o  
do s w y c h  „s e k r e tn y c h " d o ty c h cza s  
s ied z ib .

W ię c  — k to  na  o c h o tn ik a  p o ż y ­
c zy  je j 2 g o d z in y ? P rze ta rg  —  o b y ­
w a te le .' (A na)

Bez kom entarzy
KJA.D  o k ie n k ie m  „ A " n a  D w o rcu  

1 ’  G łó w n y m  w is i  d u ż y  n a p is : „Dy 
t u m y  s ta r s z y  k a s je r  k o le jo w y  z a ła t  
w ia  r e k la m a c je  d o ty c zą c e  b ile tó w " .

P o n iże j są  je s z ­
c ze  d w ie  w y w ie ­
szk i. S p r z e d a ż  m ie j  
scó w e łi n a  pociąg  
N r  650S, o d ja zd  g. 
16 m . 33, cen a  4. 
zł. 50 g r ."  i d ruga :  
„ R ek la m a c je  za -  
ła ty jia  o k ie n k o  Nr 
1". P r z y  o k ie n k u  

ty m  je s t  je d n a k  
d łu g a  k o le jk a  pasa  
żeró w .

W  so b o tę  dn , 28. V I I  w  g o d z in a ch  
n a jw ię k s z e g o  n a p ły w u  p a sa że ró w , 
m ię d z y  godz. 16 a 17, o k ie n k o  „A "  
b y ło  z a m k n ię te .  P o w s ta je  p y ta n ie ,  
ja k  m o żn a  b y ło  w ó w c z a s  n a b y w a ć  
m ie js c ó w k i?

W re szc ie  p r z y  o k ie n k a c h  N r  JO, 
U  i 12 są w y w ie s z k i:  „ K sią żka  z a ­

ż a le ń  z n a jd u je  s ie  u  s ta rs ze g o  ka s je  
ra  w  o k ie n k u  „A".

K o m e n ta r z e  —  z b y te c zn e .
(M .K .)

W ykłady
przygotowawcze
dla kandydatów
na wyższe uczelnie
W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a n ie m  się  r o ­

k u  szk o ln eg o  Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k i Z M P  i K o m is ja  O k rę g o w a  
Z S P  w e  W ro c ła w iu  o rg a n iz u ją  cy k l 
w y k ła d ó w  p rz y g o to w a w c z y c h  z z a ­
g a d n ie ń  P o lsk i W sp ó łc ze sn e j. K u rs  
ro z p o c zy n a  sie  d n ia  16 .V ItI. o godz. 
1 6 -te j w  sa li im . L o n g c h a m p sa  w  
g m a c h u  g łó w n y m  U n iw e rs y te tu  i 
t rw a ć  b s d a ie  d o  24 bm .

O rg a n iz a to rz y  k u rs u  n ie  z a p e w n ia  
j a  u c z e s tn ik o m  m ie szk a n ia .

Z wizytq w Przedsiębiorstwie Remontowo-Montażowym
-Nasze dobre wyniki
osiągamy stosując system  Korabielnikowej
Brygadzista Stanisław Imiołek 
zaoszczędził 31 tysięcy złotych 
Młodzieżowa brygada kotłowa 
zaoszczędziła 787 roboczo-godzin

S Ł O W O  F O L S K I E Str. B

p  A S  S T  W  O W E P rz e d s ię b io rs tw o  R em o n to w o  - M o n taż o w e  w e  
W ro c ła w iu  z a jm u je  s ię  w y k o n y w a n ie m  re m o n tó w  u rz ą d z e ń  e- 

n e rg e ty c z n y c h  i e le k tro - te c h n ic z n y c h  d la  p rz e m y słu  le k k ie g o . O gó łem  
p rz e d s ię b io rs tw o  to  p o s iad a  p od  s ta łą  o p ie k ą  oko ło  300 z ak ład ó w  
p ro d u k c y jn y c h , ro z s ia n y c h  n ie  ty lk o  n a  te re n ie  D o lnego  Ś lą s k a  lecz  
ró w n ie ż  w  ró ż n y c h  m ie jsco w o śc iach  w o je w ó d z tw  c e n tra ln y c h .

r r e  u d z ia ł 73 p ro c e n t c a łe j  z a ­
ło g i —  m ó w i ob. Im io łe k . — 
P r a w ie  w sz y s tk ie  b ry g a d y  w y ­
k o n u ją  sw e  p la n y  z n a d w y ż k ą . 
J e d y n ą  n a sz ą  b o lą c z k ą  Je s t b ra k  
fa ch o w có w .

W P P R M  p ra c u ją  42 b ry g a d y  k tó ­
ry c h  z a d a n ie m  je s t  n a p r a w ia ­

n ie  k o tłó w  p a ro w y c h , m a szy n , u -  
rz ą d ze ń  e le k tro te c h n ic z n y c h  n is ­
k iego  i w y so k ieg o  n a p ię c ia , in s ta ­
la c ji  iz o la c y jn y c h  o ra z  b u d o w a  
p io ru n o c h ro n ó w .

O czyw iśc ie  —  p ra c e  te  p rz e p ro ­
w a d z a n e  są  w  te re n ie  i w  sa m y m  
b u d y n k u  p rz e d s ię b io r s tw a  p ra w ie  
p rzez  c a ły  ro k  p a n u je  sp o k ó j i 
cisza. A le  ty lk o  p o zo rn ie . W  c z e r ­
w o n y m  n ie z b y t rz u c a ją c y m  sig w  
oczy g m a c h u  p rz y  u l. K ra k o w sk ie j

Urzędnicy
też są
racjonalizatorami
OD N IE D A W N A  p rz y  P r e z y ­

d iu m  M R N  d z ia ła  K o m is ja  
U sp ra w n ie ń  A d m in is tra c j i  P u b l ic z ­
n e j.

J e st  to urzęd n iczy  k lu b  r a cjo ­
nalizatorów . Z adaniem  tej p la ­
ców k i je s t  w a lk a  * biu rok racją , 
przerostam i organ izacyjn ym i, u- 
su w a n ie  m arn otraw stw a  m a te ­
r ia łów  b iu row ych  i czasu  oraz  
u sp raw n ian ie  d o tych czasow ych  
m etod pracy.
D o ty ch cza s  p ra c a  k o m is ji u s p ra w  

n ie ń  o g ra n ic z a ła  s ię  do  p rz y jm o w a ­
n ia  n a p ły w a ją c y c h  w n io sk ó w . O - 
becn ie  n a s tą p i ła  re o rg a n iz a c ja ,  w  
w y n ik u  k tó re j  w  k a ż d y m  w y d z ia ­
le  P rez . M R N  u tw o rz o n o  k o m ó rk i 
ra c jo n a liz a to r s k ie ,  k tó re  z a jm u ją  
się  ró w n ie ż  p o p u la ry z a c ją  n a jc e n ­
n ie js z y c h  p o m y słó w .

Z a  u s p ra w n ie n ia  u rz ę d n ic y  -  r a ­
c jo n a l iz a to r a ’ o trz y m u ją  w y so k ie  
p re m ie  p ie n ię ż n e  (BB)

m ie śc i s ię  m ózg , re g u lu ją c y  d z ia ­
ła ln o ść  ca łe j załog i. T u ta j  o p ra c o ­
w u je  s ię  p la n y  ro b ó t  — tu ta j  ró w ­
n ież  p rz y je ż d ż a ją  p o szczegó ln i b r y ­
g a d ie rz y , c e lem  z ło ż en ia  r a p o r tu  z 
w y k o n a n e g o  z a d a n ia  i w z ięc ia  n o ­
w eg o  „ ro z k ła d u  ja z d y " .

RE ZU L T A T Y
W SPÓ Ł ZA W O D N IC T W A

W Ł A Ś N IE  p rz e c h o d z ą c  p rzez  
d z ie d z in ie c  z a k ła d u , n a p o ty ­

k a m y  je d n e g o  z n ic h , m a j s t r u j ą ­
cego  coś p rz y  m o to rz e  w ie lk ie j 
c ię ż a ro w e j „ S k o d y " . O k a z u je  się, 
że m a m y  szczęśc ie . P rz e d  n a m i 
sto i k ie ro w n ik  t rz e c ie j  b r y g a d y — 
ob. S ta n is ła w  Im io łek . K o rz y s ta ­
ją c  z o k a z ji,  w y p y tu je m y  go o 
s p ra w y  z w ią z a n e  ze w sp ó lzaw o d ^  
n ic tw e m  p ra c y  i o s iąg n ięc ia m i p ro  
d u k c y jn y m i z ak ła d u .

—  W e w sp ó łza w o d n ic tw ie  h ie-

Pijani
kierowcy

płacą grzywny
OS T A T N IO  O d d z ia ł K a rn o -A d ­

m in is tr a c y jn y  P rez . M R N  u k a ­
r a ł  m a n d a ta m i k ilk u  k ie ro w c ó w  sa 
m o ch o d o w y ch  za p ro w a d z e n ie  ̂  p o ­
ja z d u  w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m .

S z o fe ra  F r y d e r y k a  F o k ie la  za j a ­
zd ę  po  p i ja n e m u  sk az a n o  n a  100 zł 
g rz y w n y .

T a k a  s a m a  k a r a  s p o tk a ła  k ie ro w ­
cę  S. M a ty ja k a , k tó ry  n a d u ż y w s z y  
a lk o h o lu  u s iło w a ł n a  u l. L e g n ic k ie j 
p ro w a d z ić  sa m o ch ó d  c ię ża ro w y .

S z o fe r  W ik to r  G ra sz k o , k tó ry  w  
s ta n ie  n ie trz e ź w y m  a w a n tu r o w a ł  
s ię  n a  u lic y  C y b u lsk ieg o  z o s ta ł u k a ­
r a n y  g rz y w n ą  p ie n ię ż n ą  w  w y so k o ­
ści 7 0 -c iu  zł. (BB)

S Z K O L E N IE  FA C H O W C Ó W

CO  R O B IC IE , a że b y  u z u p e ł­
n ić  k a d ry  w y k w a l if ik o w a ­

n y c h  p ra c o w n ik ó w ?
— K sz ta łc im y  n o w y  n a ry b e k . W  

k o ń c u  s ie rp n ia  o d b ę d ą  s ię  u  n a s  
e g z a m in y  m is trz o w sk ie . J e s te ś m y  
p e w n i, że 6 -c iu  p rz y g o to w a n y c h  
p rz e z  n a s  ro b o tn ik ó w  o trz y m a  d y ­
p lo m y . Z p o c zą tk ie m  je s ie n i o tw o ­
rz y m y  n o w y  k u r s  d la  fa ch o w có w .

—  W  ra m a c h  a k c j i  d o s z k a la ­
n ia  k a d r  fa c h o w có w  w  n a jb l iż ­
szy m  cza s ie  u rz ą d z a m y  p o k a zo ­
w y  r e m o n t  m a sz y n y , n a  k tó ry  
z a p ra s z a m y  in ż y n ie ró w  i te c h ­
n ik ó w  z c a łe j P o lsk i. R em o n t te n  
b ę d z ie  t rw a ł  o k o ło  m ie s iąc a , p o ­
zw o li n a  d o k ła d n e  z a p o z n a n ie  się 
s p e c ja lis tó w  z c ie k a w y m i z a g a d ­
n ie n ia m i te c h n icz n y m i.

S Y S T E M
K O R A B IE L N IK O W E J

D Z IĘ K I s to so w a n iu  m e to d y  
ra c jo n a ln e g o  o szc zęd zan ia  

m a te r ia łó w , ob . Im io łe k  w y k o n a ł 
sw e  z o b o w iąz a n ia , d a ją c e  31 ty s . 
z! o szczędnośc i.

— W z o ru je m y  s ię  n a  s y s te m ie  
K o ra b ie ln ik o w e j — m ó w ią  człon 
k o w ie  m ło d z ieżo w e j b ry g a d y  k o t ­
ło w e j z ob. S k ra ls k im  n a  czele . 
S tą d  n a sz e  d o b re  w y n ik i.

Z ra d o ś c ią  n o tu je m y  d u ż e  s u k ­
ce sy  te j  b ry g a d y . C z ło n k o w ie  je.i 
s k ró c il i  czas  re m o n tu  je d n e j  m a ­
szy n y  o 60, d ru g ie j  z aś  o 40 ro -  
b o czogodz in . In n a  b ry g a d a  m ło ­
d z ieżo w a  — pod  p rz e w o d n ic t­
w e m  ob. K a m ć c k ie g o  — z ao sz ­
czę d z iła  w  lip c u  787 ro b o czo g o - 
dzin .
P r z y k ła d ó w  ta k ic h  m o ż n a  b y  z a ­

c y to w a ć  w ięce j. N ow i so c ja lis ty c z ­
ni lu d z ie  P P R M  k s z ta ł tu ją  s ię  w  
p ra c y . P a tr z ą c  n a  m ło d z ieżo w ca , 
zaw ie szo n eg o  m ie d z y  n ie b e m  a  z ie ­
m ią  p rz y  re m o n c ie  k o m in a  f a b r y ­
cznego , o b s e r w u ją c  m ło d y c h  m is ­
trz ó w , k tó rz y  w  t ru d n e j  w a lc e  u- 
m y s łu  i r ą k  z z e p s u ty m  m e c h a ­
n iz m e m  p rz y w ra c a ją  m u  je g o  ż y ­
w o tn o ść , s tw ie rd z a m y , że ro b o tn i ­
cy P P R M  w  sp o só b  w ła śc iw y  ro ­
z u m ie ją  sw ó j u d z ia ł w  w a lce  o 
pokó j.

(A na)

Uwaga pedagodzy!

Lekcja zilustrowana krótkometrażowym
filmem oświatowym

jest ciekawa  
i daje wspaniale rezultaty

SZ Y B K IM I k ro k i  zb liża  s ię  n o w y  ro k  szko lny . J u ż  n ie d łu g o  szko ­
ły  z a p e łn ią  się  g w a re m  w y p o c z ę te j ,  w e so łe j m ło d z ieży . C zas 

n a jw y ż s z y  p o m y ś le ć  0 k ró tk o m e tra ż o w y c h  f ilm a c h  o św ia to w y c h , k tó re  
np . w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  o d g r y w a ją  z a s a d n ic z ą  ro lę  p rz y  n a u c z a ­
n iu  d z ie c i i m ło d z ieży .

K A Ż D A  le k c ja  p rz y ro d y , fizy k i 
czy g e o g ra fii  m oże  b y ć  z ilu ­

s tro w a n a  o d p o w ie d n im  film em , u -  
trz y m a n y m  n a  w y so k im  poziom ie .

C e n tra la  W y n a jm u  F ilm ó w , E k s ­
p o z y tu ra  w e  W ro c ła w iu , ju ż  s y g n a ­
liz u je . że  je s t  w  p o s ia d a n iu  s z e re ­
gu  w a rto ś c io w y c h  po zy cji. W szy st-, 
k ie  d z ie d z in y  ży c ia  g o sp o d arczeg o  
n a sz e g o  k r a ju  s ą  tu ta j  r e p re z e n to ­
w a n e , j a k  np . g ó rn ic tw o , h u tn ic ­
tw o  m e ta li,  ro ln ic tw o , le śn ic tw o  
itd . N ie k tó re  film y , n p . f ilm  pt.
„N iew id z ia ln i p o m o cn icy " , czy 
„L as  a u ro d z a je "  są  s p e c ja ln ie  sp ro  
w ad zo n o  ze Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o .

K ró tk o m e tra ż o w e  film y  o ś w ia ­
towe. p o w in n y  ró w n ie ż  z n a leźć  
s z e ro k ie  z a s to s o w a n ie  w  z a k ła ­
d a ch  p ra c y . O d w rz e śn ia  d y r e k ­
c ja  k in  o trz y m u je  100 a p a ra tó w  
d ź w ięk o w y c h , a C e n tra ln y  U rząd  
S z k o le n ia  Z aw o d o w eg o , T o w a ­
rz y s tw o  W ied zy  P o w sze c h n e j, 
w y ższe  u c ze ln ie  i o rg a n iz a c je  
m ło d z ieżo w e  o trz y m u ją  d a lszy ch  
150 p ro je k to ró w . W  ten  sposób  
szk o ły  i z a k ła d y  p ra c y  k o rz y -

P .S .S . uw iadam ia
wszystkich zainteresowanych, 

te  ZAM ÓW IENIA na ZIEMNIAKI 
PRZYJM UJE JESZCZE DO DNIA 
25 SIERPNIA 1951 ROKU.

Jest to termin ostateczny, po 
tym terminie zamówienia nie 
będą przyjmowane.

Zamówienia należy jkfadaź 
w rą ; ze <pift?rn imiennym | po­
daniem adresu na U l. SIENKIE­
W ICZA fe. Dział warzywniczy PSS

___________  3521k

„Paczki PEKA0“
Towary -polskiej produkcji

O s o b y  o t r z y m u j ą c e  p r z e s y ł k i  o d  k r e w n y c h  
Z  Z A G R A N I C Y  n i e c h  ż ą d a j ą  w y ł ą c z n i e

„p a cze k P E K A 0 ”
n a  k t ó r e  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  1 o p ł a t y  

P E K A O  T R A D I N G  C O R P O R A T I O N ,
N e w  Y o r k  4. N .  Y. 25, B r o a d  S t r e e t ,  

r o o m  1624 
o r i z

B A N K  P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S.  A .  
O d d z i a ł  w  P a r y ż u  P A R I S  IX ,
13 r u e  T a i t b o u t

T ą  d r o g ą  m o ż n a  o t i z y m a ć :  
m a t e r i a ł y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a .  m a s z y n y  
1 n a r z ę d z i a  r o l n i c z e ,  c e m e n t ,  m e b l e ,  r a ­
d i o o d b i o r n i k i ,  z e g a r k i  s z w a . i c a r s . k i e .  r o w e ­
r y ,  w ę g i e l ,  p a c z k i  ż y w n o ś c i o w e ,  k r o w y  1 
p r o s i ę t a .

I n f o r m a c j i  u d z i e l a :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S  /V

W a r s z a w a ,  u l .  M a z o w i e c k a  11. 347!

P R Z Y J M Ę  p r a c ę  w  z a -  
k i e s i e  m a s z y n o p i s a n i a  
P o  p o ł u d n i u .  O f e r t y  , . S ło  
w o  P o l s k i e ' *  p o d  „ B i e ­
g l e " .  3580 g

W O l  N P  P OS A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a r a z .  Z g ł o ­
s z e n i a  u l .  K r a s i ń s k i e g o  
13 m .  1. 3603g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d J  
p r o w a d z e n i a  g o s D o d a r -  
s t w a .  W a r u n k i  b a r d z o  
d c b i e .  K r z y k i ,  O r l a  8.

3555*

R 0 2 N K

T E R M I N O W E  p l i s o w a ­
n i e  s p ó d n i c z e k  p r z y j m u  
.ie s i e  o d  g o d z .  10 — 18 
P l a c  E n g e l s a  1/1 3573g

s ta ć  b ę d ą  z 250 p ro je k to ró w  w 
s iec i F ilm u  P o lsk ieg o .
P o ż y te c zn ą  in n o w a c ją  b y ło b y  t a k ­

że w y ś w ie tla n ie  n ie k tó ry c h  f ilm ó w  
o ś w ia to w y c h  w  n a d p ro g ra m ie  o -  
b ra z ó w  fa b u la rn y c h .  W  te n  s p o ­
sób w id z  n a u c z y łb y  się c en ić  i s z a ­
n o w a ć  k ró tk o m e tra ż o w y  film  o - 
św ia to w y .

(M usz.)

Now i członkowie
MK0P
N A O D B Y T Y M  n ie d a w n o  p o ­

s ied z e n iu  M ie jsk ie g o  K o m ite ­
tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju  d o k o o p to w a n o  
n o w y ch  c z ło n k ó w  P re z y d iu m  
M K O P . Do P re z y d iu m  w esz li: o ro f . 
.Jan K o tt z ra m ie n ia  T W P , ob. S z ra j 
d e r  — p rz e d s ta w ic ie l  7 ,w iązku  B o ­
jo w n ik ó w  o W olność  i D e m o k ra c je , 
ob. B o sa k  — Z M P , ob. T o p o lsk i — 
T P P R , o ra z  inż. G rz e d z ia k  ze S to ­
w a rz y sz e n ia  In ż y n ie ró w  i M e c h a n i­
ków .

N a p o s ie d z e n iu  ty m  u tw o rz o n o  
k o m is ję  o rg a n iz a c y jn ą  i p ro p a g a n ­
d o w ą .

Z a d a n ie m  K o m is ji O rg a n iz a c y j­
n e j je s t  p rz y g o to w y w a n ie  im p rez  po  
k o jo w y ch . N a to m ia s t  k o m is ja  p r o ­
p a g a n d o w a  u tw o rz y  ko ło  p re le g e n ­
tó w . k tó re  b id z ie  o rg a n iz o w a ć  o d ­
czy ty  o te m a ty c e  p o k o jo w e j.

(B B)

F 7  N o t a t n i k

40-o'obowy
Zespół
Pieśni i Tańca 
„Artosu"

w Hali Ludowej
DN IA  14 i w  ś ro d ę  d n ia  15 s ie r p ­

n ia  b r . o g o d z in ie  19.30 w  H a ­
li L u d o w e j o d b ę d ą  s ie  w y s tę p y  n o ­
w o u tw o rz o n e g o  4 0 -o so b o w eg o  Z e­
sp o łu  P ie ś n i i T a ń c a  „ A rto su " .

W zesp o le  u d z ia ł b io rą  m. in . z e ­
sp ó ł ta ń c a  lu d o w e g o  ,.M alw y “ pod 
k ie ro w n ic tw e m  z n a n e j ta n c e rk i S ta  
n is ła w s k ie j ,  p o p u la rn a  o rk ie s tr a  e - 
s tra d o w a  R ossy , S io s try  T r io la , 
C zw ó rk a  S z a ch a , o ra z  te j  m ia ry  
so liśc i co L u c y n a  D rz e w ieck a . Z o­
fia  J e g liń s k a , M a r ta  M irs k a , M ie ­
czy s ła w  F ogg . A n to n i J a k s z ta s  i R aj 
m u n d  Z a ją c zk o w sk i.

P ie rw s z e  w y s tę p y  teg o  zesp o łu  | 
n a  te re n ie  k r a ju  s p o tk a ły  się  z d u -  j 
żym  u z n a n ie m  ze s tro n y  p ra s y  i 
p u b liczn o śc i.

Ze w z g lęd u  n a  o g ro m n e  z a in te r e ­
so w a n ie  w y s tę p a m i teg o  zesp o łu  r a -  j 
d z im y  w cze śn ie j z a o p a trz y ć  s ię  w  
b ile ty , k tó re  są  d o  n a b y c ia  w e w sz y -  I 
s tk ic h  p la c ó w k a c h  „ O rb is u "  w e 
W ro c ła w iu  w  cen ie  3. 5. 7 i 9 zł. Za 
p o trz e b o w a n ia  na  b ile ty  u lg o w e  ze 
zn iż k ą  50 p roc . na  w sz y s tk ie  m ie j­
sca  n a le ż y  z g ła sz ać  z b io ro w o  do  
B iu ra  D e le g a tu ry  . .A rto s u "  u l. P io ­
tr a  S k a rg i  19 te ł. 52-58.

W d n iu  im p rez y  k a s y  czy n n e  b ęd ą  
p rz y  w e jśc iu  g łó w n y m  do H a li L u - 

Id o w e j od godz. 17.00.

★  W i e r / . ó r  a u t o r s k i  M i c h a ł a  R u s i n k a  
o d b ę d z i e  s i e  w  n a j b l i ż s z y  c z w a r t e k .  
O r g a n i z a t o r e m  j e s t  T o w a r z y s t w o  W i e ­
d z y  P o w s z e c h n e j .

★  J a k  d ł u g o  p r z e d s z k o l e  T P D  p r z y  
u l  D e m b o w s k i e g o  c z r k a ć  b e d z i e  n a  
n a p r a w ę  i n s t a l a c j i  w O d o c i ą g o w c i ?  P r e ­
z y d i u m  M R N  n i e  m o ż e  w  t y m  w y p a d ­
k u  t ł u m a c z *  ć  s i e  d o  n i e s k o ń c z o n o ś c i  
b r a k i e m  k r e d y t ó w .

★  Z a p i s y  d o  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  o d ­
b y w a ć  s i e  b ^ d a  w  o k r e s i e  o d  18 d o  
24 s i e r p n i a  w ł ą c z n i e ,  w  g o d z i n a c h  o d  
9 - e j  d o  12 -e j  i o d  16 -e j  d o  19 -e j .

Z a p i s y  p r z y j m u j ą  w s z y s t k i e  s z k o ł y  
p o d s t a w o w e  n a  t e r e n i e  m i a s t a .

★  W y d z i a ł  H a n d l u  P r e z y d i u m  M R N  
w y d a ł  z a k a z  s p r z e d a ż y  s u r o w e g o  m l e ­
k a  w  z a k ł a d a c h  . z b i o r o w e g o  ż y w i e n i a .  
M l e k o  m o z .e  b y ć  p o d a w a n e  d o  s t o l i k a  
j e d y n i e  p o  u p t z e d n i m  p r z e g o t o w a n i u ,  
w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  w y p a d k u  p o ­
w s t a j e  m o ż l i w o ś ć  z a p a d n i ę c i a  n a  c h o r o ­
b ę  z a k a ź n ą .

Z G U B I O N O  d o w ó d  t o ż ­
s a m o ś c i  k o n i a  N r .  465824 
— J a g i e ł ł o  J ó z e f .  K l o k o -  
c z y c e ,  p o w .  T r z e b n i c a .

3605g

Z A G I N Ę Ł A  l e g .  Z w  
Z a w .  N r .  84633 n a  n a z w i ­
s k o  U r b a n  M i r a  W r o ­
c ł a w ,  O ł a w s k a  9/8.

3601g

Ogłoszenia drobne

l OK A l E
Z A M I E N I Ę  p o k ó j  k u c h ­
n i a  K a t o w i c e  n a  W r o ­
c ł a w .  W i a d o m o ś ć :  W r o ­
c ł a w ,  S t a l i n a  120, m .  2.

3600g

Z A M I E N I Ę  3 p o k o j o w e  
ł a z i e n k a  c e n t r u m  W r o ­
c ł a w i a  n a  2 p o k o j o w e  
P o z n a ń  Z g ł o s z e n i a  , , S ło  
w o “  p o d  , , P o z n a ń “ .

3590g

D L A  u c z n i a  1 5 - l e t n i e g o  
p o s z u k u j ę  w e  W r o c ł a  
w i u  m i e s z k a n i a  p r z y  r o ­
d z i n i e  z  u t r z y m a n i e m  
l u b  b e z .  M .  P ł a w i ń s k a  
J e l e n i a  G ó r a ,  u l .  J a s n a  
3/6 3592p

Z A M I E N I Ę  d w a  p o k o l e  
ł a z i e n k a  w y g o d y  w  J e ­
l e n i e j  G ó r z e  n a  d w a  l u b  
t r z y  p o k o j e  w e  W r o  
c ł a w i u .  W i a d o m o ś ć  
W r o c ł a w ,  L i p o w a  21 o d  
g o d z .  16. 356żp

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  3 
p o k o j o w e ,  k u c h n i a ,  ł a ­
z i e n k a  I I I  p i ę t r o ,  u l .  
P o m o r s k a  n a  2 p o k o j o ­
w e  z  k u c h n i ą ,  ł a z i e n k ą .  
W i a d o m o ś ć :  . . S ł o w o  P o l  
s k i e "  p o d  „ P o m o r s k a " .

3554g

Z A G I N Ą Ł  w i l k - s u k a  5- 
c i o m i e s i ę c z n a .  w a b i  s i ę  
D i a n a .  Ł a s k a w e g o  z n a ­
l a z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  — 
K a s z u b s k a  13 m .  6.

360^

S E R D E C Z N E  p o d z i ę k o ­
w a n i e  l e k a r z o w i  Z L P  
D r .  M A R I A N O W I  D U -  
N I E W S K I E M U  z a  b e t -  
i n t e r e s o w n ą ,  t r o s k l i w ą  i 
s k u t e c z n ą  o p i e k ę  l e k a r ­
s k a  p o d c z a s  c h o r o b y  o -  
r a z  s i o s t r z e  O ś r o d k a  N r .  
1 o b .  P o k i e k a r s k i e j  B .  
— s k ł a d a  Z a w a d z k i  H e n  
r y k .  3604g

O K R Ę G O W Y  Z w i ą z e k  
C e c h u  L e g n i c a  w z y w a  
o g ó ł  r z e m i e ś l n i k ó w
w s z y s t k i c h  b i a n ż  c e c h o  
wry c h  o  g r e m i a l n e  w z i ę ­
c i e  u d z i a ł u  w  a k c j i  ż n i w  
n e j .  Z a p i s y  p r z y j m u j e  
b i u r o  O Z C  d o  d n i a  17 
s i e r p n i a  1951 r .  P r e z e s  
K a c z m a r e k .  3560p

P R Z E P R A S Z A M  k o n ­
d u k t o r k ę  N r .  338 z a  o -  
b r a z ę  w  d n i u  10. V I I I .  
B i e l a w s k i  K a z i m i e r z .

3589g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
w y ż e ł  n a k r a p i a n y  b r ą ­
z o w e  ł a t y .  O d e b r a ć :  
G r u n w a l d z k a  32 d o  
t r z e c h  d n i  3579g

7. 8. W I E C Z O R E M  s k r a ­
d z i o n o  p r z y  u l .  P u ł a s ­
k i e g o  m o t o c y k l  D K W  
350 S a h a r a .  N u m e r y :  r e ­
j e s t r a c y j n y  E  J  9555. r a ­
m y  623763. s i l n i k a  
140337 L ,  k o l o r  c z a r n y ,  
z b i o r n i k  n i k l o w a n y .  Ż a  
u ł a t w i e n i e  o d n a l e z i e n i a  
n a g r o d a  500 zł .  Z g ł a s z a ć  
W r o c ł a w ,  B e r e n t a  71. 
________________________ 357Sg

I O S Z U K I W A N I E  
P R A C Y

<ł b m .  o  P I Ę T N A S T E J  p o  
z o s t a w i o n o  w  t r a m w a j u  
N r .  13 t e c z k ę  b r ą z o w a .  
Z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m .  W r o c ł a w .  K r z y c ­
k a  62, B u n d a  J ó z ć f .

O b ó z  pracy
za nielegalny 
ubój zw ierząt
i handel mięsem
T ~ \K I.K G A T U R A  K o m is ji S p e c ja l-  

n e j  do  w a lk i z n a d u ż y c ia m i w e  
W ro c ła w iu , ro z p a trz y ła  w  m ie s ią ­
cu  lip c u  206 s p ra w  i w y d a la  189 
o rzeczeń .

162 o so b y  u k a ra n o  g rz y w n a m i do 
w y so k o śc i 500 zl, 27 o sób  s k ie ro w a ­
no  do  obo zu  p racy .

M. in n . p o b y te m  w  obozie  u k a ­
ra n o  S ta n is ła w a  M ize rę  i F e lik s a  
K o se lsk ie g o  z  B ie law y , k tó rz y  t ru d  
n il i  s ię  n ie le g a ln y m  u b o je m  z w ie ­
rz ą t. P ro c e d e r  sw ó j u p ra w ia l i  oni 
od  p o ło w y  1950 r.

M ize ra , b. rz eźn ik , z a m ia s t  p r a ­
co w ać , z a jm o w a ł się  z a k u p e m  I 
u b o je m  z w ie rz ą t, z aś  .iego k o m ­
p a n  K o se lsk i p ro w a d z ił p o ta je m ­
n ą  i n ie le g a ln ą  sp rz e d a ż  m ięsa .

M ize rę  sk az a n o  n a  p o b y t w  o- 
bozie  p rzez  o k re s  24 m ie s ięcy , a 
K o sie lsk ieg o  n a  12 m iesięcy .
Z a  n ie le g a ln ą  sp rz e d a ż  a lk o h o lu  

i ro z p ija n ie  lu d z i, n a  1 2 -m ies ięcz - 
n y  p o b y t w  obozie  p ra c y  sk a z a n o  
F ra n c is z k a  Z ą b k o w ia k a  z L eg n icy  
i J ó z e fę  L izan o w icz  z  K a m ie n n e j 
G óry , k tó ra  p ró cz  h a n d lu  w ó d k ą  
z a jm o w a ła  s ię  ró w n ie ż  n ie le g a ln ą  
sp rz ed a ż ą  sk ó r, p o c h o d zą cy c h  z z a ­
b ro n io n e g o  g a rb u n k u .

P o z o s ta łe  23 o so b y  s k ie ro w a n o  
do  obozu  p ra c y  n a  o k re s  fi-ciu 
m iesięcy , p rz e w aż n ie  za  u p r a w ia ­
n ie  h a n d lu  ła ń c u sz k o w eg o  to w a ­
ra m i p rz em y sło w y m i i h a n d lu  
m ięsem , p o ch o d zący m  z  n ie le g a l­
n ego  u b o ju . |

T E A T R Y

M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  19 30 —
„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  -  p*l W o j e w ó d z k i  
— . . G a l e n a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 
6 z t u k a  k la ska* * ;  „ T e c h n i k i  s z k ł a  a r ­
t y s t y  c z n e g o ”

A R C H I W U M  P A  S T  W O  W E  -  Ul G d y Ó  
s k a  2 — . . P o l s k o ś ć  S l g s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h * *

W O J .  O S R  S Z K  P A R T .  -  u l .  C y b u l ­
s k i e g o  38 — „ Z y c i e  1 d z i a ł a l n o ś ć  F .  
D z i e r ż y ń s k i e g o " .

K I N A

Ś L Ą S K  — . . N i e b e z p i e c z e ń s t w o  ś m i e r c i "  
( f r a n c . ) ,  g o d z .  16. 18 i 20.

S C A L A  — . . O r z e ł  K a u k a z u "  I  s e r .  
( r a d ź . ) ,  g o d z .  16. 18 i 20.

P R Z O D O W N I K  — „ W i e l k i e  n a d z i e j e "  
( a n ę . ) .  g o d z .  15.45. 18 1 20.15.

W A R S Z A W A  — „ R o m a n s  z  k o n t r a b a ­
s e m "  ( c z e s k . ) .  g o d z .  16. 18 1 20.

P O K O . T  — „ S O S "  ( f r a n c  ), g o d z .  16, 
18 i  20.

P O L O N I A  — „ M o n g o l i a  w  o g n i u "  
( r a d ź . ) ,  g o d z .  15.45. 18 i 20.15.

P I O N I E R  — . . O s t a t n i  M o h i k a n i n "  
( c z e s k . ) .  g o d z .  16. 18 i 20. A k t u a l n o ś c i  
g o d z .  15.

T Ę C Z A  — n i e c z y n n e .
F A M A  — n i e c z y n n e .
R O B O T N I K  — n i e c z y n n e .
L E T N I E  —  „ S t r ó j  g a l o w y "  ( w ę g . )  

g o d z .  20.

F O T O P L A S T I K O N  — . . T u r c j a " .  C z y n n j  
o d  g o d z  l i  — 21.

O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z .  9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :

S P O Ł .  N r .  6 — u l .  S t a l i n a  87.
S P O Ł .  N r .  10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł .  N r .  15 — u l .  M i k o ł a j a  46.
S P O Ł .  N r  143 — u l .  O l s z e w s k i e g o  75.
S P O Ł .  N r .  19 — L e ś n i c a ,  u l .  S r e d z k a  33.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  N r  4 ( o d d z .  
c h i r u i g .  i w e w n  ) — u l .  J ó z e f a  2.

S Z P I T A L  W O J E W O D Z K I  ( o d d z .  d z i e c i  
u l .  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  1.

14 S I E R P I E Ń
Wtorek

E u ze b iu sza

FA C H O W C Y  PO SZ UKIW ANI

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  B r z y t w i e  D R U ­
K A R N I A  D Z I E Ł O W O  • A K C Y D E N S O W A  — 
W R O C Ł A W ,  O Ł A W S K A  10. P o d a n i a  l  ż y c i o -  
r y s e m  s k ł a d a ć  d o  D Y R E K C J I  D R U K A R N I .

R E F E R E N T A  ( t k ę )  F l n a n s .  -  a d m i n .  m z y l m l e -  
m v  o d  z a r a z .  I N S T Y T U T  U P R A W Y  N A W O Ż E ­
N I A  I G L E B O Z N A W S T W A .  P I .  E N G E L S A  5.

3606g

C Z T E R Y  W Y K W A L I F I K O W A N E  M A S Z Y N I S T ­
K I  p o s z u k u j ą  P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  Z B O Ż O W E .  
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  S e k c j a  P e r s o n a l n a  P Z Z  
P l a c  T e a t r a l n y  8. 3596k

3577k

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
G a b r y c h  J a n i n a .  3574g

I S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  G r o m e k  S t a n i s ł a ­
w a  i Z d z i s ł a w .  3570g

i Z G U B I O N O  p o r t f e l  z  
d o k u m e n t a m i :  l e g .
s z k o l n a ,  z a ś w i a d c z e n i e  
; I I  r e j e s t r a c j i  w o j s k o w e j  
. w y d a n e  w  J e l e n i e j  G ó ­
r z e  i i n n e  —  N e j m a n  
E d w a r d .  3563g

Z G U B I O N O  ś w i a d e c t w a  
d o j r z a ł o ś c i  n a  n a z w i s k a  
C i u p i ń s k a  G r a ż y n a  i 
B r o d a l a  M i e c z y s ł a w ,  w y  
d a n e  p r z e z  P a ń s t w .  I . i -  

I c e u m  P e d a g o g i c z n e  w  
J e l e n i e j  G ó r z e .  3564p

Z G U B I O N O  d y p l o m  n a ­
u c z y c i e l a  s z k ó ł  z a w o ­
d o w y c h  w y d a n y  p r z e z  

I M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  
L e k k i e g o  n a  n a z w i s k o  

r R u k a s z  A l e k s a n d e r  z a m  
' w  M y s ł a k o w i c a c h .

3565p

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i -  
) s k o  K r y ń s k a  K a z i m i e ­
r a .  3566p

■ j Z G U B I O N O  k a r t y  m e l -  
, d u n k o w e  n a  n a z w i s k a  

K o r n a c k a  M a r i a .  T e r e -  
> s a  i C z a j d a  A l f r e d a ,  E l ­

ż b i e t a .  3588g

t Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r .  20915 n a  n a  

r z w i s k o  T o k a r z  H e l e n a .
3585g

’ Z G U B I O N O  k a r t ę  r e j e -  
s t r a c i ł  w o j s k o w e j ,  k a r -  

: t e  m e l d u n k o w ą  — G r z e  
. g c r c z y k  L e c h .  3593g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w a  — S t o l a r c z y k  

; H e n r y k ,  359Sg

K U L T U R A L N A  s t a r s z a  
p o p r o w a d z i  d o m  u  i e d -  

jfte.1 o s o b y .  O f e r t y  . . S ł o ­
w o "  „ S P " .  3571 g

H A N D L O W E  !
S P R Z E D A M  s a m o c h ó d '  
o s o b o w y  . . A d l e r  J u n i o r "  
s t a n  d o b r y  ( t a n i o ) .  W r o ­
c ł a w ,  B i s k u p i n ,  A b r a -  
m o w s k i e g o  47. 3597g

S P R Z E D A M  m o t o c y k l  
D K W - 3 3 0  s t a n  d o b r y .  
K o l .  G r a b i s z y n e k ,  u l .  
K r e ś l a r s k a  9. o d  g o d z .  
1 8 -e j .  3557g

S I L N I K  l u b  c z ę ś c i  s i l ­
n i k a  d o  m o t o c y k l a  D K W  
500 ( S B )  k u p i ę .  L u c h t e i  
J e l e n i a  G ó r a ,  M a t e j k i  
12/3.  356l g

W A R S Z T A T  t k a c k i
s p r z e d a m .  P l a c  Z b o ż o w y  
2 m .  3. 3586g

K U P I E  u ż y w a n y  m o t o ­
c y k l  S H L .  O f e r t y  W r o ­
c ł a w .  N o w o w i e j s k a  47/18 
K o w a l c z y k .  3584g

 ? c; u b y ________
S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z  
k e  w o j s k o w a  R K U  
K ł o d z k o  N r .  096024 s e i .  
C  n a  n a z w i s k o  P l a t a  
S t a n i s ł a w ,  D u s z n i k i  
Z d r ó j .  ?59lD

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w a  W K R  W ł o c ł a ­
w e k ,  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą .  l e g .  s t u d .  A k a d .  
M e d . ,  Ł ó d ź ,  l e g .  Z w .  
Z a w .  S t u d .  P o l s k i c h ,  
s k i e r o w a n i e  n a  p r a k t y ­
k ę  i i n n e  — M a j e w s k i  
M i r o s ł a w  — Ł ó d ź .

3593g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  R K U  J e l e n i a  G ó r a .  
k s i ą ż e c z k ę  S P ,  o d c i n e k  
z a m e l d o w a n i a  o r a z  200 
zł .  Z n a l a z c a  p r o s z o n y  
o  z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m  __  S i n k o w s k i  S t a ­
n i s ł a w .  J e l e n i a  G ó r a ,  
P o d c h o r ą ż y c h  18.

3594p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
Z ą b e k  J a n i n a .  z a m .  
K ł o d z k o ,  u l .  b .  W i ę ź n i ó w  
P o l i t y c z n y c h  N r .  11.

3595p

S K R A D Z I O N O  l e g .  s ł u ż  
b o w a  P K P ,  l e g .  Z w .  
~ a w , .  o d c i n e k  z a m e l d o ­

w a n i a ,  k s i ą z e c z k e  U b .  
S p o ł .  —  J e s s a  A l m a .

3531g
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Z a s łu ż o n y  m is tr z  sp o r tu  G re m -  
Io w s k i  z n a jd u je  się  w  b a rd z o  
d o b re j fo rm ie . N a jle p ie j  ś w ia d ­
c z y  o t y m  p o p r a w ie n ie  w ła s n e ­
go r e k o r d u  P o lsk i  n a  400 m  st. 
d ow . i  z d o b yc ie  b rą zo w eg o  m e ­

d a lu  n a  t y m  d y s ta n s ie .

Na lll-cim froncie
O gniw o  Wrocław
pokonało
mistrza
S!qska Opolskiego

3:2
Z W Y C IĘ S T W O  d ru ż y n y  w ro ­

c ła w sk ie g o  O griiw a  3:2 n a d  
m is trz e m  Ś lą s k a  O p o lsk ieg o  U n ią  
z  R ac ib o rza , z ask o czy ła  w ie lu  e n ­
tu z ja s tó w  p i lk a rs tw a .  D w ie  p o ra ż ­
k i s am o rzą d o w c ó w  sp o w o d o w a ły , 
że w ie lu  k ib ic ó w  n ie  w ie rz y ło  ju ż  
w  m o ż liw o ść  z w y c ię s tw a  sw y c h  
p u p iló w . T y m cz a se m  w  R ac ib o rz u  
O g n iw o  z ag ra ło  d o sk o n a le , a a ta k  
w  n o w y m  z e s ta w ie n iu  z M a ik ie m  
n a  sk rz y d le  b y ł n a jle p s z ą  fo rm a c ją  
s w e j d ru ż y n y , z d o b y w a ją c  ogó łem  
4 b ra m k i (w  ty m  je d n ą  n ie u z n a n ą  
p rz e z  sędziego).

N o w o p o zy sk a n y  M a łe k  z d o b y ł z 
n ic h  t rz y  a  S ie c h  je d n ą . W  b ra m c e  
n a  m ie js cu  K o reg o  w y s tą p ił  A n ­
d rz e je w s k i.

W  id e n ty c z n y m  s to s u n k u  w y g ra ł  
św id n ic k i K o le ja rz  w  R u d z ie  z 
m ie js c o w y m  G ó rn ik ie m , w y s u w a ­
ją c  się  n a  d ru g ie  m ie js ce  w  ta b e li.

W  d n iu  ju tr z e js z y m  o godz. 16-ei 
O g n iw o  s p o tk a  s ię  n a  s tad io n ie  
G w a rd ii  z je d e n a s tk ą  G ó rn ik a  R u ­
da.

T A B E L K A

G ó rn ik  R a d z io n k ó w  S 4 8:3
K o le ja rz  Ś w id n ic a  3 4 6:5
U n ia  R a c ib ó rz  4 4 9:9
G ó rn ik  R u d a  3 2 5:7
O g n iw o  W ro c ła w  3 2 5:9

(Bil)

O statnie m eldunki z Berlina,

KOCERKA PO RAZ DRUGI MISTRZEM ŚWIATA
Mecz wypadków 
i kontuzji
RO Z E G R A N Y  u b i e g ł e j  n i e d z i e l i  m e r z  

ż u ż l o w y  o  m i s t r z o s t w o  I  l ig i  m i ę ­
d z y  G w a r d i ą  B y d g o s z c z  i S p ó jn i ą  W r o ­
c ł a w  z a k o ń c z y ł  s i ę  z w y c i ę s t w e m  g o ś c i  
w  s t o s u n k u  32:20.

W y n i k  s p o t k a n i a  m ó g ł  ł i y ć  i n n y ,  g d y ­
b y  n i e  c z ę s t e  u p a d k i  z a w o d n i k ó w  w r o ­
c ł a w s k ic h  s p o w o d o w a n e  d w u k r o t n i e  
p r z e z  g w a r d z i s t ó w .  G o ś c ie  u s t ę p o w a l i  
g o s p o d a r z o m  p o d  w z g lę d e m  t e c h n i k i  
b r a n i a  w i r a ż y ,  s t a r a j ą c  s i ę  n a d r a b i a ć  
t e  b r a k i  b r a w u r o w ą  j a z d ą .

P o s i a d a j ą c  s z y b s z e  m a s z y n y  g ó r o w a l i  
n a d  p r z e c i w n i k i e m  n a  p r o s t e j .  B r a w u ­
r o w a  i  n i e c z y s t a  j a z d a  n i e  z a w s z e  j e d ­
n a k  p o p ł a c a .  W e ź m y  t u  j a k o  p r z y k ł a d  
w y p a d e k  j a k i  m i a ł  m i e j s c e  w  m i n io n ą  
s o b o t ę  n a  t r e n i n g u  g w a r d z i s t ó w .

J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  i c h  ż u ż lo w c ó w  
Z a k r z e w s k i  n i e  c h c ą c  w p a ś ć  n a  l e ż ą ­
c e g o  B o n in a ,  k t ó r y  n a  s k u t e k  s w e j  
„ k a w a l e r s k i e j * 4 j a z d y  p r z e w r ó c i ł  s i ę ,  
s k r ę c i ł  w  b o k  t r a c ą c  p r z y  t y m  p a n o ­
w a n ie  n a d  m a s z y n ą .  W  r e z u l t a c i e  w p a d ł  
n a  s ł u p ,  n i s z c z ą c  m o t o r  i  d o z n a j ą c  c i ę ż ­
k i e j  k o n t u z j i  ( z ł a m a n i a  n o g i )  t a k ,  ż e  
m u s i a n o  o d w i e ź ć  g o  d o  s z p i t a l a .

P o d c z a s  n i e d z i e l n e g o  s p o t k a n i a  o f i a r ą  
w y b r y k u  B o n i n a  p a d ł  z a w o d n i k  S p ó jn i  
S a ł a b u n .

D r u g i  w y p a d e k  s p o w o d o w a ł  z a w o d n i k  
G w a r d i i  K u r e k / P o d c z a s  s t a r t u  n a  s k u ­
t e k  d o d a n i a  p r z e z  n i e g o  z a  d u ż o  g a z u  
m a s z y n a  s t a n ę ł a  m u  „ w  d ę b a “ . Z a ­
m i a s t  p r z y t r z y m a ć  r z u c i ł  j ą  w p r z ó d  
n a  j a d ą c e g o  p r z e d  n i m  T e o d o r o w l c z a .

N a s t ę p n i e  T e o d o r o w l c z a  p o t r ą c i ł  K o -  
s i e r b a  i  w  r e z u l t a c i e  o b a j  z a w o d n i c y  
p r z e w r ó c i l i  s i ę .  T e o d o r o w i c z  d o z n a ł  
p r z e c i ę c i a  n o g i  i b ę d z i e  m u s i a ł  p a u z o ­
w a ć  p r z y n a j m n i e j  z e  d w a  t y g o d n i e .

B i l a n s  n i e d z i e l n e g o  m e c z u  n i e  j e s t  d l a  
w r o c ł a w i a n  d o d a t n i .  O p r ó c z  p o n i e s i o n e j  
p o r a ż k i  t r z e j  z a w o d n i c y ,  a  m i a n o w i ­
c i e  S a ł a b u n ,  T e o d o r o w i c z  • K o s i e r b  s ą  
k o n t u z j o w a n i  i  n i e  w i a d o m o  c z y  be^dą 
m o g l i  s t a r t o w a ć  w  n a d c h o d z ą c ą  n i e ­
d z i e lę .

P o s z c z e g ó l n e  b i e g i  s p o t k a n i a  b y ł y  
d o ś ć  c i e k a w e  1 e m o c j o n u j ą c e .

U  g w a r d z i s t ó w  n a j l e p i e j  s p i s a ł  s ię  
R a n i s z e w s k i  z d o b y w c a  9 - c iu  p u n k t ó w .  
B a r d z o  s ł a b o  n a t o m i a s t  w y p a d ł  k a d r o -  
w i c z  B o n in ,  k t ó r y  w y k a z a ł  s i ę  s ł a b y m  
o p a n o w a n i e m  m a s z y n y  s z c z e g ó l n i e  n a  
w i r a ż a c h .

Z  w r o c ł a w i a n  n a  p i e r w s z ą  l o k a t ę  z a ­
s ł u ż y ł  m i o d y  K u p c z y ń s k i ,  s t a r t u j ą c y  w  
t y m  m e c z u  p o  r a z  p i e r w s z y  w  b a r w a c h  
S p ó j n i .  P o k o n a ł  o n  B o n i n a  i B ł a j d ę  u -  
z y s k u j ą c  6 p k t .

D o s k o n a le  p o j e c h a ł  w  p i e r w s z y m  b i e ­
g u  K o s i e r b ,  o s i ą g a j ą c  n a j l e p s z y  c z a s  
d n i a  1.34,3 i  z w y c i ę ż a j ą c  p r z y  t y m  B o ­
n i n a .  W  p o z o s t a ł y c h  d w ó c h  b i e g a c h  p o ­
j e c h a ł  z b y t  n e r w o w o  i  n i e p e w n i e .

N a d s p o d z i e w a n ie  s ł a b o  w y p a d ł  K a p a ­
ł a ,  k t ó r y  n i e  u k o ń c z y ł  d w ó c h  b i e g ó w  
n a  s k u t e k  u p a d k ó w ,  S a ł a b u n  p o  d o ­
b r y m  s t a r c i e  w  s w y m  p i e r w s z y m  b i e ­
g u  u l e g ł  w  d r u g i m  n i e b e z p i e c z n e m u  u -  
p a d k o w l .  T e o d o r o w i c z ,  P ł o c i c k i  1 S z y -  
c e r  J e ź d z i l i  n a  s w y m  z w y k ł y m  p o z i o ­
m i e .

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  w z o r o w a .

Doskonałe wyniki 
pływaków

l \ J  SZ Ó ST Y M  dniu A k a d em ick ich  M istrzostw  Ś w iata  w  B erlin ie  
rozegrano o sta tn ie  kon kuren cje  p ływ ack ie .

W  b ie g u  sz ta fe to w y m  3x100 m  
st. z m ie n n y m  z w y c ię ży ły  W ęg ry  w  
cza s ie  3,49,1 u s ta n a w ia ją c  n o w y  
a k a d e m ic k i r e k o rd  ś w ia ta . D ru g ie  
m ie js c e  z a ję ła  s z ta fe ta  N R D , zaś  
trz e c ie  P o ls k a  z d o b y w a ją c  b rą z o ­
w y  m e d a l.

W  b ie g u  n a  200 m  st. m o ty lk o ­
w y m  D o b ra n o w sk a  z a jm u ją c  t r z e ­
c ie  m ie js c e  w  cza s ie  3,16,9 u s ta n o ­
w iła  n o w y  r e k o r d  P o lsk i.

B ieg  f in a ło w y  n a  400 m  st. d ow . 
z ak o ń c z y ł s ię  t r iu m fe m  d o s k o n a ­
ły c h  p ły w a c z e k  w ę g ie rsk ic h .

G y en g e  b y ła  p ie rw s z a  w  czas ie  
5,17,1 p rz e d  E. N o v a k  i G ro ssm a n  
(N RD ). D z ik ó w n a  b y ła  p ią ta  6,04,5, 
z a ś  K o w a lsk a  szósta .

W  b ie g u  n a  200 m  st. m ężczy zn  
zw y c ię ż y ł T u m p e k  (W ęgry ) 2,40,9 
p rz e d  Ń e m e th e m  (W ęgrem ) 2,43,9, 
G e rą  (N R D ), G o tf r id e m  (NRD), 
S tr a u s s e m  (N R D ) D o b ro w o lsk im  i 
J a w o rs k im  (o b a j P o lsk a ).

W  c z a s ie  z aw o d ó w  p a d ł n o w y  
r e k o r d  P o ls k i w  sz ta fe c ie  m ę sk ie j 
4x200 m  st. d ow . P o ls k a  s z ta fe ta  
p o p ły n ę ła  w  s k ła d z ie : G re m lo w sk i, 
T o łk ac z ew sk i, P ro c e l i J e r a  i p rz y ­
b y ła  do  m e ty  w  cza s ie  9,25,8 zd o ­
b y w a ją c  s re b rn y  m e d a l.

K O C E R K A  P O  R A Z  D R U G I 
M IS T R Z E M  Ś W IA T A

W  r e g a ta c h  w io ś la r s k ic h  z a ­
w o d n ik  w a rsz a w sk ie g o  A Z S 
K o c e rk a  zd o ła ł o b ro n ić  ty tu ł  

a k a d e m ic k ie g o  m is trz a  ś w ia ta  w  
je d y n k a c h , z d o b y ty  w  c za s ie  Ig ­
rz y s k  w  B u d ap e szc ie . N a  d a lsz y ch  
m ie js c a c h  zn a leź li s ię: M a lin k o v ic  
(CSR), S z y lin  (Z SR R ) i S o łd a to w  
(Z SR R ). W  b ie g u  c z w ó re k  ze s t e r ­
n ik ie m  o s a d a  k ra k o w s k ie g o  A Z S -u  
z a ję ła  c z w a r te  m ie js c e  za  C SR, 
Z S R R  i W ęg ram i.

K O L A R Z E  —  SŁ A B O

K o l a r s k i  w y śc ig  szosow y, 
ro z e g ra n y  n a  d y s ta n s ie  100 
k m  m ia ł b a rd z o  c ie k a w y  

p rz e b ie g . D o sk o n a le  p o je c h a li  w  
n im  k o la rz e  C ze c h o sło w ac ji i N R D. 
P ie rw s z y m  n a  m ec ie  b y ł C ih la r— 
(CSR) 3,22,0 p rz e d  P e r ic e m  (CSR), 

N ic u le sc u  (R u m u n ia ), S to lze  — 
(N RD ) O tv o sem  (W ęgry ) i M e is te -  
re m  (N RD ). Z P o la k ó w  10 b y ł G a -

b ry c h , 16 Czyż, 17 K ró la k . N a  u- 
w a g ę  z a s łu g u je  fa k t ,  że p ie rw szy c h  
30 k o la rz y  s k la s y f ik o w a n o  w  j e d ­
n a k o w y m  czasie .

K U K IE R  Z D O B Y Ł  S R E B R N Y  
M E D A L

J AK b y ło  do  p rz e w id z e n ia  f i ­
n a ły  w a lk  b o k s e rsk ic h  p rz y ­
n io s ły  z d ec y d o w a n y  su k ces  

p ię śc ia rz o m  ra d z ie c k im .
P o la k  K u k ie r  s to czy ł * r e p r e ­
z e n ta n te m  Z S R R  B u ła k o w e m  
p ię k n ą  w a lk ę  u le g a ją c  te m u  o - 
s ta tn ie m u  n ie z n ac z n ie  n a  p u n k ­
ty .
W  d a lsz y c h  s p o tk a n ia c h  f in a ło ­

w y c h  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i : 
W  w a d z e  k o g u c ie j S tie p a n o w  — 

(Z SR R ) p o k o n a ł H o rw a th a  (W ęg­
ry ), p ió rk o w a  —  S o k o ło w  (Z SR R ) 
zw y cięży ł I l j in a  (R u m u n ia ), le k k a : 
F ia t  (R u m u n ia ) w y p u n k to w a ł M ie- 
d n o w a  (Z SR R ), p ó łś re d n ia  L in ca  
(R u m u n ia )  p o k o n a ł R o m a n o w a  
(Z SR R ), le k k o ś re d n ia  P a p p  (W ęg­
ry ) zw y c ię ży ł T isz in a  (Z SR R ) ś r e ­
d n ia  — N itc h k e  (N RD ) w y p u n k to ­
w a ł Ł a z a r ie n k ę  (Z SR R ), p ó łc iężk a  
S te h łe r  (N R D ) w y g ra ł  z je g o ro w e m  
(Z SR R ) i w  c ię żk ie j B en e  (W ęgry) 
p o d d a ł s ię  w  d ru g ie j  ru n d z ie  P ie -  
ro w o w i (Z SR R ).

W  D A L S Z Y M  c iąg u  zaw o d ó w  
le k k o a tle ty c z n y c h  ro z e g ra n e  
z o s ta ły  p rz e d b ie g i n a  200 m  

k o b ie t, p rz y  czym  n a sz e  re p re z e n ­
ta n tk i  I lw ic k a  i B o c ia n ó w n a  n ie  
z a k w a lif ik o w a ły  s ię  d o  fin a łó w . 
P ie rw s z a  z n ic h  u z y sk a ła  c zas  26,2 
zaś d ru g a  26.9 W  p rz e d b ie g a c h  n a  
1500 m  L e w ic k i z a ją ł  szó s te  m ie j­
sce w  cza s ie  4,03,8, K u ś m ire k  b y ł 
s ió d m y  a P o trz e b o w s k i ósm y. — 
D z ies ięc io b ó j m ę sk i z ak o ń c z y ł się  
z w y c ię s tw em  W o lk o w a  (Z SR R ) — 
7106 p k t p rz e d  D e n ise n k o  (Z SR R ) 
i S z m id te m  (NRD). W  p ię c io b o ju  
k o b ie t  ty tu ł  a k ad e m ic k ie j  m is tr z y ­
n i ś w ia ta  p rz y p a d ł po  ra z  d ru g i 
C zu d in ie  (Z SR R ).

P O R A Ż K I K O S Z Y K A R Z Y

W K O S Z Y K O W C E  m ę sk ie j — 
d ru ż y n a  p o lsk a  u le g ła  B u ł­
g a r ii  36:70 a  d ru ż y n a  żeń sk a  

W ęg ro m  21:7.0. B a rd zo  d o b rz e  z a ­
g ra ły  s ia tk a r k i  p o k o n u ją c  z d ecy ­
d o w a n ie  w  d w ó c h  s e ta c h  r e p r e ­
z e n ta c y jn ą  sz ó s tk ę  N R D .

Żużlowcy Spójni 
mistrzem
ligi okręgowej
W  S O B O T Ę  o d b y ł s ię  tró j  m ecz 

żu ż lo w y  o m is trz o s tw o  lig i o - 
k rę g u  p o z n a ń sk ie g o  z u d z ia łem  
d ru ż y n  K o le ja rz a  P iła , S ta li  G o­
rz ó w  i S p ó jn i II  W roc ław .

Z w y c ię ży li w ro c ła w ia n ie  z d o b y ­
w a ją c  21 p k t. p rzed  K o le ja rz e m  
15 p k t.  i S ta lą  G o rzó w  9 p k t.

N a jle p sz y  cząs  d n ia  u z y sk a ł K u p ­
czy ń sk i ze S p ó jn i 1.47.0,. u z y sk u ją c  
p rz y  ty m  7 p k t. d la  sw y c h  b a rw . 
D a lsze  p u n k ty  z d o b y li T om czyszyn  
—  6 i S z a rg a n  8.

T y m  s a m y  d ru g a  d ru ż y n a  w ro ­
c ła w s k ie j  S p ó jn i zd o b y ła  m is trz o ­
s tw o  lig i o k ręg u .

J a n u s z  S id ło  co ra z  b a r d z ie j  z b l i ­
ż a  s ię  do  r e k o r d u  P o lsk i  w  r z u ­
cie  o szczep em  n a le ż ą c y m  do L o - 
k a jsk ie g o . N a Ig r zy s k a c h  ii) 
B e r lin ie  S id ło  p r ze k ra c za ją c  
66 m  z d o b y ł z ło ty  m e d a l i  t y ­
tu ł  a k ad e m ic k ie g o  m is tr z a  

św ia ta .

S P O
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

Uroczyste zakończenie spływu
Kajakowcy Górnego i Dofnego Śląska

przekazali w Krośnie n/Odrą
m eldunek na Z lo t berliński
\ U  N IE D Z IE L Ę  p rz y b y ła  do  K ro -  
”  sn a  n a d  O d rą  s z ta fe ta  k a ja ­

k o w có w  G ó rn eg o  i D olnego  Ś lą sk a  
gdz ie  p rz e k a z a ła  m e ld u n k i s p o r­
to w c ó w  c z te rec h  w o je w ó d z tw  n a  
I I I  Ś w ia to w y  Z lo t B o jo w n ik ó w  o 
P o k ó j.

ż u ją c y m  w ie lk ie  w y ro b ie n ie  sp o ­
łeczn e  m ie szk a ń c ó w  K ro sn a .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  u ro ­
czysto ści b y ło  p rz e k a z a n ie  p rz e ­
w o d n iczą cem u  Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  
Z M P  m e ld u n k ó w  o p rz e d te rm in o ­
w y m  z re a lizo w a n iu  zo b o w iąz ań

Do

P rezyd ium  III Z lotu M łodych B o jo w n ik ó w  o P okój

w  B e r l i n i e

U czestn icy  sp ływ u  k aja k o w eg o  zorgan izow an ego  przez 
PT T K  zab raw szy  m eld u n k i z m iast leżących  w zd łu ż 400 
k ilom etrow ej trasy  nad O drą, zgru pow ani na m ecie  sp ływ u  
przy gran icy  pokoju, ś lą  pozdrow ien ia  uczestn ikom  Zlotu  
i zap ew n ien ia , że zaw sze  stać  będą oa  straży  pokoju.

Rys. K. W róblewski

J u ż  n a  k ilk a  g o d z in  p rz e d  p rz y ­
b y c ie m  u c ze s tn ik ó w  sp ły w u  k a j a ­
k o w eg o  do  K ro s n a  m ie s zk a ń c y  n a d  
o d rz a ń sk ie g o  m ia s te c z k a  w y leg li 
g re m ia ln ie  n a  b rzeg . P rz y b y c ie  k a ­
ja k o w c ó w  s ta ło  się  w ie lk ą  m a n ife ­
s ta c ją  p o k o jo w ą . O d św ię tn ie  u d e ­
k o ro w a n e  d o m y  i b rz e g i O d ry  b y ły  
im p o n u ją c y m  w id o w isk iem  o b ra -

p rz e d z lo to w y ch  p rzez  m łodzież  
G ó rn eg o  Ś lą sk a , O po la , W ro c ła w ia  
i Z ie lo n e j G óry .

W  części o f ic ja ln e j  p rz e m a w ia li:  
p rz e w o d n icz ą cy  Z M  Z M P  w  K ro ­
ś n ie  — ob. K ę p a . p rz e d s ta w ic ie l 
W R N  o ra z  k o m a n d o r  sp ły w u  k a ja ­
k o w eg o  m gr. K ukiz .

T«kst Bil

p A J 'R Z Ą C  na  p o w y ż s z e  z d ję -  
* c ie  ż a łu j  C z y te ln ik u  żeś  n ie  b y ł  

na. n ie d z ie ln y m  m e c z u :  P rasa— 
C y r k  N r  .5. J e ś liś  b y ł. to  p o w in ie ­
n e ś - z  ła tw o śc ią  o d g a d n ą ć  b o h a ­
te ró w  e p o ko w e g o  sp o tka n ia , 
p r z e d s ta w io n y c h  p r ze z  n a szeg o  
g r a fik a  K a z im ie r za  W r ó b le w s k ie ­
go.

B r a m k a rz a  d r u ż y n y  P ra sy  red . 
C ed ro w sk ieg o , k ró lu ją c e g o  w

s w e j  ś w ią ty n i  p o d  s z ta n d a r e m  
k a c z k i  tr u d n o  d z iś  p o zn a ć . F ila r  
P o lsk ieg o  R a d ia  s tr a c ił  w  czasie  
n ie d z ie ln e g o  m e c z u  a ż 25 z  p o s ia ­
d a n y c h  115 kg , co je s t  z a p o w ie ­
d zią , że  w  p r z y s z ły m  s p o tk a n iu  
(z r e p r e ze n ta c ją  T e a tr u  lub  F ilm u )  
b ę d zie  w  s z c z y to w e j  fo r m ie . R ed . 
S k a lę  p o zn a c ie  z a p e w n e  po  b r o ­
dzie , k tó r e j  o s tr y  s trza ł e k w il ib r y  
S ty  L u -F u -D u n g a  u s z c z k n ą ł k i l ­

k a  w ło s ó w  z p o s ia d a n y c h  k i l k u ­
n a s tu . R ed . K u k a w k a  g łó w k u je  w  
te j  c h w ili,  w y k o r z y s tu ją c  n ie u w a ­
gę sw e g o  k o leg i r e d a k c y jn e g o  
D ra jgora , k tó r y  o p a r ty  w y g o d n ie  
o c a łą  p o m o c  c y r k o w ą , p ró b u je  
za sn ą ć  z  n u d ó w , g d y ż  a ta k  c h iń ­
ski. n ie  p o s ia d a ją c y  za  g rosz h u ­
m o r u  u s iłu je  n ie p o k o ić  b r a m k ę  
d z ie n n ik a r sk ą .

L e c z  cóż to  s ię  d z ie je?  P a trzc ie !

P r a w o s k r z y d lo w y  L iu -F a  z a p r a ­
g n ą ł n a g le  z m ie n ić  s w ą  p o z y c ję  
w  m y ś l  p r ze p is ó w  s y s te m u  W .M . 
i w y s tr z e lo n y  ja k  z  lu fy  s p ie s z y  z 
p o m o c ą  'p a rtn ero m  n a  p r z e c iw le ­
g łą  s tro n ę  b o iska . N ie  p o d o b a  się  
to  s ę d z ie m u  L e m p a r to w i,  k tó r y  
ju ż  p o d n ió s ł o s trze g a w c zo  d w a  
pa lce  do  gó ry . Co to  b ęd zie?  Z  
p e w n o ś c ią  r z u t w o ln y , g d y ż  s to p er

c y r k o w c ó w  n le p ra iu id ło w o  w y ­
s ta r to w a ł do p iłk i ,  (w id a ć  to  ?ta 
z d ję c iu ).

Z e  s to ic k im  s p o k o je m  p r z y g lą ­
da s ię  te m u  red . K la rm a n , p r a g ­
n ąc  u z u p e łn ić  c h w i lo w y m  o d p o ­
c z y n k ie m  b r a k i k o n d y c y jn e .

N ieco  d a le j w id z im y  d o sko n a le  
„ zgraną" p a rę  o b ro ń có w  c y r k u ,  
k tó ra  n ie  b y ła  w  s ta n ie  p r z e s z k o ­

d zić  a ta k o w i d z ie n n ik a r z y  w  z d o ­
b y c iu  k i l k u  b r a m e k .

B r a m k a r z  c y r k o w c ó w  n ie  och ło  
n ą ł je s z c ze  z  c h w ili,  g d y  po  ra z  
k o le jn y  m u s ia ł  w y jm o w a ć  p i ł ­
k ę  z  w ła s n e j s ia tk i  i ja k  to  w i ­
dać p o w y ż e j  n a b ie ra  n o w y c h  s ił  
d e m o n s tr u ją c  p o k a z  e k w i l ib r y - 

s ty k i .
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